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O
garniamy myślą pierwsze piętnastolecie jstnicniia władzy ludowej w naszym kraju. później, Polska międ:tY'vofonna n!e osiągnęła w podstawowych wskaźnikach ekonomicz-

Wiemy: zaczynaliśmy z nicze<{ lub prawie z niczego. Przeraźliwie długa jest lista nych stanu z roku 1913, czyż nauka i technika nie dołrnnaJy w ciągu tamtych C.wudziestu 

strat, jakie nas7,a gospodarka, nasza kultura poniosły w wyniku niszczącej, narzu- lat milowego skoku naprzód,czy Polacy wówt;zas nie byli narodem zdolnym i pa.trfoty• 

conej przez faszy<.tm wojny. Nie ma bodaJ w Pi>lsce rodziny, która hy nie utraciła cznym? 

swych najbliższych. \Vie my: odbudowaliśmy li:raj ze zniszczeń i i>oszliśmy na.przód. Odpowiedź jest jeclnoz;na(,-Z na. A zatem? 

Wyliczamy jednym tchem nasz aktualny stan po>siada nia: wielki, nowoczesny prze- U źródeł osiągnięć Polslti 1959 - ubogiego krewnego przedwojennej Europy, Jeżą re 

mysł, ro7-wój kultury, nauld i oświaty, wzrost produkcji globalnej i na głowę ludności, za wolucyfoe przeobrażenia ust.rojowe, zasadzające się na h·zech podstawowych faktach: 

gospodarowanie Ziem Odzyskanych, narasta.nic dochodu na.rodowego. nowa \'Varszawa i ob.jęcie władzy polit»crnej pi:zez lud pracujący, przejęcie przezeń ziemi obszarnjc·;:ej i ka. 

Nowa Huta - wystarczy, a.by -- pitalistycznego przemyslu, o-

z z:?.służoną dumą spog'lądać f parcie niepooległcj Polski o 

na. przebytą od Chełma i Lu-' ścisły sojusz z pierwszym kra-

blina drogę nowej Polski. 

Warto zastanowić się nad 
źródłami naszych bezspornych 
osiągnięć. Aby wyjaśnić pew

ne wątpliwości ! niezrozumie
nia, oddajmy najpierw głos 

Sceptyłrnwi. Może to być zu
pełnie określona, konkretna po 
stać, może to być coś w każ-I 
dym niem.a.I z nas, co daje o· 

sobie znać od C'LaSu do c7,asu, 
ja.Ie nie doleczony ząb pod płom 

bą.. Bieg wydarzf'ń Jest szyb
szy niż nasza świadomość, zbyt 
powoli kil'jan.<i.ca ogniwa fak
tów i zjawisk w jeden pr-zy
czynowo-skutko•wy łańcuch. 

Więc &eptyk mówi tak: „To 
'.Prawda, że dokonaliśmy wiel
kiego dziel.a w ciągu piętnastu 
Jat, wszelako tak S'LYbki krol' 
naprzód był możliwy głównie 

dzięki olbrzymi.emu skokowi, 
'ja.ki uczynila nauka i techni
ka na całym świecie. Budowa, 
która kiedyś wymagała czte- , 
rech lat. dzi<i jest ~oszona. 
w czRBie o połowę krótszym, 
maszyna, która. zastępowała 

pracę dziesięciu ludzi, dziś 

swą wydajność ZV1riększyła 

dziesięciokrotnie itd. To - po 

pierwsze. Po dm.gie - na tym 
tle zagrały takie przymioty na 
rodu polskiego, jak inteligen
c.;a, zdolności, patriotyzm. Krót 
ko mówiąc - ogólny postęp 

techniczny ja.ko przyczyna o
biektywna. plus pmytywne ce

chy narodu polskiego jako 
przyczyna subiektywna". 

Wywód na pozór pl"7lelumu
jący. W samej rzeczy, zuchwa 
ły rozmach twórczej myśli 

Judz-kiej, którego świadkami 

jesteśmy, może niera7.: przypra 
wić o zawrót głowy. Nikt też 
nie odmówi naszemu narodo
wi a.ni inteligencji, ani zdol
nośei C7lY patriof.yzmu, choć 

nieraz poddajemy je sami kry 
tycznemu osądowi. Nieodpar
cie jedua.k nasuwa się kilka 
pytań. 

Dlaczego ów wszechogarnia
jący postęp wiedzy i techniki, 
automatycznie niejako zakła

dający szybki rozwiij elumo
miczno-sp-0łeczny, omija pew
ne kra.je, wcale zresztą nie le
zące na peryferiach WSpółczes 
ncgo świata? CZY dziś Grekom 
lub H~sz.panom nie staje ta.len 
tu lub patriotyzmu? Wszak 
mic;chy r.rzedwojenną Grecją, 

H!sz11anią, Pclsltą można było 
pcstawić zna.k równQŚci dla o
kreślenia stopnia: rozwoju t~·ch 
krajów. 

Dla.c.:e~o w roku 1933, a i 

fom socja!i:t.mu, Zwh,zkiem 
Radzieckim. l'Vy.iście 11'.l. czoło 

na.rodu klasy robotniczej, któ
ra pod kierownictv1;em swe.i 
partii nadała nowej dcmokra 
cji J>Qlskie.i soc,ialistyczny ltic
nmek rozwoju, ro7winęlo 

wszystkie twórc:r..e moce kraju. 
ut(}rowalo drogę nauce i tech
nice - oclda.iąc je w służbę lu 
clziom pracy, wyzwoliło w peł
ni inicjatY'Ve, energię, patrio
tyzm mas ludowych. Ba, na
wet ów romantyzm polski, nie 
zawsze w naszej hist-0rii do
brze ziapisany, mógł w nowych 
warunkach stać się konstruk
tywnym czynnikiem uskrzydla 
jącym znojny trud realną wi
zją jego owoców. Szarża ąa. 

podkrakow!;'ką 1\logilę jest te
go dowodem. 

Zapewne, nielatwo jeszcze 
nam się żyje, mamy wiele po
wodów do narzekań. Stwier
dzamy nieraz, że m<Yi:na by ro-l bić więce.J i szybciej. A więc i 
w tych narzekaniach tkwi -
częstQ podświadomie - wiara 
w możliJwośc.i naszego ustr<>ju. 
Jest rzecrzą nie budzącą wątpli 
wości, że w odczuciu większo
ści narodu nasz byt narodmvy 
i państwowy, los kraju i każ
dego z nas sł.ają się nieod1ącz 
ne oo losów socjalizmu. Prze
cież juź dziś dla 10 milfonów 
obywateli naszego kraju, uro
dzo.nych już w Polsce Ludo
wej - socjalizm, Polska so
cjalistyczna jest już nic tylko 
kwestią odczucia, ale sprawą 
oczywistą, zjawiskiem samo 
przez się zrozumiałym! 

Socjalizm odrodził Polskę, 

za.be.q>iecza Je.i jutro. Dzięki 

potędze socjalistycznego pań

stwa - Związku Radzieckie
go, uniknęliśmy zagłady, dzię
ki jego pomocy wyzwoliliśmy 
kra..; i odbudowaliśmy jego nię_ 
podległość. Złączeni więzami 

ideowego pobratymstwa. z ca
łym obozem socializmu, jesteś 
my pewni p!)myślnego rozwo
ju naszej ojczyzny. 

Margrabia ·wielopolski żalił 
się przed stu laty: „dla Pola
ków można wszystko zrobić -
nic i nigdy z nimi". Margra
bia mówił „Pola.cy", a widział 
i myśJa.l: „sz!ach!a po1ska". I 
miał po swojemu rację. 

Od pięt.nastu lat za Polskę 
OdP<J\'\7iada k!al"a ro' oinicza i 
foj partia, przcwod7ac {!cmo
kratycznym sifam narodu. Wie 
le zrobiliśmy, wiele i•rzcd na
mi, ale tu, C1> .osi?,.gnęEśmy w 
ostatnich viętnastu htach Ty
siąclecia na.szegQ l.'aństw~, jest 
dnbrym st.ari!.!m w rzyszłość, 

W drugie Tysiąclecie. 
'l'. Q. 

• 



• 

U k d . w· . . Rozmowy Wł d ł G łka roczysta a a em1a w arszaw1e między delegacją a ys aw odmu 
w pr:teddzień 15-lecia Polski Ludowej :Jarl~jno-r~ądową ZSRR udek~rowany 0! eremwe"" 
w w~~;~:;-;~ ll'1":J~ '~.~~:; ';'.~~~',;'~.\~":.Jt;,i~:;·o\ ;,~0'. f ';'~~.,~~~bu~":~';''~m~~::;;~ a k IE ro w n I c Iw em p z p R „ Bu~ o'! n I czy po Isk I Lud o J 
Ludowej, Ogólnopolski Komitet r~d-~()~~~J~d:,~·.·~~~~~-P~_.1 s~.'~~~~\'l1~!~.1 kdel~gl_acji. radz~e;cl~~epj.ZRPadaNją ~- WARSZAWA (PAP). - 21 bm. To na1wuzsze odznaczeme otrzuma-ł m. in. 
Frontu Jedności Nnrodu zorqa niem 0 naszcJ z nimi n:czlomneJ rz:1 n na czesc n. i . "'· . . . 1 . J . 
nraowal w Sali Kongresowej Pa solidarności WC w'pólne.i walec Chruszczowa. w gmachu KC PZPR odbyły_ się d zne . u cuewsic1'ego w Łod„1 
la<.'U Kultury i Nauki w War- o dalsze zwycięskie butlewnic- Następnie zabiera głos owa- rozmO'\vy m1ęi.zy przebyWaJ~.cą nacz. yr. Y tm. l>Jar IU. ł • 
szawie uroczystą akademii::. two socjalistycwe w naszych cyjnic witany przez zebranych v· Pol&ee partyJno-rządową del·e- s f N k 

Olbrzymia s.ala wypelniana krajach i wspólne.i nasze.i wal- Wla•dyslaw Gomulka (fragmenty gacją Związku H.adziecki.ego i ie an owa 
jest do ost.atniego miejscu. ce o pokó.1, a t.:l<Ze !1!l~z~:c~1 bra- referatu podajemy oddzielnie). ki•ercwni-ctw-em Pol.s•ltie.i Zjeclno-

Jest godzin.a 16. Zrywa si<; ters:kic~ . zyczen wsze•!"~-! . po- Slowa mówcy .są wielokrotnie czonej Partii RobotniC1Z.€j. 
burz.a gorących O•klas!-;ów. Ze- myslnosc1 w ich pracy ' zycm. - a.i e ol·l 1- . Witam obecnych na sali przed- pr;:_e'?'"W, 1 · ~.ns 'amt. . .. „.· ro~ 
br.ani na sali, powstając z miej"C stawicieli korpasu dyplomat,·cz- z.now zrywa SJQ owacJa, gdy Ze strony pol.~k1eJ w ~„o-
witają wchodzących rnzem: I "'~ rtego wszvstkich innych pan~tw. na trybunę wchodzi N. S. Chru Iwach wz1ęl1 udw1t: Władysław 
kretarza Komitetu Centn~lnczn Pt·nszę n przelrnz:rnie sw~·m na- szcww. (Fl'agmenty przemÓ'Nie- Gomułka - I sekretarz Kom1te-
Pol.skiej Zjednoczonej Parli i R<' rodom gorac~'c!l pozdrowień na-1 nia podajemy os:>bno). Przem'i- tu Cent.raln.ego Polskiej Zjedno-
botniczej - Wladys.lawa GDmul rodu pols!;'.~f:O, ~ud_uJąceg<>. •we wienie I sekretarza KC KPZl~ cz-:>nej Partii Robot;nicz,zj, czlon-
kę i przev.'odniczącego partyjno- nowe S7;~z~s.iwe ~rciP, miłtl.Jac~-

1 
zebrani ptzyjmujr~ gorącymi i kowie Bi'..lra Pol;tycznego Komi-

d . d l .. ZSRR I go pokoJ I pra~t1:1CC':O pr7.\"CZY- d ~ . kl k . t~t ,...~ tr I p l k" . z· d rzą -0wei e egaCJl . , s,e- nic się ze wsnstkich •ił d~ u- ser e~_z;iym_1 _o as ami. .. " u ....,,,n a nego os. !e.l .~Je -
kretarza Komitetu Centrnlnego trwalenia pokoju w calym świe- . Częsc oI~cJaln.a akademu do- nocza<n·:J ~artu Robc•tmczei. ~· 

WARSZAWA (PAP). W pirz,e- c;rder „Hudow:iiczego Polski Lu
dedniu Sv,;ię\a Odrodz..e.nia 1 15- j tlowej" V\"ladysla\\"OWi Go-mułce. 
lec'.a Polski Ludo·,;,;ej odbyla się Po heh s.lowach zrywa się g<:i-
21 bm. w Sali Kolummowej Rady rąca burzliwa owacja. która 
Państwa centralna uroczysto~ć trwa podczas akt.u dekoracji I .se
d~lmracji najwyższymi odznacz..e t-:retarz.a KC PZP.R. Do Wlady
niami pań.sitwowymi najbardzi-ej slawa Gomułki pod(C.b<Klzą czlon
za.~lużonych obywateli z cal-ego kowi·e Biura Polityc=·go, przed 
kraju. stawiciele nacz,zlnych wJadz or-

Komunistycznej Partii Związku cie. do przy.ia.znego wspólż,·cia biega konca. Rozbrzm1cwa1ą Cyranluew1cz, S. Jędrychowski, 
R<ldzieckiego. prZC\\"<1d11iC:ZiJ<'Cgn or~z najszersu.i gospotlarc7.Pi i dźwieki „Międ7.yn~r-0dć;wl<i", któ J. Morawski. A. Rapacki, M. Spy-
Rady Ministrów ZSRR - Nik:- kt:lluralne.i _w~p.Mpta_c~ ws?.yst- rą podchwytują zebrani. chalski, R. Zambrowski i A. Za-

Zagajając uroczystość d.ekora- g:1.llizacji politycznych i .s.):i.ol-ecz
cji, prz,~wodnlczący Rady Pa11- nych. skt.1da.iąc .s.erdeczne gra
stwa Aloeksand·er Zawadzki w tula<:Je. 

tę S, Chruszczowa. lu~h- n~rn~ow i p~us,w. nieza- W czę.~ci artystycznej wystą- wadzki. 
Za stolc:m prczydlnln~'m 7.nj- leznie o<l ich ustrOJU spoleczne- pil Państwowy Zespól ·Pieśni i 

s.erd·e-cznym prz~mówi·<niu przy- Nastę'mią dalsze dekoracje. 
pomnial. ze p1qc lat t-emu odby- 1 

· 
mują miejsca: cz1onk-Ol\:vie Biu- goSerdecz.nie witam 1 po7.dra- Tańca ,.~fa~·Y\VSz~" cr.az Cer~-
ra Politycznego KC PZPR - f wiam oliernvch na sali nasZ'·ch tralny Ze.spol Artystyczny WOJ· 

Prócz tego obroni byli .J. Cze
sak zastępca cz.l{)lnka KC 
PZPR oraz M. Wierna - dyrek
tor ge-ne·ralny MSZ. 

la się na t·ei .sali podobna uro- Or::J.cr-em „Bud1}wnir1.y P<>lski 
czystość. Od t•ego czasu kraj Lllrlowc,j" -0<l1.11aezeni ?.(}stall: 

sekrntarz KC PZPR. Władys!nw r1>claków z "'ychoc!f.,t.wa i prr.e- ska Polskiego. 
Gomulka, Józef Cyrank;C'wkz. svlam za ich pośreclnictwem, ---------------
Stefan Jędrychowski. .Jet7.y Mo wyrazy tnatersl<lch uc;mć w<zy- ~-----------rawski, Adam Rapacki, M;.lrian stkim tvm Pl'lolrnm i Polkom za ~ • Z·e s.tr0111Y radzi-ecki-ej w r<>'Z-
Spychal.ski, Roman Z:imbrowski. grani~ami kra.i.u. k[(Jrzy rozsiani Z • mowach ucz~.st.n:-czyli: N, S. 

nasz zrobił poważny krok nn- 'V!adystaw G<>mulka, Czesław 
przód w rozwoju gc,~.p.oda.!"c·zym. Wycech, Ta-Oeusz K<>taroińslti, 
polityczno-spolecznym i kultu- Jó·,ef CC'ln1ls!<i k'erzywmik 
ral.nym. PGR w żytGwie-ck:u, pow. Go

styń. Adolf Domzol - rębacz :z; 
!rn;;alni .. Dęb;.eńsko". Maria 
Grzegilr7 ewska. - dyrektor ln
sl:ytutu P·2dagog'.ki S!Y.'cjalnej w 
Warszawie, Mnrhm Kobyliński 
- na.cz-elny inżynkr Zarządu E
n·erg-etycznf."go Okręgu Central
nego, W!adyslaw Malys - gór• 
nik ściano\vy z kopa.Lni "Gene~ 
rat Zawadzki", Stefan Nowak _. 

Aleksander zawadzki, prezes po świeei~, 1rnc1t::ją 1 nanu.ią yczen1a Chruszczow - T .s.ekr·etarz KC Nawiązując do wielkiej rOC'z-
NK ZSL _ Stcfon !gn<ir, prz.~- swą pol•ką ojcz);~ne, pragną u- KPZR (prrewo::lnicza_cy delega- nicy 15-l·zcia Pol.s.'<i Lud-ow-ei, 

trzymać ~ tlła wl~ź. ~o cl nie re- d} ··i zl I · d 1 ·· N "' \\·odniczący CK SD - St;.inislaw prezenll1.ią na· obczv?.nie imię i a C]l , C on ~OWt•c "= egac]l: · I["· prz,ewodniczący Rady ?ań.s.twa 
Kulczyński. marszałek Sejmu - dumę narodową Polaków, ce- Firiubin - za~.tę;x:a czkmka KC powi.eclzial, ż.e dzisiaj jai:< Po1;;.;rn 
Czesław Wycech, :wslGPCY prze ninc his!:orvcznv clorobrl< swego ł' kn' KPZR. wicemi.ni,<.ter soraw za- długa i sz,eroka, odbywają .s:ę ·wodnlczącego Rady P;111 • .;twn - n"rod11 w l<ra.in o.Jczy,tym. uz:V- w o 1arzy gra.'licznych ZSRR, J. W. Andr<>- u.re-czystości dekoracji tych 
0.sk.a-r Lange i Bole,law Pode- skany w ciągu uliieglych 15 lat. po-w - kierownik wydzialu KC wszy.s.tk.ich, którzy za.;.lużyli s!ę 
dworny, sekret.arze KC PZPR - Drodzy przyjaciele! KPZR, P. A. AbTasimow - nad- dla PolSJ!d LudoweJ· i którzy na-

Z oka.z.li Swięta. O.QiroiJ7;e- · · l b al J-~rzy Albrecht i Witold .Taro- Osiągnęliśmy w pietna.~toleciu .nia 15_lecifa P·nlsski Lu- z·wyczainy 1 p.e nomocr:iy am a- d na pewn-0 nie będą szczędzi-
sińaki wiceprezes R.adf Mini- zdobycze trwale, buclzące dumę d j Z d 

01 
_ Z sador ZSRR w Pol.sik1e:1 Rzeczy- li sweg-0 trudu aby przyczynić 

!:lirów - Zenon Nowak. prezes i wiarę w rrzys-zJCl'ść. w siły lu- , owe ' ,arzą ownf - w. pospolite.i Ludo1'v.ej ora:z A. I . się do jej dals'oego mat.erialne-
PAN - ptof. Tadeusz Kolarbiń du polskier:o - tw&rcy swych Zaw. Prac. Przem. ~ lo!~n„ j Gorczakow - dvrektor d·eparta- I go i ducllo eo-o - \ ·t 

nowych dziejów. Odzież. l Skórzanego pri:esy-~ IlV'Jlltu MSZ ZSRR. . w 0 roz<::wi u. 
lllki. Niech żyje na.sza ukochana ł,~ wszy~tkim zal<>g<1m przed- NastępuJe U!"OCzysty akt deko-

Za!\i.adają tu równ;cż m. in. ojczyzn:i - Polska Ludowa! I rac P d · R d p ' ci, których Rac.la P<itislwa otlzl1n Niech żyje braterslca w"pólno- siębiorstw przemysln lekkie- D.elegar.:;je wymieniły poglądy JL rz-ewo niczący a Y an-
czyla w przededniu lipcowego ta państw ~ocjalistvcznych i jej go i czl<>nk<>m samorLąilń"w# na sz.ereo- kw~.tii tntel'>OOUją>eych ;..twa ~wrc;·ca, się do Wladyslawa 
święta za ich z.'lslugi dla ludo- czolowa sila - ZSRR? r<>bGtniczyeh tych przedslę-i . "' 

1 

Gomwkt 1 oswiacl•cza: Za wy!JH-
wej ojczyzny najwy:i.<;zym or\- Niech żyje niezl<>mna. serdecz- : hilwstw - serdeczne pozdr<>- ob1.e strony. Rozmowy toczyły ~e zasługi w walce o nar<>do-we 

na przyjaźń narodu polskiego z wlcnia i życzenia dalszej o- się w .serckcznej i przyjaciel- · 1 społeczne wyzw<>lenie mas pra-
mu1·czenie111 - orucrem „Uu1low- narndami ZSRR? · I · h · d · p '··J · r l .„ wocnc.i pracy oraz wiele &ki·~J· atmosf·~-:u„ 1· wy-ka~aly c·"'- cuJącyc i _nar<>. u pf}Jskierr<> oraz n1czy o.,, G ,uc OWC'J oraz Serdeczne 0Jr]~.sk1' towarzyS"TP ~ ~· -- ~ a< b d t r I 

ed 
• · 

1 
· ·· 'a ··• szczęścia w życiu osobistym. 1 .·L • „_ -, 1 d. w u tl'WlllC wie o s'<.i Ludowej pt·z staw1c1e e orgamz.ac11 spo- slowom A. 7..awadzkiego, gdy i ~<Y»H•.ą J>eu.aosc pog ą ow ol:ru j i wylyczaniu jc,j 1lr<>gi d<> socja-

lacznych i mlodzi<"żowych. wita on przybyłych na akadc- • t r 1 p w prezydium 7,asinclają człon --------------------------______. fi, rQil. izmu, Ra( a aństwa. nadala. 
kowie partyjno-rządowej dele
gacji ZSRR z I sekretarzem KC 
KPZR, przewodniczącym Rady 
Ministrów N. S. Chruszczowem 
J"la czele, który Z<'ljmuje miejsc~ 
między w. Gomu~kq i A. Za

Kwiatami i iradycyjnq pieśniq „STO LAT' 
"'ll'adzkim. 

Orkiestra ~a hymn narodo-
'llóY. 

wita o w lodzi ra ziecldch przyjac·ół 
Akademię zagaj.a pr?:ewodnl

ezący Ogólnopolskiego Komite
tu l<'rontu Jedności Narodu, 
przewodniczący Rudy Pai1&twa 
- Alek&c'!n{!er Zawadzki, który 
.stwierdz<l m. In.: 

Obeeność tadziccklch przyja
e1ól w dniach dll\ n.as tak uro
czystych jest głębokim wyrazem 
·lstnlcJ:1cych 1 nicwzro~·wnych 
stosunków przyja0ni między na· 
szymi narodami I pańs•Lwami. 

t>n tej wizyrle naród polslti, 
znając i glęl>ol<0 ceniąc tow. 
Chruszczowa ja.ko wybitnego 
pnywódcę i męża stanu, wiel
k;ego i s-1c-ze1·ego !<wego przyJa
c\~la, b~dzie w nim ser1Jecznie 
cenił sobie rfi·wnicż honM"o,ve~o 
górnika Polski Ludowej i Hono
tt>wego ollywat1•la na,;zego pia-
91-<nvsl<iego $7.czccina. Po tej wi
fl:ycie we wdzięcznej patul~ci na
rMlu polskiego po7&itanii słowa 
tów. Chruszc1.c>wa, wypowietl7.ia
ne w Kalowical'11 I !'Jiczecini~, 
wyrażające niezlomne ~tanowis
k-1> ZSRR w sj>ra.wle be>•pil'Czef1-
11twa .gr11Jnicy Pol!Tki na Odrze I 
Nysie. 

I wreSl71C[ie oczekilwa;na. od lkiilku dni ra&iecl<.a dcleiga
cja partyjno-rzą,dl()fwa. praybyla do L&di7J. żadne sl~a n.le 
są w stanie ()Id.dać g-<>rą.ooj a.tlll!O\Sfory pl"Zyjaźnd, ra1tfośd 
i bra,te1"1Stwa., ktt>ra 01H1.-n<)'wa.ła rniesi:ka•'iców miasta, tlum
nfo wyległ~·ch na ulioo. fui4'.".iątki, se-łik;i bu.k1iNów kwia
tów, kL&rymi ohrzuoon<> J1<rzejeżdżaJ11-0e sa1m<J.clt-<Nly z dc
fognc.i~l ra.Wziccką, irruI;ycyjina ,już nasza pie.śń serd.ecTn.a. 
„Sl-o lat" - był.a tylko sl<r.comnym. 1>ym.oolem ue-nić, ()IŻY
wla.jąr~yo)t l«X1rd;;\1ch wlólCo111i.ail'l:y, moetaJ<J,wców - całe m"la
S-W. 01»o•wied®ńly jednak ip1i:oo!J.ieg tej wi•zyty w p.e!\vn•ej 
chron<Jiln~i i: 

Wlbam serae-011nie obecnych na 
t~j ~ali dyplomatycznych przerl
sta.wlcleH bratnich krajów de-

__ ....... _ ... _..._ ...... 

Około godziny 9 na. Iot:nisku 
pocllódzkim wylądował samo
lot, wiozący na.szych milycl1 
g><:J14ci. Ot.wier<,1.in ,,·iic; dJM'Ni i p<> 
!'>':!hoclkn•cih l'lCh<x.lJ?ą koiliej no: F.. 
I. GAP.ALIK - s·ok~·ct~.r'~ K<)
m ilel u .l\ I i<:'j.-.kie~o 1.; Pi\ lt w 
Iwa.nowie, T. J. KISIBLOW 

przewodniczący J{ady 
lllini&trów Hiarooru.-kicj HH 1:, 
L. N, JEFREMOW C7.

0

f -
nek KC }\pZ:H i T sickrcLurz 
Komitetu Obwodowego w 
mieście Gorki. 

Mle zkańcom Łodzi 
- wszelkiej pomyślności 
Z 

okazji Swięta Odrotlzenia i XV-lecia Polsliiej 
Rzeczyp<>spolHe,i Ludowej Prezydium Rady Na
rodowe.i serdecznie poodra-wia robotników, dzia-

łac~y spolccznych, 1>rt1Mwników nauki, oświaty i kul
tury, kobiety i młodzie'! <>raz wszystkich mieszkańców 
Łod~, pnekazując im f{orące p-0dzi<:kowanie za wielki 
wkład w dzieło r-0zwo;iu l'oLski Lud-0wej, w realizację 
planów bud-0w11łctwa S<Yc,ialistyczneg-0 oraz przebudo
wy na8zego ukocha.nego miasta. 

Wraz z pa.rtyjno-rządową 
delegacją radziecką przvbyli 
do nasze.go mia.s.ta: czlonek 
Biura Polilyc?.nego KU p;r,pfi, 
- wkernar.<-włck l'ejmu PHL 
ZENON KLISZKO, w;C"€"pt··e
micr PIO'rR JAROSZEWICZ, 
ki('rownik \Vydz. Propagandv 
KC Pi\Plt ANDRZEJ 
WEtl"BLAN, min'•1fe1r ]1t''emv
rilu lek'kieg>o K S'l'AWI1'1SJU. 
Dele!l'ac.ii toW<tr?.Ys:i:yli również 
.T. F. DZJEtt1;Yt'ISIU - syn 
Felitk.<:a Dzfer;lvil«-fici•e·?'O - o::l
pow'ed:ziaJ1ny • praCJOwnik KC 
KPZR ocac ra;(]c::i Amb?1"-'ldv 
ZSRR w War~z.:iwie J{UŻNrn 
cow. 

D-0 wysiadających z samo
lotu czlonlców d-elee:acji pod· 
chod.7..ą T sekrefarz Kf, P/,Pi~ 

M. Tatarkówn.a-1\fa.iko-
wsk<t. I ""'~<te-1-Rr-r. KW PZP1t 
- M. l\.Iiśkiewir.z. p··zewodni
czący Prn.ydium RN m. :J',o
dzi - E. K~żmierczak, prz-c
wodrn iczacy P!"~zy<li11m \V'TIN 

P. Szymanek. \V im''i'ni·•t 
oczekują~e.i równ'd na Jotni
f'ku delegacji Iw<1n<:>wo-\Vo. 
źniesień.<;.ka wit<i. radzi'2<"k'.ch 
przyjaciól człon,~k tej dde
ga~ji - szn,ow. 

R€r<leezn<.'. braterskie pOWi
tanie, u·::ci,•:ki rąk. wieJ.e wią
zanek kwiatów. (''."na się też 
i najmlod«•i - harccrlti, któ~~ 
\v.<1::>in.'.ljąc sic: n.a palce. z.1-
wiąznj4 ną szvjach czlonkó·N 
ddegacji b1ęki I n.e chusty har
cer.::>kie. vV o!(}('zeniu witaj11-
cvch ra.cJ:?,'ecc:v go~ci.P ml<i ią 
:::'ę w kieru•nku rnikrof<>nów, 
gdzie na&tqpnie :M. 'l'aLllr-

kó'\v'!la-Majk01Wska wy151asza 
przemówienie powltatne. 

CZUJCIB SIĘ U NAS, 
.JAK U NAJBLIŻSZYCH 

l>RZYJACiOL 
„W imieniu łódrllkiej klas3• 

roboLnicze,i mówl m. ln. 
M. Tat.arkówna - je;j orga
niza,c.fi partyJnej, :Froutu Je
dności. Narodu, Zjednoczone
go Stronnidwa Ludowego, 
ŚlT.oottnictwa Dem<1kratyczne
f!'O, oraz społeczeństwa m . 
Ł-o<lzi i w(}.iewództwa, wHa
my was serdcc7lnie na ziemi. 
łódzkiej, w okręgu p-0lskiego 
pTZen:>ysłu włókienniczego. 

Spolec:zeń1;two Łod7.i wys<r 
ko scbie ceni zaszczyt go
szczenia \VHs w swoln1 mic· 
ście, czujcie, się więc u na~ 
Dr-0-dzy Tmvarzysze, .iak u 
najbliższ~·ch, najlepszych 
prz.y~ja.aiół". 

pOZDROWIENIA OD N.S. 
CHRUSZCZOW A 

W imi-enit! de·leg-acji zw-taca 
się do mic.<:zkań-ców naszego 
m'o •a E. T t1ARALIIf 

„D.od::„ 1'1>warzysze i Pr'Ly 
jaricle! Po,z1vólcic mi w Jm1c
niu rad-;cieclde.j dclrgac,li var
lY.inn-rząi!owe.j serdecznie J>O
dzi<;kować Wam i w Wa
szych os<>barh wszy.~tldm pra
ru.,iącyn1 n1iasla Łodzi, za 
bra terskle powHa11ic i eleplc 
s1<>wa, wyp.n•wic("!r.ianc t><>:l 
adresem Zwit\zktt Radzi<>rkie· 
go :i naro·t'lów nam:e!]'u km.fu. 

pOZWóLCIE pltZBKAZAC 
Wl1.:M GOR-~CE l"OZDR.0-
WIENIA OSOBISTE OD 
JGER.OWNIKA NASZEJ Dł1-
LEGACJI N. S. CHRUSZ
CZOWA. 

Za chwilę delegacja wra"T z 
towarzyszącymi je.i osob~mi 
rnlrnie już samochorlami w kil"' 
runku Lodzi. Tys· ace Judzi wv 
legly na chodniki i je7.dnie. b;, 
uirzeć z bli~ka i poz.d·row!r'. 
deler:atów. W niektórych m~ej· 
scach wpro::;t truc1h-0 i-lę p1-zc
dostać pezcz tlumy. Na satno
chody wi-rio:~r:e deleftatów sv
pi ą się setki buii:ic!ów kw!a· 
tów. 

Powaine Miągnięcia, jakie UZJ'Skaliśmy w ciągu mi
nionych 15 la.t w zakresie 1>op1·awy warunków byto
wych, rozw-0ju go:itwtlarczcgo, SJXl<łeczneg·o i kultural
nego ŁOOzi - to re:iult:it ofiarllt'.l pra<'y całe.i IUdno
ści miasta, która nie tylko p1·zy warszhfach pracy ale 
równie-i; <lrogą podejmowaj1ia C'Ly11ów s1>ołecznyc1t za
wsze wykazywała i wykazuje gorące przywiązanie do 
wleHtłch po~1tę1Jowych l•radycji narotlowych. do swej 
pa.rW i rządu ludo-wego, wielki patrio!y:r..m i mMlość 
swe.i Ojczy1,nv. 

W dniu Swięta Odrod?:enia. ! XV-rocznicy Polski W ZPB • tm. M rchlewskiego . ~ 

I oto jesteśmy wrnz z de]P- którym rob'llt1ifr.,-,m j'rzypin.aJą 
gacj:i r.'.ldz'ecl'1 przybylyrni zn.arzki z portrel"m Lenina. 

radzieakiego pol.,kieg-0. W 
imieniu organizacji parlyJ
nej, samorządu rolJ<>tniczego i 
cale.i zalogi wita d"ekgocjq se
kretarz POP - ,Jerzy Jłcske. 
„Jesteśmy gl«;boko wzrusz~ni, 

2:e dziś możemy gościć naszy_cll 
radzieckich .prt.yj1wióJ, któryĆh 
Wizyta. ma ogromne 7.naezenie 
clla ll.a.lszego pogłębienia przy
jaźni międ-zy Polską. a Związ
kiem Radzieclmn" - mówi Je
rzy H€skc. Ncstępnie w krót
kich słowach ;;apozna.i-e zebrn
n,ych z planami ' najpilniejszy
mi zadaniami zakładów, 

Z k.olei do m!",w.n,icy P'Od
cho<lz.i E. J. G?.rallk. 

„Cel rewizyty radzieckiej cle
legacji pa.rtyjno-rza 1mv·e.i w 
PołscP polega na lym, ażeby 
wspó!Clzialać w clals-zym umac
nia.niu przyja:i.:ni i wspó!pracy 
pomiędzy naszymi narodami. Z 
zaintereS-Owaniern wpo7.n'lllśmy 
się z pracą w:.-.szego z:i.klallu, 
z<1.kła.clu, które~-o l}!"'e•du.kc,i::t ci0-
szy si<; wielkim popytem z?.
równo wewnątrz krriju, j:ik i po 
-ia gra11ica1ni''. 

E. I. Garalik lro11cr;:v sr.v'>
jc p:-zemów:en'e s·lo·-..,·'"m': „P·o

(Dalszy ciąg na str. 8) 

na=elny dyr·ektor Zaltlooóvt 
Pr:uemyslu Baw2lnian.ego im. 
Mnrchl·ew.<.kiego w Lodzi, Wla~ 
C:ys!aw Płaskura. dyrektor" 
Zj-ednocz,=nia Prz,~myslu Synt'2ZY' 
Ch-2micz:n•ej w Gliwicach, Piotr 
Telizyn - maszynista parowo
zowni glównej w Kat.owie.ach, 
Karol ' adulrt. wytapiacz z: 
huty „Pokój". Jerzy Ziętek ~ 
za.c.tęp.ca p.-z..ewodniczącego Pre
zydi um WRN w Katowicach. 
S!anislaw !Hihstan - I s.ekre-
tarz KP PZPR w Srodz'..c. 

Orckrem „Sztandar Pracy•• 
I kl. odznnc::u~·ni ZXl\otRli czl·oo'<<i
wk.' Bi·ma Politycznego KC 
PZPR: 

z,-,n.on IClis1kc>, Ignacy Loga,.. 
S;>wińsld, Marian Spychalski, 
R<>man Zambr1)wski. 
Krzyżem Wielkim Otderu Od„ 

radzenia Polski: prof. Stanisław 
re ni czy ń~ki. 

Ponad!<> szereg ~b od.z;na.cz.o, 
nvch z">0 .talo Ord2rem Sztandaru 
P·racy l kl., Kt·::yż,eirn Koma,ndor-; 
s'.<:im z Gvr!nzd1 Ord·zru Odro-. 
di:enia Pol.•ki. Krzyż.em Koman
dor·,<'.;;im Orderu Odrodz,enia Pol

.&ki i innymi wysokimi odzna
c.-z.'21niun1i. 

Po u ro·czyF.to.~ci d€1koracii W' 
imi•21!liu oclzn~·cz.onych zabra1 
gl<J6 p~of. Tad-eii.~,z Kotarbiń.skl. 
W p!r:knym p~7„'mówi€l1iu wy
h' tnY pol,<.'(i ur-zrn1y p<xlziękowal 
R'lrlzoc Pat'l.stwa za t<>, M tak 
~·y.sD·1.\:0 C•C·Pnil~1 trud poni<?.3iony 
dla rol.<.'<:i Ludow~j prZ>oZ ]11ctz;i 
Z·? V/SZVP.t.ki-ch środ0\vl.c:11(, zatru
c'nio.nych na róbtych s.taw:J\vl&
ka-!'h pracv. 

W d~lnym· ciagu prof. Kd..ar
biński powiedział: Od~zuwamy 
luz,s-pi<i-cą radość z kj przy·::zy
ny, ż·'O! na cv.cl•2 partii istoi u nas 
c7.kwi-ek, do klór.cgo ogól ludzi 
d?br·e.i woli adnD.si .się z za.slu
żbJ!1yrn glc,1boki1n znufani~m. wi
cl?;:;io \V nin1 uoo,0-bi·2nk~ ZJ.t..'110ś.ci. 
Wzi°"1'.·2ra w n'l.S n::hot.q do pmna
g:nia mu w z1(;'nych i<>g<:> tnl
d<Jch w miarę naszych ,<;iJ, 

Urc·::zy.--'ość za'.<c>ticzyla tracly
cyjn'.l lump.~rn wina. 

Ludowe.i w iiuieniu Prezydium Rady .htro1lewej oraz 
swoim własnym s~>lactam mieszkaitcom ł.odz; życzenia 
jak najle~zych wyników w pracy zawodow!'.i i st>ole
czne.i, wielu .Ysią!rnięć w rea.li:rnc.ii Program.i Lód71tic
go Komitetu Frcntu Jcclności Narorht, :l:'rog·r::imu Ucz
c:i:enia Tysiąclecia Państwa Polskiego jak również 
si.>clnienia nmiel'7.t>ń, wiele szczęścia, zadowolenia 

wszelkiej p(}Jnyślpnści w Życiu <lsOlli~Lym. 
Pn,cwodnic7.ący Prcz:vćlium RN 
EDWARD KAŹMIERCZAK. 

\\Taz z nią przed!=:Ł-'l\Viclclhrril N ,,j\,··"c:kc::.,.,".\ • 7'l'nie:-•z1::1:::i.:.~1an.:e 
polskkh wJ,-..az pa.r(yjho-rządo- w.śrćd. cz1co:ików <l2J.e\;B-:='.ii wzbu 
wy>C•h w ZPB im. l\fm't'hłemsik"e d7'.l ~;;:e::-jaJ.n,'e Ur7f\'1:m>11<i w jed 
11·0. M:•lyoeih ,go·<-'.:"l w imir·n:u z.a- nei z rc1l - wy1!nv:.a tk.R.nin. 
logi \v'.1ta jej n~·t71C'1.ny clyre~tr>r Z uc1zia~·~m 11-cznic zgro-mv
St. Nowak. GOl;:~fe '.llw:c,1<7'1 j:1 dznncj za!<>,<!i rm·.pnczvna s'e 
o~zę<'!lr.al1n'<; i wyk,-,f\c'.a:l.n'c . w1~ na dzircl7.iika fal>J7l<i. 
Wszqctzic. w każdej i;ali produk Gości„~ wchodzfl n'l ud„korowa
ryinej robotnicv bi.ii\ brnwn n.a ną trvbunc;. Wiec rD7f„o<:zy
cześć gości, którzy z kolei nie- na .sili: odegraniem hymnu 

I'art:;•.inorząclrywn clclcF:ar.ia ntlzieclrn. ormoze71 samolot. Nll 
Picrw.s7.yn1. 'fl(;H1ie E. 1. Gar<lUlc - !'P'iuct:;rz Ji.nt~1ite~-11 IH:iei.sJ<jc
g_n Krz.Jt w lwnnowo-'\'"ł11:.";-JirsiC'•i11': 1 t. Za nią st!'H>'"lzQ: T . .1. Kl
s1clow - 1>tZt'WOcl:1Jczr1_Cy Rnt':y i\Ilnl<-:trów Bintn.i~uskiej SRR 

i L. N. Jcfremow - członek KC :<PZR. 

„ .... „ ..................... --~~ ---------------------F-oto L. Olejniczaoll: 
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Tvm, klórzy niec:rdvś dźwigali Łódź z Qruzów ----··-·~--·-'-'··~~~~~~~~·~ 

·Polska jest. tylko jedna. I 
Polska jest tu-między Bugiem f 
a Odrą i Nysą Łużycką. Ni- ~ 

{ gdzie indziej, Trzeba bronić ~. 
j Jej praw, gdziekolwiek by się l 

„ 
I tym, którzy dziś pomnażaict iei zasobv 

Powodzenia, dobrobytu· 
szczęścia osobistego • I 
Życzy I sekretarz KŁ PZPR 

Michalina Tatarkówn.a-Majkowska 
w rozmowie z „Dziennjkiem Łódzkim" 

J>i;i.a~aJi o chlild'.cie i gfo<l'lóie. 
a p1~J;t>ocicż byli t<> pntwd:z,iwic 
wielcy lud'Ziie. z kt.órych każ
dy t-uoclziani.n mo:.'..e być dumny. 

E I • , T ~ sca w uropte 1 sw1ec1e. rze- ~ 

I; związk~ . 

a. raczej jej na.uk-owcy dali 
krajowi pierwszy sa.m.ochód 
„St,a.i"'. Nie ka.ż,dy wie np„ że 
we wsr,Q•stkich b1·a117.it<Jh p.rze
mysłu oo ósrmy ini,ynier jest 
wych-0wa.n.ki-em Pooli·l!eclm;!d 
Lód:zkiej. Zb~1ii,0111e dane m-0-
glyby d·n.:;t.·u·czyć rt\wniilź ·in
ne uczelnie ló·d·vkie. Ostat•ni 
zj.~Cl'd aboS-<)Jwenlów PL b;vl 
~~ „„ł.ytec-z.:ną, a. z.a.razem \VZ.n.ts7a 
jąrą dla każdeg-o loozfa,nin<i
;mp·rezą,. 

Pc-niewa.ż na&a re>uiuowa. do 
biega lrn1ica., chciałabym stwier 
dzić jeszcze jedno. Nie użyłam 
w niej a.ni jednego nazwiska. 
Nie dl&tego, że nie s» .• e zn.a. 
!Ile. Je.<it j.ch l>t> pr~!u z,b~- t 
'viel-c. W t:::.:.~m ""-u"łlladku mi
n1owfrln~·m -,o,mini.ęciem wYf"L4 
dzi się komuś .kri;ywd{'. 

NIECH WIĘC WOLNO MI 
BĘDZIE W DNIU JUBILEU
SZU LUDOWE.J POLSli.:I I 
WSZYSTKIM LUDZIOM ZNA I 
NYJ\lf MI I NIE ZNANYM. 
TYM, KTÓRZY NIEGDYS 
DźWIGALI ŁóDź Z GRUZóW 
I TYM. KTÓRZY DZIS PO
MN AżAJ Ą JEJ ZASOBY, 
ZŁOżYC SERDECZNE żY _ 
CZENIA POWODZENIA, DO 
BROBYTU I SZCZĘSCIA O
SOBISTEGO. 

l 
było. Trzeba bronić Jej m1er ~ 

~ ba Jej dochować wierności ł. 
! i solidarności. Trzeba dbać ł 

Swiętem 22 lipca 
a za raz em 15-le
ci em Polskiej 
Rzeczypospolitej 
Ludowej zwróci
liśmy się do I se
kretarza KŁ PlPR 
Michaliny Tatar
kówny - MajKow
ski ej z prośbą 

I o wypow;edź. 

- Pr0<poo11,i<; a.by n ie m ó
w i ć o tym Ol) zril'b<Hśmy, lecz 
.iak 'llmbdJiśm~· - m.sirzcgla 
na. lJo!X."Ząl ku r.(}'J'11li0Wy I se
k1'eta.rz. - Nasze osiąi;>ni~cia., 
ll{}we <>S·ied!.a. miesą:ka,nfowe, 7,a 
kladr prndukcyjne i p.lacliowki 
knnuralne są kat.demu d<llSta
t<!O<!Uln.ie zna.of'. Stykami;!' się z 
:r>imi na C'I> d!1;ień. Jednak DJl
wet PrTS tak;ieh oka1Zjaeh i r<> 
c-LJn:i.caclt j.a.k obecna wa.p.omina 
się «t.ęc9(<>, '.Lie wszy~e te 
·wa.rt.ośc:i 1-WOll.'ZYli 1 udz;ie, zwy
kle be'ńmienm.i, Ieoo: e~o 
Jl'mwdrlliwli ooba.terow.ie, o-U.a:r
ni i 7Jll,p.a.leni w pracy dla spo 
lecr7Jeństwa, i kra.fu. 

- Może dl(IJtego, że wbre-io 
potorom o ludziach najirud
niej mówić. 

- Za,pewM tai!' ~· Osta,
t~ie w t.11ok ~ł~m.. mooba 
mllJlllie jakim Jest zyme sp<>
JeCIZJle, ka.MY ma, swo.ją mnde.i 
Ff,!\ 1'tt·b większą, cz~kę w Iw~ 
,._n·i•u d6br m:M.enalnych 1 
kulturaJ•n.yeb na:ro<lu. Pat.ri-1>
t" ·.nu i ofiarności w pracy 
społec'Znej, a na;wet zawodo
wej ni-e mo7..na przelimyć na. 
metiry t1kamli.n e-ey ilość O:bra,
bta:rek. 

- C z11 ma Pani jalde§ oso
bi s.f e wspomnie'7!>iia z najcież 
szych chwil naszego miasta? 

- Ma.m ich bairdzo wiele f 
do ctziś utV1,ojerdza,ją one m.o
j.., w•.ia.rę w lud!Zli, ieh p.a ~rio
ty'lltl1 i i1n<Stynikt ~ecu.:ny. Pa. 
mi~11;m, .iaik n.a. Wid-zewie w 
J)o.ier·wis1ey·ctt dni.a.eh po wyzwo
leni u ludtllie związa,ni. p.~ 
·w-.~.i·ną. z <17lialalnością polity
t•zną zn.cizęli two:r.eyć grupę pao1.• 
t~·Jną .. h:ź w drugim dndu ist
nienóa tej grupy zewsząd '1..a· 
N;eli schodzić siłę m1ieszkańry 
drt'ielni_,y pyt.a..ilłC co robi<'. Sa
m1i -,.e1•slępowali z i.ni<Cja.tywą 
urucha,mia,nia fa.bryk, Ui>Griąd
:kO'\vMl:i.a SIZJP'lfaJa, '2l1Yjórek o
dJziieży i~p. Ni•ewiele p>0S<i.a,da.Ji 
lecz częste> 111ie wahal!i się oo
d.:W osta!lniej k-ili bam-ziej 
po~bującym, Pa.mięt.am gru
~ .na.uez;.vciellii, którzy z go
l.vm1 rękoma. Jl'l"ZYszLi urucha
miać 611:k.1llę l>'l'ZY uł. Armii 
Czerwonej. Zn06iili p0 jednej 
la.wce, • ~ll!k.a.Ii kałamarzy 
i wspolme l>ONą.dko-wal.iś
mY ~~ne P·O<lllii>eszcrz.enia. 
p 0 k1l!W- ~mach 1S1Z1koła mo-gła 
przyjąc 1nerwme diz\eci. 

- Czu :':fotyka Pani jeszc:e 
tyci! l!HZ:1. . • _ 

_ 01·z~·Wise11e. Spo()(ykaJnv 
sie na „M;nyeh -zE',bra.nia:cih, l~
r&~?~·s~-0śc~a.ch i "~ pra.cy sp-o
łcczne,i. Cze9t-o me PR•niętam 
już na.,;wisk, ale pa111;~tam 
dohf'.U'O twarze. Chciałabym 
t~·m krótkim ws11omnieniem 
7,ł.w/;vć i•m ".yrazy srzacunku ·ni 
Ó\v-cZesnlr t.r.u<l i. po~hv!~ccnJP~ 
Nic 1ylko zt·{';Slllt_ą, za o_w~-ze,;
:iw. Pracują <>1~1 i:~"Z'~J<>z d'° 
d·7'iSi<-jszc.gv dma. 1 na.~ize o
~i'a.ę-niecua ~li n11~clzy 1°nuymi 
d,1,iel(>m ich rlll" . 

- W calvm 15-leciu jcdnum , 

z największych powodów do 
du.my rnieszkaficów naszeqo 
miasta jest stwor.zenie z Lo
dzi ośrodka nau.Jcowego. Czy 
można b1] jt1. ż pokusić się o o
cenę ud.z-iał'1L nasz-uch wuż
szych uczelni w ogólnym do
robku l.,odzi? 

- Na. pewno. TrT.eba w jed 
n.ak l>O'Wiedzieć. że ]><>w.sin.nie 
o..<ir-Odka a.k;a.dernickiego l>ylo 
wyruikfom wjeJoletnich i u
porczywych d.ążeń spoleC'7..eń
stwa łódmk.i.eg'O d<> !>'fll'liadania 
wyższych uer.relni. P1-reeież 
przedvi"Ojenna. walka. o pow
stwnlie, a późnje,i utrzymanlie 
Wolnej WStWchnfoy była in·ze 
ja,wem prężności i zdecydowa 
n.j,a nasregl) społe~cńsit.wa. ''V 
innych nuastach wszechnioo 
p01Ws!.a,wafy i up·ada.Jy. Nasiza 
wy!,n.vała i P<>f,ra,fila. slmp.i ć 
wyb<itnyeh naiu1koweów. Ta.k 
więc, gidy po wojme po.wsta
ły nowe wa.rwnki, natiuralny 
J>ę-d d<> utworz>enia wy:t5zych 
uczelni w Lodl2Ji zna 1,a,z! na
re~e S"l>ve ujściie. Mi.as!<> nrie 
żalO<V1'a.lo lokali, a nawet ca· 
I.vch terenów fa.br.Yc:z.nych. 
Prrziooież PL 7Jflajd11je się na 
terende da.wnej fabiryki Ro
ze:nibil a",tfa. 

- A dzisiaj? 
Dziś praeu,ie w (A)(J'l;'l 

dwutysięczna kadra piraoownj
ków naukil'WYC.,., ~~siadająca. w 
swYm irronie wielu wybi.myeh 
na.ukowców cen.io()Jlych za. swój 
d<J!robek w calym kraju, a na 
wet porz.a je-go graillka,mi. Tu
ta.i prO<Wadllli się ce.orne bada. 
nfa. hist<Wyc'llne. &CHlJ<>logiC'lne, 
demoirrafic11;ne. nad mrowiem 
lu<l'llkim it;p. T-o pn.ceiE'ż Pr.., 

W :en S!J'l>SÓI> d<>r-O·biliśmy 
sie ni>'wej, lu-d-0.-1•·ej inteligencji 
zl<Yc<J>n-c,i przynajmniej w 50'/0 
z ludzi poeho 0d7'eni.a rob<>lni
czo-eltl<>pskiego. Będą -0ńi w 
stanJ•e p1Lejrm<{)\Yać po S\vy,~h 
nauczyc-ielach dzieło l>ud>0•wy 
krnju. 

- Ponieicaż mól.l'imy o lu
d ?iach. lctń • tworzyli nasze 
15-lecie mamy jeszc.ze jedno 
pytanie. Wytu;orzyla się bo-
1viem pra lct ylca, że choć mótc i 
mu o przodujące.i roli part.ii 
rzadko mówimy o lµd.ziach 1.:i 
·tej par:ii. o aktvwi.•fach pod
sta u:owych organi.:acji , pracoic 
ni/cach aparat u i. innych c?yn 
11ie pracująq;ch. Przecież 1'> 
oni velnią na co d:zie11 rnlę in 
~piratora i lcoo,·dynalora we 
wszystl•ich 11i_mal dziedzinach 
życ-ia społecznego. 

- Zapew,ne to Jllieslu1s12me, 
:ile rzadik<> si~ -o t.ych lu·drziaeh 
mówi, Iecz i-o chyba. dlatego. 
i•ż poode.}mują -0111i swą pracę 
n.ie dla J}U•pala.rno·ści lub urz:na 
n.ia. Pooti~w:i>\hne mi ll'Yta.n•ie za 
wicra zresz!.~ ozę~ci·!l'Wą oo
p<>wiedż. Pod."Ola.wowym ob-o
wi:p:iki•em na.s:zej 00od~ennej 
pl'acy jt>st być i.lltSlP'lrnt-0>.N~m i 
koord.vnat-0-rem, .a 7.a,t,en1 stale 
(,roszcrzenie się o prawio!ll-0wy 
rozwój g<>SJXHlaJ•ki i kuHun'. 
Czę.si-o przych-odzi równJeż bro I 
nić sptraw potrzebnych i slusz 
ieych, cho.ć nje za\\1sze pi0·pu
Jar11ych: Tal<: więc np. od t>ra
oownika aparatu pa.rty,tuego 
wymaga się ws-rochsirornnych 
wiadom<J<Ści i <lośwfo,clczenfa, 
'lllie m6wią.c o walorach mo-
1·alonych i etycznych, Poo:a tym 
kadn:a. ta ulega stalym zmia
n.om. Dziś n.a. 219 pira.co,wni
k6w łóclJŁldej 01"1l'anizacj1 pair
tyjtnej vvTaz ze mną tylko 9 
posiiaida. st.aż 15-letnj. 

- J<.st to więc jubileusz. 
Myślę, że wolno nit. w imic
oiiu czylelnil~ów złożyć jubi
latom serdeczne życzenia. dal
szej owocnej pracy. 

- Ba.Nl!z.o dziękuję. Nie by
l<>by jedm,ak spra.wied'l:i~ve. gdy 
by nie ws- :i.mn.ieć z s"La<>un
kicm wszysillcich tych luclizi, 
kiórizy przez 15 la1t crzynn i-c 
praoowa.U w p.a.riii i jej spł·a
wie, a tym sa.mym s1n·a.wie 
spo.leczeństw.a. <>dda.t.i ewe sHy. 
ny Jl t-0 h;,:Jme skrom.n,i, ld-0-
ry ch za<la.nńa. il'yly chlubne. 
lecz n~ełatwe. Szld niegdyś na 
wieś SŁU•kać a.p,1~wizacj~ - na 
zywało się to kontyn~·entem; 
szli ze s.z;nurlrni111i i 6'1opkami 
mjerzyć ziemię - na,zywalo 
się to reformą, rolną; b;vli 
wsrzędtzie a.gHu,jąc z.a Pols•ką 
Ludową i socja.lizmem - na
eywa.ło się to referendum. 

Rozma,wial: Z. J. KOZ. 

I 
o ~:j dobre_ 1m1~: o Jej ro- i 
zwo1 pomyslnosc. ~ 

Władysław Gomułka ~ 
ł t 

·---------------------_.. __ _.. __ 
Z -pier"'rszych dni prasy polskiej ... 

W Lublinie, 
lat temu piętnaście ... 
W niespokojne gorąco let

niego dnia uderzyl na
gle wrzask. kH1'unastu 

gazeciarzy: 
- Ga.zet.a Lubelska! P·ismo 

polskie! 
Zakłębiło się na. Zamois·kiej. 

Ze wszystkich stron k11 wybie 
ga}ącym z bramy drukarni 
chlopaczkom ·runęli lud.zie. Po 
chwili tłum opasał ich cias
nym '' ierścieniem. tyU:.o w gó 
rę fruwały zadrukowane ar1-u 
sze, podawa.ne przez glowu, 
voprzs ramiona. Trzy złote. 
pięć złotych... Na. pr.zedmies
ciach pismo osiąga cenę dzie 
się ci u zloty eh. Nim zajedzi ~ 
do Chel1"a na przygodnej cię
żarówce radz·iecl~iej - dojdzie 
do ,trzydziestu. 

•.. Szybko zebra.I.o się nas 
k.illca dsób. Przyjechali z 
Chelma powyc-iągami z oddzia
łów I Armii litera.et i. dzien
nikarze. Już w „Gazecie" 
cztery strony i nawet zdjęcia„ 
Już przeniesiona z .Chełma 
„Rzeczpospol-i.ta" kwitnie zna
nymi z przedwojennych cza
sów nazwiskami - Borejs.?y, 
Putrame11ta... Już doskonaly 
rysownik Ignaś Witz pisze żol 
nierskie felieton1) - gawęd!} 
w mojej ,.Gazecie", a Jó:ief 
Sigalin, schowawszy architel~
turę do raportówki, na tamach 
„Rzec.zypospolitej"· czyni spra
wy bardzo, ale to ba.rdzo 
dziennikarskie. Dwoi się i trai 
Bazylew.~l:i (z którym we dWÓJ 
kę robiliśmy pierwszy numer). 
Znakomity 1·adiotelegrafista A 
dam Pa.nasiewicz niema! 
prosto z Majdanka - :ze słu
chawkami na. uszach odbier:i. 
wprost na maszynę komunilrn 
ty Reutera. Mamy prąd -i na
wet trochę rntacyjnego papie
ru. 

Wciąż jedna.Tc papieru za 
malo. Sta.ra maszyna rotacy1-
n a nie moie wyrobić w ciągu 
doby pe!ne(lo culclu roboczego 
dwóch gazet. Tr2eba. cza.sem 
siedem dni tygodnia skrócić 
do... sześciu. numerów gazety. 
Naczelny reda.i.:tor rozwo~! 
rankami nakład n4l molocyklu 
- na poc:.lę i do punktów 
kolportażowych. . 
S ciągają jedna.le ze ws.zyst 

ku:h stron towarzy.,ze. 
rośnie za.sięg pism tale, 

jak rośnie wyzwolona ziemia. 
Niezmordowany Borejsza.. zdo
b11wszy gdzieś cieńs.zy papier, 
eksped·iu.je nalclad „Rzeczypo
spolitej" hen, poza· front, do 
olwpowamej jeszcze Polski. 
Toczą się spra,wy ważne i 

zasadnicze. Trzeba. wyjaśniać 
sens polityczny· i społeczny te
go, co wieszczą lcomunikaty, 
ogloszenia. Obraduje Kra.jawa 
Rada Na.rodowa. Ruszają br1]
ga.dy roboflnicze. a.by dzielić 
obszarniczą ziemię - dla chl? 
pów. 

Już nam nie straszne nie· 
mi.eckie naloty. Jeszcze ty lico 
raz samolot z czarnym krzy
żem rozsiewa podstępnie o 
zmierzchu /;ilka. drobnych bom 
bek rozpryskowych. Spa.daja. 
kolo naszej driikarni. Sfrat.11 
- kilku leklco rannych, kill:a 
szyb. 

Znów idą dni za dniami. 
Poro-zumieni.e komitetów cen
traln•rch PPR i PPS: bedzie· 
my wydawać organu partyjne 
- „Glos Ludu" i „Robotnilr'l". 
Podzielimy się papierem ·i dru 
ka1·nia.mi. 

W kiepściutldch drukaren
kach. nim·a.z na palcowym p 1i
pier.ze, d•ukuje sie temz trzy 
dzienni.ki.; ur::;ędową „Rzecz-

pospolitą", „Glos Lu.du" i „Ro 
botnilca". Wychodzi tygod.n i 1<:. 
„Odrodzenie" w szlifach pis
ma literackiego. U ka.z uje 1ię 
tygodni/,, ludowców „Zielony 
S:ztanda1·". 

Pie1wsza wiell~a. ali;cja pta• 
sowo-polityczna: Polski Komi· 
tet Wuzwolenia Na-rodowego 
dobrze wywiązuje się ~e 
swych za.d.a1'i. orqani.:acji 110-
tccgo ludowego parist1na - po 
winien być z·atem przekształ
cony w Rząd T.11mczasowy! 

W sylwestrowy wieczór -
w rocznicę swego pierwszego 
posiedzenia w Wars:awie, r<a 
Twardej - Krajowa Rada Nil 
rodowa powołuje Rząd Tym
czasowy. Wita qo w mroź11ym 
powietrzu salut dział, feeria 
rakiet. Smiejemy się z tych, 
którzy z pr.?y.zwyczajenia cho· 
wają się do piwnic. 

A
ż wreazcie „cicha wieś!! 
między ludem": ofensy
wa! Wieść błyskawicznie 

pot-wierdza potrójny potok cwl 
gów. samochodowych lcolmnn. 
Wszystko to plynie ku Wa·r
szawie. Na pedałówkach dru.
lcujcmy ulolk.i. na „naszą ofen
suwę". przygotou.•ujemy się do 
wyja,Zdu. 

O.fensywa - a wiec znowu 
rozszerzy się Polslw.. Czek1t 
nas znowu zdobi1wanie druka-r 
ni. papieru, farby, u:iadonio-
ści. Znow1t od początku. W ja· 
kim mie.śc1'e ? ..• 

Wypadw na Lódz. My samo 
chodem. Borejsza ze swymi sa 
molotem. Żegnaj. Lublinie, ie 
911a.icie stare katy, za.smolone 
drukarenki, areno dziwnycl~ 
spra.w. które w ow11cl' czasac'i 
nazuwal11 się - „dzialalno~cią 
prasową"„. 

JAN DĄBROWSKI 

WŁÓKNIARSKA ŁÓDŹ 
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Łódź nauk?wa zdo~yła się_ . DrogowskazY 
I 

0 
.~Ył.~dt „I w ostatnim 15-leciu na n1e1edno... Rok 1944 

Jl zrnnmka o z rngo wińskiego i Eugeniusza Sia- ba.rdąio rozmaiite ni ci wspól- ccs ie zbyt prostolmi.inego ną się do tych kieruników 
z prof dr wi ńskiego. nych zailnterescrurań, a panie kształtowania ich ideologii i studiów. które prowadzą do 

• Z drugą było więcej klo- waż w życiu społecznym aktywne.ki soołeczne; oraz lepszej sytuacji rn,ate1·ialnei 

T d po~ów. Kompletowanienl. ob- wszystko się wiąże ze w procesie publicznej ikry- wyższego stanowi-ska w 
8 euszem sady wy<lziałów medycznych wszystkim, bardziej lub tyki tych metod. hierarchii społecznej. Stu-

l{ t b
• . k" iz.aimował się nie żyjący już mniej pośre<lnio. przeto czas dia z zakresu nauk czystych, 

O ar , "S Im · k ' w rezultacie r;>owstało za-1 am prof. dr Z . Szymanows 1, ,po.święcony takim przygod- h nie bez;pośre<lnio technicz-
naukami filozoficznymi cał- nym rozmowom, prowadza- amowani-e ochoty do ja- nych. chociażby nawet pod
kowicie ja sam. Co do resz- nym w formach pozanau- kiejkolwiek działalności 0 stawowych, prowadzą przer.rezeHm 

Polskiej A:tad. Mau'< 

W e wrześniu Uniwersy
tet Łódzki roo;pocznie 
swój piętnasty rok a

kademicki. Czy m<>glibyśmy, 
kon.ystając z r07mowy z 
Panem Profesorem. wr1icić 
wsp1mu1ieniami do pier
wszych chwil .jego istnienia? 

- Niemało czasu upłynę
ło od tych „,;>ierwszych 
chwiol". Dlatego tiru<lno o ja
kiś dość szczegółowy obraz. 
Będzie on niewątpliwie no
sił piętno autobiograficzne„. 

- 'l'o właśnie jest dla. nas 
bardzo interesujące. 
Początki Uniwersytetu o

żywają w barwnei, pelnej 
osobistych wspomnień opo
wieści Profesora, a ja zdaję 
sobie sprawę. jak trudno bę
dzie ją izrelacjonować z ko
nieczności w wielkim skró
cie. 

- Były to ahwile niezwy
ikłe, które mocno zakarbowa
ły się w pamięci mówi 
Profesor. - Okres dynamicz 
nego powstawania zalążków 
Uniwersytetu i trudów or
,ganizacyjnego kierowania 
tym procesem. 

W momencie, kiedy w maju 
1945 r. przyjechałem do Ło
dzi z uprawnieniami organi-

typie sl)ołecznym lub intele-
ty konsultowałem się z in- kowych okazuje się na ogół ważnie na drogę nauczyciel-

. ktualnym: 
nym1 naukowcami Jatk zużytkowany bardzo poży- stwa lub posad w instytu-
profesorowie Kolankowski, tecznie. Natomiast roczniki mlod- cjach badawczych. A prze-
Sier<~'ński. Ułaszyn, czy prof. Tu dodam, że Łodzi brak sze, to chłopcy i dziewczęta mys! pono lepiej płaci kon
Lehr-Spławiński. podówcz.as pomieszczeń dla takich ze- z rodzin, których członka-. struktorom i dozorcom funk 
rektor U. J. Jeźd-zi1em w brań. Potrzebne są do tego wie wprawdzie są włączeni cjonowania konstrukcji. niż 
1ych sprawach do Warszaw)\ sale dość duże i przyjemnie w tryb zaięć o charakterze tym, na czyich dociekaniach 

Krakowa. Były to ,podró- urządzone. społecznie zorganizowanym. wspierają się konstrulkde i 
że „niezapomniane" - np. - Znane jest ożywienie lecz nie żyją motywacyjnie ich użytkowanie. 

odkrytą ciężarówką pod je- studenckiego ruchu nauko- or;mawami dobra publicwego. - Piastując od lat stano-
s1enn_1tm deszczem. wego przed rokiem pięćdzie- Ioh synowie i córki .przygo- wisko prezesa Łódzkiego 

- Łódzkie środuwislrn a- ~------ Towarzystwa Naukowego, 
kademickie nurtuje szereg ROZMOWY z PROF. DR. TADEUSZEM KOTARBIIV-1 gdzie S<kupia się niemal ca.-
spraw. Wiele z nich intere- SKIM NIE PRZEPROWADZALISMY JAKBY SIĘ ła dzia.lalność wydawnicza 
suje również szeroką opinię naszej nauki, a więc i więk-
publiczną. Pragnęlibyśmy MOGŁO WYDAWAC WIĘKSZOSCI NAS2YCH ŁÓDZ- szość wyników badań, ma 
usłyszeć zdanie Pana Profe- KICH CZYTELNIKÓW - w SIEDZIBIE Pll.N NA 26 Pan zap~wne możliwość oce-
scra na temat niektórych PIĘTRZE PAŁACU KULTURYI-NAUKI-W-WAR-s--zA= ny łódzkiego środowiska na.-
spośród nich, niejednokrot- WJE. MIAŁA ONA MIEJSCE W ŁODZI. PRZY CZYM ukowego w stosunku do in-
nie charakterystycznych dla MUSIMY ZAZNACZYC. żE PRZYJAZD PROFESORA nych ośrodków w kraju? 
wyższych uczelni w całym DO NASZEGO MIAST A NIE BYŁ BYNAJMNIEJ WY- - Bardzo mi milo stwier-
kra.ju. PADKIEM SPORADYCZNYM_ WYBITNY UCZONY. PRE- dzić. iż Łódź naukowa zdo-

Oto one: ZES POLSKIEJ AKADEMIINAUK JEDNOCZESNJE była się w ostatnim 15-leciu 
- Publicystyka. łód~a - na niejedno i osiągnęła suk-

wiele miejsca poświęca spra- "f-EŁNI D_Q__T_Y!;_IiCZ!).S FU_li._f!-C!__Ę_I}REZESA ŁÓDZKIE- cesy wyróżniające. Tak np. 
wie kontaktu i oddziaływa- GO TOW AR2YSTW A NAUKOWEGO. naukowe czasopismo łódzkie 
nia środowislrn akademie- NJEWIEDU PAMIĘTA WSZAKŻE. IŻ DO ROKU 1949 poświęco1nie wyspecjalizowa-
kiego na spo.łeczeństwo mia- PROFESOR JESZCZE SILNIEJ ZWIĄZANY BYŁ Z nym badaniom geograficz-
sta, stwierdzając z reguły, ŁODZIĄ, PIASTOWAŁ BOWIEM STANOWISKO REK- nym formacji przylodowco-
że kontakty i wpływy są TORA UNIWERSYTETU ŁÓDZKIEGO. wych. stało się organem na-
nie wyst.a.rczające. Jakie jest uki światowe.i w zakresie 
zdanie Pana Profescra od- -------- ..._ ______ .._ tej specjalności, zasilanym 
nośnie Łodzi i tego probie- siątym. Dla nikogo również towują się do tego samego przez zagranicznych znaw-
mu w ogóle? nie stanowią ta,iemnicy przy- stylu życia i żyją w ten sam ców przedmiotu. \ 

_ Rzeczywiście, uderzają- czyny społeczno-polityczne sposób. i to co ich interesu- Niejedno miasto mogłoby 
cy jest w Łodzi niedobó!" upa-dlm tego ruchu. Mija .ie. to raczej sprawy osobis- pozazdrościć Łodzi muzeum 
kontaktów świata naukow- jednak blisko trzy lata od te. życie towarzyskie, muzy- archeologicznego. 

Października, który o·tworzyl ka, wreszcie ""- części sport. Publ- " łó<l 'k o ców z innymi sferami spo- ""V icznosc z a na -
możliwości samodzielneJ· ini- Co do i<leoloe:ii, to zaczy- ·1 · <l · b' awy 

łeczeństwa. Drobny, ale cha- v go me z aJe so ie "Pr 
cj.atywie, :::. studencki. ruch na się szerzyć egzystencja- t · k · - tk rakterystyczny teg0 objaw z ' ego, Ja1 sumienne i s u-
naukowy w dalszym ciągu liiz.m pociągający p_ rzede te .r.r·ac fiz' J·o 

zewnętrzny: na dor0C2:nych czne są pewne .,.. e -
niemal że nie istnieje, Jak t.o wszystkim tezą o ,,berz:sen- f ' d t k i· uroczystych posiedzeniach gra 1cz,ne, O· yczące o o ic 
należy tłumaczyć? sie" życia i tezą o absolut- · t · t lk 0 Łódzkiego Towarzystw.a Na- m1as a, ze wspomnę Y o 

- Od kilku J'uż lat nie mie ne1· swobodzie wyboru do- af" f' ·01~g1·c~·~ei· 
ukowego nie widuje się mono.gr 11 IZJ ~ ·~· 

-wam systematycznych wy- wclne1· drogi "". ostępowania r el · G a1b' 
przedstawicieli władz. "" z n r l. 

ikła<lów ani ćwiczeń w Uni- w każdej sytuacji życiowej. B d · · t Łodzi 
Jak1·e mogą być ,n_rzyczyny ar zo zywy Jes W 

,,. wersytecie, ani nie egzami- Pono jednak zaczynają h p·sa~k · wydawni'czy 
teJ· izolacJ·i sfer? Jedną rz ruc• 1 ·~ l i 

nuję studentów. Trudno mi kiehlrnwać ~róby samorzut- w d'Ziedzinie socjologii i te-
nich jest zapewne bardzo więc powiedzieć coś o uspo- nego organizowania wspól- orii kultury. A historycy o
późne powstanie w Łodzi . sobieniu mło<lzieży uniwer- nych zajęć o charakterze in- siągnęli cenne wyniki w za
szkolnictwa wyższego. Dru- syteckie_i na r;>odstawie b-ez- telektualnym. kresie dziejów ruchów ro-
gą upatrywałbym w niedo- pośredniego kontaktu z jej - Na przestrzeni ostat- botniczych w Polsce w do-
rozwoju łód-z,kiego życia to- szerokimi rzeszami. nich l•ilku la:t daje się zau- bie nowoczesnej . 
warzyskiego o szerszym rza- To co słyszę od osób, na ważyć niezwykle słaby na- Oto rzucone na wyrywki 
1kroju. których kompetenc.iach z pływ kandydatów na uni- przykłady świadczące 0 tym, 

Nie urządza się zebrań tej materii do pewnego wersytecką chemię, fizykę i że Łódź ma coś do pokazania 
konwersacyjnych (.iaGdah aż stopnia można pole.gać, matematykę, przy jednoczes- sędziom, iktórzy by postawi-
nadmiar iest w Warszawie), brzmi rrmiej więcej tak oto: nym znacznym obciążeniu li sobie z.a zada:nie ocenić 
n.a których spotykaliby się mł'-0dzież ootatnich roczni- odpowiednich kierunków na porównawczo jej wk}lad w 
poza biurami ludzie pracu- ków, podobnie jak ci, co w Politechnice. Ozym należy naukę, w zestawieniu rz 
jący w odległych działach ostatnich latac-h uzyskali tłumaczyć ten kryzys? wkładem innych polskich o-
życia społec-znego. Na ta.kich dyplomy to pokolenie, - Postawmy "P.tawę ogól- środków :nauko\vych. 
zebraniach nawiązuje się które uczest.niozyło w pro- niej. Ludzie zdolniejsi gar- Rozmaw.iał: Julian Brysz rzator.a i rektora powstające- ___________ ..._ ____________________ ...__...__~ ________________ ..._..., 

go Uniwersytetu, na wydzia ! ,,__ _, .... : · · kel ._.__,) N. d b ł edn.a .... . ~. aby st&su111ild ~"""""-' 2" SWJa- a i·~- • . ie z o Y Y j ~ nawet w - Rzecz w tym, że nie mogła.by. Po-
le humanistyczmym trwa- ~m 1 sW1.ata z P-0>Isk~ me są bez ~zty przybllz.emu tyle T?ZgłOISIU 1 trw;alych mijam tutaj rzecz 0 znaczeniu porasta-
ły już wykłady, C'hoć da- ~wa~wn~a.nc ro•zwoJ~ wyd.aiiv.ien i "!'.'° sympa~u w zachodmch kołach pol!tycz- wowym _ jako zrozumiałą: związki wy 
Jeko jeszcze było do opra lilityk.1 _m11ędreyn.a,r<J>d~~J n.a zn.a~1e nych, Jaik nasze propozycJe. nika.jące dla nas z naszego ustroju i 
cowanyC'h programów i pel- ~rs-~J pJ~gzczyzm"e - sroSIUJltkow konieczności jego obrony na zewnątrz. 
:nego ufo.-m ;v.·;mia ka<iry ·wschiMI-Za.??00? . . Dowodzi to oczywiście, że plan pol- W .sojuszu socjalisty=ych państw Pol-

-: .Oczyw1sc1e, Pol.sika jes.t .PrZeC'leZ ski ma .szczególne zalety: przejrzystość ska moz'e dzi· -'~c' z"odni'e z wła~ymi' 
częsc1 ą składową obozu socialistycz.ne- i rea izm.· yc o z1 naprzeciw wszys - interesami _ narodowymi i państwo-!Profesorów wydzi::.;u, ! - · 1- w h d · - t =~ " °'' 

Przejąłem pracę z rąk go. Podział k<J111tynentu europejskiego, kim ujawnionym zastrzeżeniom co do wymi. 
,.triumwiratu" profesa- po części i świata n.a dwa przeclwstaw dezatomizacji w Europie środkowej. Pro 
rów Chalasińskiego, Gro- ne obozy nastąpił - jak wiiadomo - w ponuje rozwiązanie w dwóch fazach, Centralnym problemem europejskim, 
towskiego i OS1Sowskiego, wyniku zimnej wojny. szeroką kontrolę etc. Pewne jest jed- a zarazem centralnym problemem dla 

nak Z. e ~-0 1-nteresowan1·e plane R naszej polityki zagranicznei·, i· est sp.ra-
którzy kierowali przygoto- Trzeba przyznać, że w tych wa:run- pacl~iego ;'yniklo ró . - tm a--: wa Niemiec. Zbrojenia 7,achodnionie-
waniami po tragicznej kach szersze rozV1rinięcie wspólpiracy, wruez z ego, lZ mieckie w oparciu 0 blok atlantyck'I. 
śmierCj prof. Viewegera, re- czy dwustronnej polityki pomiędzy po- skierowane są ostrzem swoim l<u Wscho 

. zależy w znacznej mierze od tego, jak bee któreJ- Niemcy ~0chodnie zgłaszai·ą 
iktora przedwojennej łódz- szczególnymi krajami różnych obozów, po LS KA dowi. Zwłaszcza w stronę Polski, wo-

kie; Wolnej Wszechnicy I · d b d -u dadają się stosunki pomię zy o Y - rozsz,czenia terytorialne. 
Polskiej. On to pierwszy za- wierna stronami jako całością. Wiemy 
!krzątnął się wokół sprawy np„ że stosunki Polski z i:óżnymi kea , 

.Uniwersytetu w Łodzi. jami za.cl10dniej Europy_ a nawet z kra w s w IE c I E 
Zarysowało się zadanie jami pozaeuropejskimi, ożywiają się z 

naczelne: rzm<ll!l.tl>vvać Uni- reguły w mi.a:rę po.stępującego odpręże-
wersytet 

0 
przyzwoitym po- nia, kurczą, gdy sytuacja się pogarsza. 

Ale to wła.5nie dowodzi tylko, że sto 
ziomie in.:aUik<>wyrn i dydak- sunki Polski z całym światem, nie tyl-
tycznym, zn:ale".tć drogę zlo- Joo z krajami socjalistycznymi - to 
tego środka między tenden- rzecz żywa i aktuall.n.a. Wszystko. oo 
efami rzasadniczo różnymi: przeszkadza rozwojowi tych stosunków, 
porywem istotnej elity in- wynika z każdorarowego pogorszenia 
telak:tualneJ· ku formom jak .sytuacji międzynarodowej. Natomiast 

perspekitywy wspóipracy z -wszystkimi 

Kilka pytań 
i odpowiedzi 

naJiba,rdziej racjonalnym a k · - · · ta akt · ._„ ·raJam1 swrn są pr · yczme m=gra- p Isk . t . 'k' ZSRR, J'est 
ij)rzyzwyczajeniami, nieco ni=e. J·eodnyan1 Jzespans~twJu=U~~~ Wars.zaw.skie 
!konserwatywnymi, dość licz- "- · ·•• · ł 

Przy całym naszym roze'2ll1.all1iu po
wagi niebe7.1pieczeństwa - zwracaliśmy 
na nie nieraz uwagę na forum między
narodowym - Polska może dziś patrzeć 
temu niebez;pieczeństwu spokojnie w 
oczy. Zanim ze.stanie osiągnięty skutecz 
ny europejski system bezoiecze1'J.stwa, 
zabezpiecza nas w pełni Ukba.ct War
szawski. Bierze w nim udzial pierwsza 
potęga przemysłowa i militarna Euro
py i Az.ii - Związek Radziecki. Bierze 
udział obok innych państw wschodniej 
Europy nowe państwo niemieckie. któ
re. odrzuciło militaryzm i działa w przy 
m1erzu z nami przeciw.ko jego odbu
dowie w Niemczech zachodnich - NRD. 

- '-'""l' z tego nte wY'll~'"'3 • ll:e ma- go. Daje nam to w Europie pozycję o 
nych przedst.avncieli stare; wAmie i rolę Poh!;ikii pll'Ła naSZ(V'Dl wlas- szczególnym znaczeniu. W takiej dogodne.i i ustabiilizowanej 
ikadry, której nie można by- nym oboirem m<l'ima jedynie mierzyć sytuacji Pohska w Europ1~ n~e maj•do-
ło odmówić uczestnictwa w zmiennym nasiileniem na!Pięci.a między- Nie tylko zresztą w Europie. Wy- wala się nigdy w nasze3 historii. Po 
uczelni, wreszcie stać m1.ro'{)oweg-0? starczy -wspomnieć ogromny sukces po- 15 latach te pros~e prawdy składają się 
mocno przy postulacie su- - Otóż właśnie nie. Zmiar.ny te "lpPly- clróży polskiej delegacji rządowej z pre na jeden z naJtrwalszych elementów 

d , , waJ'ą J·eclyni·e na oz'ywi'enie lub Młabie- mierem Cyrankiewiczem do krajów JX>- tego, 00 nazywamy jednością n_,.,rtii i 
biektywneJ· praw omownos- ~ ł d · h d · - A -- r t d ta h ·~-nie kont.ak.tów. zre.sztą . ostatinio też tyl u n1owo-wsc 0 meJ 'ZJi. w ym wy / narodu w po s wowyc problemul'h po ) 
ci nauczycielstwa, któremu ko bardzo pośrednio. Nie one jednak padku znaczenie. jakie przywiązywano lityki państwowej. '~' 
to postulatowi groziły pew- wyznaczają naszą pozycję w świecie, do wi:z.yty w neutralnych krajach Azji, _ A perspektywy? ' 
ne niebezpieczeństwa. jako całości. wynik.ailo z faktu, że Polska występo- . . d • 
Były dwi ~ktualne spra- . . wała jaiko państwo. opierające się n.;, - Nie mbozemy_ zis przewidzieć dal-

e ""' · Sięgnijmy do przykładu. Po dz1en potężnym systemie sojuszów paiIBtw so- szego prze iegu dialogu Wschód-Zachód l 
wy, które należało na po- dzisieJszy bezsprzecznie :Pajpopularnie.i- cjal!stycznych. w najżywiej obchodzących nas spi a-
czątek rozwiązać: lokale dla szym na świecie plainem rozwiązania wach. Mozemy Jednak w oparciu 0 so-
uczelni i kadra profesorska. na.piętej sytuacji militarnej w Europie - M-o'1lna by '!: p.rz,ek;o.ry P1oisitawic py jusz i ideową wsoólnotę krajów soc_ia-
Rozwiązanie pierwszej u- środko'vej jest polski plan Rapackie- ta1n1Le, cey Po-Iska nie mogłaby cdegrać }Lst:,cznych ze spokoiem patrzeć na r<>z 

łatwial przychylny stosunek [4Q. Istn1aly podobne w swoich założe- 1>011fobnej roli w opa.rcilu o ~nne 2lg'ru· wój wydarzeń. 
władz lokalnych m. in. w 0_ niach plany zachodnie (Kennana, Gaits- po.woainie państw? [ i I• ,- 1 1 1 , 1 w. B. 

sobach Ignacego Logi-So- ---~ .... ,~,..-~....,__.,.~:a-.,,,.,....,.""'3-~~·-'""'"..._,...~~--'-"°""''"""..._''"---
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22. VII. - Ogłos:r.enie Manifestu 
Polskiego K()mitetu Wyzwo
lenia Narod()wego. 

6. IX. - Del<ret Pli.:WN o refor~ 
mie rolnej. 

31. xn. - w Lulllinie tworzy się 
Rząd '.l'ymczasowy. 

Rok 1945 
17. I. - Wyzwolenie warszawy, 
8. III. - Oddziały I Armii Wo,j

s·ka Polskieg() docierają do 
Bałtyku, 

21. IV. - Podpisan.ie układu o 
przyjaźni, pomo-cy wzajem
nej i współpracy powo,iennej 
między rządem polskim a 
rządem radziecl~im. 

28. VI. - P()wsta.nie Rządu Jed· 
ności Narodowej. 

2. VII. - Zaltończenie Konferen 
cji Poczdamskiej trzech mo
carstw: ZSRR, Wielkiej Bry 
tanii i USA - na której u
stal()no m. in„ że zachodnią 
granicę Polsk.i stanowić bę· 
dzie linia Odry I Nysy. 

Rok 1946 
3. I. - Kra.j<>Wa Rada Narodoo 

wa uchwala US'tawę o unaro
dowieniu przemysłu. 

20. IX. - Krajowa Rada Naro
dowa uchwala trzyletni plan 
odbud<>wy. 

Rok 1947 
19. I. - Pierwsze po wyzwoleniu 

wybory do Sejmu Us·ta.wo
dawczego. 

Rok 1948 
15. XII. - Kongres Zjednocze• 

niowy PPR i PPS, powstaje 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza. 

Rok 1949 
7. IV. - Sejm uchwala usta.wę o 

likwidacji analfabetyzmu w 
polsce, 

Rok 1950 
20. III. - Sejm uchwalił ustawę 

o radach narod<>wych Jako 
jednolitych organach wladzY 
państw<>wej. 

6. VII. - Podpisanie w Zg.orzel
cu U•kładu z NRD o O•Sta.tecz 

nym ustaleniu i wytyc.zeniu 
graJnic na Odrze I Nysie. 

21. VII. - Sejm uchwalił ustawę 
o 6-letnim planie rozwoju 
gospodarczego i budowy pod 
staw socjalizmu w Polsc~ na 
lata 19(10-55. 

Rok 1952 
22. vn. - sejm uchwallł Kon.sty 

tucję Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej • 

Rok 1954 
10, III, - II Zjazd Pa.rtii, 

Rok 1955 
14. V. - Podpisanie układu o 

przyjaźni, współpracy 1 po
m()cy wzajemnej pomiędzy 
europej&klmi krajami obozu 
socjalizmu, utwo~zenie zje<1-
noczoncgo dowodztwa sił 
zbrojnych (Układ Warszaw
ski), 

Rok 1956 
19-21. x. - Obrady VIII Ple

num Komitetu Centralnego 
PZPR. Plenum doko.nało wy 
boru ncnvego Biura Politycz 
nego i Sekretariatu KC PZPR. 
Na I . sekreta.rza powołany 
zostaje jednogtośnie Wlacly· 
sław G<>mulka. 

Rok 1957 
20. I. - Wybory do Sejmu. 

Rok 1958 
S-. X. - XII Plenum KC PZPR 

rzuca hasło budowy tysiąca 
szkól na Tysiąclecie Pań
stwa Polskiego. 

20. XII. - Sejm uchwalił ustawę 
o samorządzie robotniczym. 

Rok 1959 
10-17.JII. - III Zjazd Partii za

twierd>.a pi'Ogram rozw~.iu 
gos.podarczei;o Pol<--1<.1 w la-

_,„; ;jw.eh 1959-!.D~·- . 



Naszym celem jest zorganizować miasto tak, by życie jego mieszkańców wyrażało się: 

wygodq, pięknem. i uśmiechem. 
~ozmaw/amy z przewodniczqcym Prezydium RN m. łodzi-·--Edwardem Kaźmierczakiem I 

JUBILEUSZ 15-LEOIA PRL JEST OKAZJĄ DO 
PRZEGLĄDU NASZEGO DOROBKU - DO OCENY 
WYNIKóW CODZIENNEJ, TRUDNEJ PRACY, 
WYSIŁKóW I STARAŃ O ZORGANIZOWANIE 
CORAZ LEPSZEGO, PRZYJ}.; MNIEJSZEGO I ŁA
TWIEJSZEGO żYCIA. POW AżNYM DOROBKIEM 
WYKAZAć sn;_; MOżE NASZE MIASTO ŁóDź, W 
KTóREJ ZMIENIŁO SIĘ TAK WIELE. NA TEN 
WŁAśNIE TEMAT ROZMAWIAMY Z PRZEWODNI
CZĄCYM PREZYDIUM RADy NARODOWEJ M, LO· 
DZI - EDW .ARDEM KAźMIERCZAKIEM. 

~ 

dowiskowej (liczę także Fil
harmonię), które w 1958 r, 
odwiedziło 1.251.800 osób. W 
1945 r. mieliśmy 2.3il9 miej.se 
w toeatJ:ach. Dziś mamy 4.800, 

a należy dQlliczyć do tego 1.300 
miejsc w teatTz.e operowym, 
który oo prawda nie jest jesz... 
cze otwarty, ale jego budowę, 
trz.eba także uz.nać w pozycji 
wielkiegq dorobku kul·tu.ralms
go. Poza tym 10.000 miejsc w 
kinach ma też swoją wym<r 
wę. 

A tet:"az policzmy nasze mu
zea, Rozgłośnię Radiową, O
środek Telewizyjny, które~o 
aiudycje rozrywkowe zyskały 
już sobie uznanie widzów . .,., 
całym kraju, Lódzki Dom Kul 
tury ooeniOl!l.y na naradzie 
grudniowej KC PZPR jako 
jeden z najlepszych w kraju 
i inne placówki kulturalne o 
mniejszym znaczeniu, 

Ogromny wpl:yw na rozwój 
życia kulturalnego w Łodzi 
mają środowiskowe domy ku:
tury: Milicjanta, Nauczyciela, 
Dom Kultury na Bałutach, 
:MDK - skupiający i ksZtaL 
cący mlodzLeż. Nie można po
minąć tr:ooch teatrów studen
ckich, nie mo7.:na nie wspo
mnieć sławnych już zespolów 
Strzelczyka, Harnama, baletu 
Politechniki, Robotniczego 'l'e
atru Poezji przy Zakladach 
Armii Ludowej, chóru nauczy
cielskiego, chóru ŁDK ... 

Te wSŻystkie placówki 
kszta1tują życie kulturalne 
miasta i podnoszą jego rangę 
nie tyłko w znaczeniu lokal
nym. 

Nie wolno nam zapominać 
o bibliotekach. Przed wojną 
mieliśmy 90.000 tomów, dziś, 
343.700. Sama B~blioteka im. 
Waryńskiego ma pOIIlad 100 
t.y.~ęcy tomów. 'l~o jest jakaś 
potęga kulturalna. 
Osobną pozycję w rozwoju 

naszych dóbr kulturalnych 
zajmują wyżsw uczelnie 
nasza chluba i duma. 8 wyż
szych ucz,elni (w tym dwie 
Akademie 1fe<lycz.ne - woj_ 
skowa i cywilna), 10 insty
t.utów naukowo-badawczych 
k.sztaltuj ą profil kulturalno
na u lrowy miasta, wychowują 
w la=e kadry i:n.teli:gencji. W 
pierwszych laitach byly one 
baiI'dzo nikle - dziś silnie 

ŁóDż . t . k lt I " ? „m1as o nie u ura ne .... 

--~-

- .Tak Pa111 ocenia. doiro.bek 
1.5-kcia Ł-Odzi w dziedzinie ko
nrnnalnc.P 

- ,\fo-L;e to będzie dla wie
lu osób zasikocze:niem, aJe w 
odpmdedzi na to pytanie po
st wiG na czołowych pozycjach 
osiąg;nięcia wodociągowo-kana
lizacyjne. To są bowiem urzą
dzenia komunalne decydujące 
o zmianie warunków zdrowo-
tnych mia.<;>ta. llUeszkańcy 
m1as:ta świetnie pamiętają 
Lódź głodną wody z maleńki.:. 

mi oazami w postaci jakichś 
ujęć lokalnych, za.trutą wyzie
wami ścieków tal{ oharakterv
i;h·cznych dla obrazu fabrycz
nco"o miao.9ta, które w roku 
1938 leg.itymowalo się staty
stycznym zerem w pozycji: 
s!eć wodociągowa i kana.liza
cyjna. 

Rol{ J!):j8 wprowadził do tej 
pozycji li=b.ę: i!OO km sie~i 
•vodoc1qgoweJ. Znaczy to, ze 
ti:.00 0 mies.zkańców ma w do
mdch wodę, a 5~% mieszkań
ców l,o.dzi korzysta z sieci 
kanalizacyjnej. 'l'o jest chyba 
osią~ięcie dość znac:zne. 

, 'ie mogę w związku · z 
tym nie ~eć j~nej z 
największych mwestyCJl ko
m un.alnych w_kraJU :-. bud~wy 
rurociągu Pilica-Łódz, ktore
go drugą nitkę - jak zwy
kliśmy to skromnie naz:rwa.:! 
ciąc:niemY do Lodzi. 
Oceniając dorobek komurut.l-

11y mimsta trzeba pamiętać o 
r<'zwoju kornuillikacji (w 19;'i8 
roku ~66 km pojedyfrczyc:h 
torów tramwajowych) a 
zwla.szcza linii autobusowych. 
Tych nie mieliśmy przed woj
na w ogóle - dziś mamy 44 
trasy aumbusowe. 

l'\iezmia-nie ważnym dla 
podniesienia zdrowotności 
miasta jest przyrost terenów 
zielonych. 120 ha w ciągu 15 
lat, to także znaczna pozycja, 
na k1.órą skladają się m. in . 
park na Wi.dzewlc, Starami ej ski. 
i las łagiewnicki, dawniej dzi
ki - d:ziś upocząd:kowany dla 
oelów wyci-ec1..kowo-odpo
c:zynl'owyctl (1.147 ha) .. Do 
tego jeszcre dochodzą ogródki 
dzialkowe (~30 ha) . 

.A poza tym trzeba odnoto-
wać jeszcze jedną ważna 
rzecz: Łódż „ u ros la „ ja ko 
miasto i jej obszar wynosi 
dziś 21.100 ha, podczas, gdy 
prze<l wojną wynosi} 5,875. 
'.fyślę, ż.e te pozomie nudne 
liczby najlepiej wyrażają pocL 
stawowy ~orobek komunalny 
naszeiro J .1-leoa. 

- Jakie osiągnięcia ma 
Łooi w tworzeniu i upQwsze
chnfaniu dóbr kulturalnych? 

- Na ten temat mogliby
śmy bardw. du7;o ;nówić, jes<:
cze v.ię{"("j pis.ac .. s.ą<lzę nawel, 
że Z'l malo i mov.nmy i p• -
szc:ny, nie umiemy jakoś 
ck-:-:oonować tego co posiada_ 
my: _\loże dlatego cią_gl.e jesz
cze o Lodzi krązy Qlprnia „pu
styni kulturalnej'" .. _Xajbar
dzlej nie.,luszn.a · op1ma. . . Bo 
pros.ze:: pr~d wojną m1ehsmy 
jro·en teatr mi~jski i dwa po
pularne. Vif lfl„+ r. odw1edzt
Jo je 1~-i.000 W:dzów. Dz;ś ma
my g QŚr<Jdków kultury wi-

zrośnięt.e z miastem, ksztaltU
jące jego środowisko, życie, 
rozwój i pozycję w kraju, a 
oora,z częściej i za granicą. 

- Co można by zrobić, aby 
jeszcze silniej 'lJWią:zać Lódi 
ze środowiskiem naukowym i 
wy.i.sZl'mi uczelniami'? 

- Można bardzo wiele korzy 
stać z pomocy środowiska 
naukowego, silniej połączyć .1e 
z organizmem miast.a, wyko
rzystać szerzej jego potencjal. 
Za malo udzielamy głosu na
szym na!llkowoom na łamach 
prasy, a mają oni przec1ez 
o czym mówić spolecz,eństwu. 
'l'o silniej zespala i wyzwala 
wspólne dzialanie. 

Trzeba także więcej popula
ryzować na"'2y>eh pisarzy. na
sze silne środowisko literac
kiie, plastyczne. Społeczeństwo 
Jódzkie potrzebuje strawy 
kulturalnej. 'l'rzeba ją ludziom 
podawać st.ale, systema.tyC7.nie, 
dOZ<JtWać niejako łyżecz;ką od 
herbaty. aż przyzwyczaimy ich 
do stałej konsumpcji., bez 
której nie potrafią się obyć. 
V\T tym celu m. in. pcńr:zebna 
nam będzie galeria sztu:ct 
db plastyków, których pote.'.1.
cj:il twórczy nie znajduje o-:1• 
powiecJnjka w tzw. zapleczu 
w postaci ośrodków, które mo
głyby w sposób masowy ek~
ponować dorobek środowiska 
i populacyzować szt'Llkę wśród 
spoleczeń.stwa. 

Dlatego w przyszłym roku 
chcemy rozpisać konkurs na 
budowę galerii sz.tuki z pra
wdziwego :zxiarzentla. 



o 
Oświęcim. Pomyśleć, że jeszc-ze 15 lat ternu słowo to tchnęło najwyższą gro-zą. „Au

achwitz" Ozrut('7..ał-0 „Ansrottung" (wytępieni~). 
Przed dwon:t>m dzisiejS'Zego Oświęl\imia zatrzymują się obszerne. wygotlne autobusy 

polskie „Sa.n". Gdy zagadniesz chłop<'a w wieku szkolnym, którym wozem d<lJechać 
można d<> b. obozu śmierci. ten ?.marszczy r,zolo i po chwili za.stanowienia powie: 

- Pa.n pcwnit> chce do Muzeum·? Tam jedzie autobus nr 2. 
Autobus nr 1 ~dzie do Za.kładów Chemicznych. 

P rzed dworcem długie 
kolejki ludzi. Jest go
dzina 6 rano. 0,Drócz 

pomalowanych na czer~vono 
„Sanów" zajeżdżają tu 
'~·ielkie ciężarówki. Szybko 
i sprawnie przesuwa się ko
lejka. niknąc w głębi samo
chodu. Ludzie zajmują 
miejsca na ławkach. samo
chód rusza w kierunku za
kładów. Z dworca wysypu
ją się nowe tłumy, znów 
rośnie 'kolejka, by za chwi
lę ulokować się w samocho
dzie. 

Ok. 10 tys. osób rozpoczy
na swói kole.iny dzień pra
cy w Zakładach Chemicz
nych Oświęcim. 

Fabryka -Miasto 
Łodzianin wie dobnze, co 

to duża fabryka, wielki za
kład przemysłowy. Ale w 
jego pojęciach o przemyśle 
nie mieści się pojęcie 
„wielka chem.ia". 

Setki hektarów zabudo
wań przemysłowych. Możesz 
wędrować kilometrami po 
tym terenie. Nie pieszo. lecz 
'koleją wewnątrzzakładową. 
Kilometry pomostów, na 
których ułożone są grube. 
izolowane rury. W ich wnę
'irzu płyną gazy i ciecze -

surowce i prndukt.'' wielkiej 
syntezy chemicznej. Dzie
siątki budynków fabrycz
nych i biurowych, wśród 
rnch, jak grzyby w lesie -
kominy i gigantyczne zbior
niki stalowe o pojemności 
kilkadziesiąt tysięcy m. 
sz=śc. każdy. Szosami tej 
kolosalne i fabryki-miasr.a 
mkną samochpdy osobowe i 
c;ężarowe. Ogrom przytłacza 

~skocz.onego przybysza. 
Tak. to już nie probówki 

i kolbki. To wielka chemia. 
Ale 1;1racu.ią tu nie tvlko 

chemicy. Zakłcidy rozbudowu 
ją się stale. Kilka przedsię
biorstw budowlanych za
trudnia tysiące pracowni
ków. „Moc przerobowa" -
jak to się mówi w żargonie 
biurokratycznym firm, 
realizujących inwestycje na 
tym terenie. wynosi pół mi
liarda zlotvch rocznie. 
Oświęcim nie tylko pro

dukuje, ale rośnie. Rośnie 
prężnie i dynamicznie. jak 
każdy młody. dobrze odży
wiany organizm. 

„Nafta 
rządzi światem'' 
Ten tytut świetne; po

wieści Sinclaira dawno już 

Ile mamy? 
Ile będziemy 1nieli? 

stat się przysłowiowym po
wiedzeniem. Dziś. w dobie 
bezprzykładnego rozwoju 1e
chniki. Kielk1e bezkr\\'awe 
ba talie potęg ,przemysłowych 
świata rozgrywaią się rów
nież w dziedzinie węgla, 
kauczuku, twoz-z:vw sztucz
nych i i.nn;1·ch suroV1·ców 
oraz produk'ów chemii. 
Dzięki zakładom w Oświę
cimiu zajmujemy poczesne 
miejsce w te.i rywalizacji i 
systematycznie poprawiamy 
swą lokatę. 

I 

Oświęcim produkuje po
nad 60 różnych &rtykulów 
chemiczn.vch. Wiele z nich 
ma S\\·01ch odbiorców w "Pkl. 
Ameryce. na BI. Wschodzie 
i w inn~·ch rejonach świa
ta. Wymie11m:v tylko nai
ważniejsze produkty Oświę
cimia: polichlorek winylu, 
polistyren. kauczuk synte
tyczn.v. metakrylan metylu, 
półkoks. oleje, benzyny i fe
nole, syntetyczny alkohol 
metylow~r, kwas octowy i 
bezwo<lniik octowy, aceton,. 
„tri". ług elektrolityczny. 

Wymieniony polistyren -
ważne tworzywo - produ
kowanv jest na razie w ska
li półtechnicznej. DuŻa fa
bryka polistyrenu jest w 
trakcie budowy. Pozwoli 
ona znacznie rzwiększyć pro
dukcję. 

Niemal dosłownie wczo
raj jeszcze importowaliśmy 
kauczuik. Jutro już będziemy 
go eksportować. Krajowe 
izapotrzebowanie wyraża się 
obecnie liczbą ok. 15 tys. 
ton rocznie. rzaś Oświęcim 
dostarczy 36 tys. ·ton. Do 
roku 1965 załoga pragnie 
dać krajowi prezent w po
staci 50 tys. ton rocznej pro
dukcji. 

6 miejsce 
w świecie 

Rozwój wielkie.g0 przemy
słu światowego to nie tylko 
liczby, wzory i ścisla. beiz
namiętna dokumentacja 
tec'.'lnologiczna. To również 
wielkie epopeie, niejedno
krotnie krwawymi zapisane 
głoskami. Jedną iz nich jest 
epopea kauczuku. 

Pierwsza jej księga roz
grywa się w mrocznych 
dżunglach Ameryki Połud
niowe.i. Półnadzy, wynędz
niali Indianie nacinają drze
wa hevea, z których wycieka 
lepka, biała ciecz - latex; 
czyli mleczko kauczukowe. 
Za kulisami bardrziej 
mroczna i po stokroć groź
nie.is-za dżungla wielkich 
spekulacji międzynarodowej 
finansjery, kolosalne obroty, 
nieludzki wyzysk Indian. a
fery i zbrodnie, które do 
dziś a może mi izawsze po
zostaną w mroku. 

Kolejny rozdzial epopei 
rorzgrywa się w schludnych, 
przestronnych laboratoriach 
chemicznych. Gorączkowe 
prace nad otrzymaniem syn
tetycznego kauczuku prowa
dzą chemicy IG Farbeni_n
dustrie. Daleko na wschód, 
w laboratoriach radzieckich, 
naukowcy trudzą się nad 
tym samym problemem. r 

Kauczuk synt.etyczny wyrabia się z butadienu i styrenu. 
butadienu. 

Na zdjęciu - oddzial rektyfikacji 

CAJ!'. Fot. - Rosiak 

jedni i drudzy osiągają suk
ces. Z począńkiem lat trzy
drziestych w ZSRR rusza 
produkcja syntetycznego 
kauczuku. of)racowana przez 
wybitnego chemika radziec
kiego prof. S . Lebiediewa. 
Do tego wyścigu. który po
dobnie jak wyścig w dzie
dzinie stali i benzyny syn
tetycznej, będzie jednym z 
decydujących czynników w 
II wojnie światowej. prnyłą
czają się szybko inne kra
je ... 

zaklady . . One buduią, one 
pobierają komorne od 
mieszka1iców - swych pra-
cowników. 

W schludnym hotelu OZR, 
w restauracji p.r'Zy kuflu 
piwa żywieckiego, drzienni
karz może „incogni to" po
gwarzyć sobie z robotnikami. 
Chwalą sobie przede wszy
stkim to, że pracy jest w 
bTód. że można dorabiać i 
zarabiać. 

- Chyba nigdzie na Sląs
ku - powiadają - nie ma 
tyle prywatnych samocho
dów i motocykli co u nas 
na O<Siedlu. Na dachach spo
ro anten telewizyjnych. 
Narzekają również. Na 

brak rozrywek. 3 kina nie 
rozwiązują problemu. Ganią 

dyrekcję rzakladów za prze
ciąg.ające się roboty przy 
budowie Domu Kultury. Bu
dowa ta wlecze się już dwa 
lata. 

Z sąsiednich stolików do
biegają śpiewne dźwięki ję
zyka rosyjskiego, czeskiego, 
francuskiego. Tu ludzie pra
cują wspólnie I rozumieją 
się. jeśli nawet nie władaJą 
tymi samymi językami ... 

Tu w Oświęcimiu zdepta
ny i unicestwiony izostał raz 
na zawsze c~rny kwiat 
śmierci i zaglady. Wysoko 
ku słońcu pręży si~ tu żywy, 
czerwony i bialo-czerwony 
kwiat. bezcenny kwiat w na
szym bukiecie Piętnastolecia. 

H. S. 

Jeszcze miesiąc temu Pol
ska nie liczyla się w tabeli 
producentów kauczuku syn
tetycznego. Oświęcim ;zdo
był nam od razu szóstą loka 
tę. Transporty kauczuku o
puszozają dziś regularnie 
zakłady i są kierowane do 
zakładów przemysłu gumo_t·.----------------------------

;~1~ro~i;oznan.i·u .. Dębicy, Ile cze«o spożywamy? 
W obozie soc.iallstycznym ~ 

oprócz nas produkują kau-
czuk tylko ZSRR i NRD. 
Rumuni i Czesi d~iero 
.. dorabiają się'' tei niestv
chanie ważnej produkc.ii. 
Wśród krajów kapitalistycz
nych Francuizi. Włosi i Ho
lendrzy również dopiero bu
d uią odpowiednie urządze
nia. Sprawa nie jest błaha 
- tona kauczuku kosztuje 
na rynkach światowych ok. 
6(}0 dolarów. 

600 milionów zl koszto
wała nas wytwórnia 'kau
czuku. Składa się ona z 
czterdziestu kilku obie•któw 

.Hui,#·",,. ~,.;;4'LtJ~e ~/'Ulf!B 
HBt 'O HUÓkl/rałica - t958 

ł94 

o łącznej kubaturize 800 tys. 1--------------------------
m. sześc. Zainstalowano tu 
8 tys. ton różnych maszyn i 
urządzeń. Z nich 6 t.vs. ton 
dostarczył nam ZSRR. Fa
chowcy radzieccy pomagali 
w okresie rozruchu, niektó
rzy z nich w dalszym· ciągu 
trwa,ją na stanowiskach. dzie 
ląc się z polskimi 'kolegami 
swą wiedzą doświadcze-
niem. 

Trzy miasta 
Pomiędzy „starym" Oś

więcimiem a fabryką-mias-

tem rozłożyło się trze- •---------_..;.------------------! cie miasto - nowe osiedle •· 
robotnicze, o 13 tys. miesz
kańców. Schludne 1- i 2-pię
trowe domki tonące wśród 
zieleni nadają os.iedlu cha
ra:kter uzdrowiskowy. Ulice 
wyłącznie asfaltowe. a prze
cież jeszcze dwa lata temu 
mieszkańcy grzęźli w błocie . 
Osiedle rozbudowuje się w 
kierunku zakladów. W tej 
części stoją już bloki 6-pię
trov,;e, a ramiona wielkich 
żurawi budowlanych wy
ciągnięte są ku zakładom 
jak drogowskazy. 

Gospodarzem osiedla są 
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Fragmenty 
, . .. 

przemow1en1a Wł. Gomułki 
wygłoszonego na uroczystej akademii 15 - lecia Polski Ludowej 

Wrz.esień 1939 =ku zamkinąl Moskwą lllazaijutrz po załamaJ!ltu Zmieniła się zasadniczo cala ahoołorwacji i Ni.iemieckiej Repu- w.si, a takż,e rozsz.erzenie naikła- pie j.oot sprawa dezatomizacji 
kartę historii Pol.s:ki burżuazyj- się Rz,esizy". struktura spol.ecz:n.o-g001pOdarcza bliki D.emokra-ty=nej. l dów na budownictwo mieszka- Niemiec. Id·ea ta legła u pod-
naj. Bila.oo dwudziest.olecia rzą- Tak więc ct „prz.e<Wi-duj~y" kraju: 2/3 ludnośoci •naszego kra- Socjalistyczny kierunek roz- niowe, na oświatę i kulturę. staw planu, wysuniętego przez: 
duw ka;pitalisty=o - ohslz.arni- politycy i stratedzy planowali, ju praed wojną utrzymywało się v:oju kraju pozwolił nam na 

1 
TowarzySlz.e! Polskę, przewidująoego stwo-

czych okazał &ią bila!ThS>am baill- Ż•e po klęsce Rz,o..szy na.siąpi„. z nracy w rolnictwie, obecnie zwię!ra:z.emie dochodu ?arodow·2- w ciągu 15 lat Polski Ludowej rz=ie .;:itrefy bezatomowej w 
kruta. nowa wyprawa kijov.~ ... a. 7..aś z rolnictwa utr:zymujoe .się 42 go w 1958 r. w porow~arnu. z. zm:enilo się nie tylko o.Oli.c:z.e środkowej Euro!)ie. Idea ta po-

Kles.ka ~niowa - to re- Należy z całym naci.s;kiem pod proc. ludności. 1937 r. 2,7 ra7.a, a w porownanm ekonomiczne i spoJ.eczn.e nasz.ego zo.s.taie wc'ąż żywa i aktualna, 
zu,Itat zaśltpionei IIlienawiści do Jwe91ić, że masa 7..olniemka, i W burżuazyjnej Po1soe - przy z 194? r. około cZ!e'.Olkrotn.i.e. 1'.·e- kraju. Zmi-eilila 5;ę również w zdobyła sobie u.znanie i .sympa
:Owi.ąrziku Radziieokiego, poli.tyki więkiSoo.ść niżs:zych oficerów Ar- ogól'l'.lej stagnacji i zacofa111iu go- c~·-du]ącym czyn.n1k1em pomnaia- spo.sólb zasadniczy rola Pols.ki. w tię s:z.erokich kół w świ-e<:ie. 
sfaszywwa111ej <>a.nacji i ni·e tyl- mii Kradowej .s.k.l:adala się z ucz- spodarezym - .s:z.czegóLni•e glę- ma dochodu narodowego było Europie. , Towarzys.ze! 
ko =acji. Wyników wiojllly ni- ciwy·ch, patriotycznie czujących ooiko upośl-edZXlilla ł>yla wieś. Pol- ~·ocjalistyczne upr2'Jemyslowi€111ie Polska ludowa i niepod- Polslrn Ludowa to d.zielo mas 
gdy ni.e _m~a 2'. góry w pe~i myślący•ch Polaków. .s.ka Ludowa - kierując się n;e- krn.ju. . . . legła, w nowych, .sprawi•edli- pracujących, które dźwigały ze 
p.rzewidziec. To JaisJle. Ale me- Rwali się do walki z otlmpal!l- zmiennie polityką ooju~izu roł>ot- O~budmva i uprzem%łow1eme wych granicach, jest dziś jed~ zgliszcz swoją ojczyznę, budowa
zale:imie od :r>eaJrriości kalkulacji tern - walki skuteczinej, podo'b- niczo-chłop.s:kiego już w pieirw- kraiu me przymy nam ła•two. nym z ba~.tionów oocjaE<>tycz- ly swój kraj, swój pi-z,emy.sJ:, 
rządu san.acyj111ego i jegio polity- nej do tej, jaką pr01Wadzila na szych latach swego i!Slt•nienia po- Potr.zieby był~ ogromne, a p.c; nego świata, lmn&e:kwentinym swoje miasta i wiooki. Partia i 
ków jak potoczy .się wojina w wezwanie i pod kierownictwem prz;ez rclormę rolną i osadJnic- ziom .sił wytwm:czych w o_kr-es:e obrońcą idei pokojowej w.spół- władza ludowa organizCJ1Wały i 
jej da1srLYln ;ro.zwoju w przypaid- PPR Gwa.rdia Ludocwa a potem two na Ziemiach Odzy\S:karnych na,rodzun . P?lski LudO<W€J . ł>ył pracy pańS/tw i narodów, nieza- nadawały sJ:u8Zltly kioeru111ek pra-
ku napaści Niemiec hitle'I"O'W- Armia Ludowa. zas:adniC'Zo =ieniła los polskie- bardzo ruski. Klas.a robotnicza l·eżnie od ich ustroju 5poł-ccz..-o.e- cy narodu. 
ski.eh :n.a Po1sikę pSWill>e jest to, Da·r·e:rnaiie PPR, Gwardia Lu- go chłopa. p~io.sJ:a duż,e of~ar~, wykazała go. Stos.unki braterstwa, ws.pół- Pragnę z okazji 15-lecia złożyć 
że rząd sanacyjny, :zmadaie niklY dOIWa a potem Armia Ludowa w. i_el·e sarrnozaparcia i wytrwalo- pra.cy 1· .,,,.mocy wzai"emneJ· łą~~ hold tym wszystkim, którzy 

mil·•-- h -" w ł _,_ · Nadzwyczaj s.zybki rozwój e- „_ -....,_ ·1· h odrod7~n,,,; 
potencjał i„.,..,.y w:taJSlnYC =.j zywa Y do jeu:uosci działania, sci. na.s z ·wszystkimi naszymi są.si.a- w:zmoot 1 gmac ~. ~. 
zbrojnych i wiedząc d0obr.zie, 1.l'. do orgam.i:.wwal!lia podobnie sku- k-O!llomiC'zmy Polski znaCZITlie Z perspektywy piętina.s.t.olecia darni. okzyzny, nie cofając .się często 

ł ·t k" F -<- · A~rnlu t·~ · lk ..... „ · , A zmn.i·e:i·.s,zył dystans dzlelą.cy na.•z d · nu· · w1·e1k1·~• 
cel= po 1 y i Tan..,,,1 i ~..,. ~~u·ea wa ·i z„roineJ, ia,~ą '!'- moż.e_ my p-owiedz.iec_ · z. pelny_m_ po_ Minęły na zawsze czasy, gdy prze wyrzeczenia i "~ 

· ·· Hitlera ~· L d d , kraj od najr1.vyż,ei l'O'ZWi111iętych . ·t1 · 
byJo .s;ki.ffiXl'Wal!lte agre.s<Jl ' : uua u owa sama prowa• zi.a. czuciem slu=nosc1, ze WJ<S1łe.t i m!litaryś.ci niemieccy i ich s,:>rzy W)'.Sl .rnmt. 
prz.eciwko Związk-0wi _Radzi~- ~d,pow.i,adzią reakcji londyń.sikiej ekomomi-c:imie krajów Europy. ofiarnr..ość tych lat opłaciły .się mierzeńcy mogli liczyć na jakie- Pra.g111ę w tym uroczystym 
ki.emu - nie mógl mi.ee :Wątpli- i jej pr:z.edluż.eń krajowych była Je•Ui w l!l37 r. produfocja ISitaH m1szernu narodowi. Przyniooly kolwiek powod=ie Drang nach dniu raz j-e.s:rez..e złożyć słowa po
wo!.-oi, że w sta.rei.u zb::-OJnY'Ill ,~ w nicrzy•m nie przebi0era.jąca wal- na l mi·e«:r,lrn.ń·ca w Pol!~'ce l':•h- one wi·elkie plony. Doko1mmy z;o Osit.en. dziękowamia naszym braciom ra
Ni.zmcami Polska musi Jl'Olll1_€.SC ka z PPR i Armią L1'!dową. nowiła tvlko 1/5 ó-wcve1sm-ei pro- s.tal slrok, k~ór:y zmienił oblicze Czasy się zmieniJy, zmienił się dzieck.im za pomoc, jakiej nam 
k!ę.s;.1cę. Wolał on j•<;dnak z ftOfY1 R·eaikcja bm:żuazyj:no-ob;:..za.mi- du!;;cji .<>tali we Fra.n-c,ji, a 1/lO na.sirego _foraJ.u . 1 ra.dyilrn.tn•e roz- układ sil między socjalizmem i udz;.elili w odbudowie i uprze.-
z pe.tną świa.doanOS<C"1~ .:z:at<Yzl'.~ cza nie zaprzmtala skrytobój- m'<l•rhJ·kcii .s.t.ali w N\€mcz.~h. to s'.lierzyl ieg>c> siły wybwór•cl'.le. kapitalizmem na na.sizą korzyść. mysl<YW"i€111iu na.s.zego kraju. 
k.lę.slkę Polski, niż znuemc BWOJ cnej walki praeciw demokracji dziś Wll'l'.lO$i co1a 60 pToc. ohe·c- Dzi.ś w opaT<Ciu o doświa.dcz.e- Decydujący "l.\rplyw na wzrost Mamy dziś przed oobą program 
.sto.sunek do Związku Radzi~: polskiej równi-e-ż po wyzwoleniu nej prod'lkcii fnn~us.k;ei i 41 nia pr:z.eszło:l.ci i na porl.s.tawi.e teind•'.'lncji ku w.sipółistnieniu i daJ.<:<:z.ego rozwoju Polski, które
kiego. W tym -~wi. z?rod.ni=~c kraju. Nakazała strzelać do moc. om::lukcji NFIF. Podohn'e nowych znacznie szerszych moż- pokojowej współpracy wszy.st- mu ni.kt nie moż.e odmóv.rić ani 
polityki sanaCJl 1 J€J pom,~ni- PPR-owców „jak do kaczek". k"ztaltują s;e w-.0•1rnźniiki produk- liwości P,oopodarki, możemy .s;ta- kich pań.s.tw wyw:0era. kon.s-e'k- slu.szności, ani wielkości, aJ!li re-
ków. Zdcacla narod~ _pols.d-ego Straelano. Mordowa1110. cji €1!1e·rgii elektr:vczn.ej. wiać sob'.e nowe zadania. Ist-ota W€ntna p(}lityka obozu ;:;ocjalis- alności. 
oołania.na bog<>(}JC.zyzruanym o- Rolę trojańs·kiego k<>nia, który Na.~·za pirzyri.01.eżn·o~ć d-r> obmu tych zadati, sformulowanych w tycznego, zmi·erzająca do odprę- Ma.my partię dojrzałą i zjed-
szuk.a1iczym fraz,e„·er:i. . . miał podważyć Pols:kę Ludową ,o')~ialiE.tv-cz"'l•S--go. na,0 .:r, u.c:lz.;ał w wytyczny-ch III Zja.zdu naszej ż-ania i likwidacji w.szvstkich po- n(}~zoną. świadomą sw:i-:ch za-

Próoowano sz,::czyc_ miit, ze tę od w-ewnątrz powi•erzono oboe- Rad7-;.e 'Wzaj.e<mnei Pomocy Go- partii, pol'i:ga na równocie>:~riym z01s.taloki zimnej woj·ny i ogni.s.k dan, .zdolną do kt';rowama spo
zgubną politykę podJ~li ~pierol mu najmicie Mikola..iczykowi. ,o;n.<>·l~rcz-e,i . ws.v•-ch•tr<lrn.n·e .sto- 1 rozwoju p!"'.Zlemy.słu i rolnictwa, m:ędzynar-o::lO'wyćh konfliktów. -lecz,ens.t_wern, w:"pold_zialai~cą z 
ni·<:udolni .spa.dkobier':yd P~uds- Wkrótoe mooodawcy owego 1<unki go.„..,ode"<"'z,e lió!cc1c-e na.o. inwesitycii i s".JOżyda na szyb- Związ-ek Radzi€cki r-e.pr-ez.entu- nn.s.zymi .s~o.i_us7.nika'11i W•e Fron-
ki-ego, ż.e o.n sai;i„ „nig,_ Y Y do konia trojańskiego uzna.Ji za .slu- od narflodz~111 Pt'l.o;ki LudO'W·ei z-e sz;ej rozbudowi:e .sil: v.rYtw6rczych jąc w G•SThewi•e uzgodnione stą- cie J·ednosc: N_arodu.. . 
tego nie dopuścil, · ,_ i\fi.e _wolno sz1noe wywieźć go w ba.gażniktt Zwi~zki.=m Radzi€c'•'m i z im- w cal·ej gospodaroe narodow~j nmv-ii:;;ko w.>zystkich krajó;v so-1 Mamy_ potę~nych 1 _wie~ych 
jednak zapo'1:JJila~,. ze to J>e.s.z,cz,e samochodu pewnej amb.asa.dy, nymi kraiami sic•cjal~.s.tyczmY:;ni p·rzy decydując.ej roli wzrostu cjali~:tyczny-ch, wykazuj•e pr:z.ed prz:y.iaicwl - wie!~~! .00"Z pa_n.s.tw 
za życia .P1J,,,.ucis<.nego w styaz- wśród i:nnych ni0ezdatmych do u- .ofanc~,;Jy i l'~a.P"'<W:ą czynnHik. wydainości pracy. oczyma światow•ej opinii publi.cizl· wc.i~lhsty•cznych l J•eil'° ~loW'l'.ly 
IU•u 1934 rolm, . rzą_d sanacrjllly żytku n~p ieci. b~z którego n;e do pomyśk·ni.n Tylko wzrOS>t ~.il wyt·wón::zych nej nie tylko wo·lę pokojowych b~i.s:hon. z·mą:z.ek Radzi~cki. 
nie tyiltO zawaił UK.ład z Hitl.e- Bieg wydairzeń hi.s.1orycznych, by·khy up<rZ.emy,s,lowi.e111i-e nais:z.e- i k;m1<;;z;e ich użvtkowal!lie mo:;ą rozst!"'Zygnięć, ale jak najbardziej Drogows.~wz,~ je.s.t nam mar-
r.e.rn, a.l.e znai<:o:mic,•e. Bl<~ p.rzyczy- logi•ka rozwoju wojny a.ntyhitloe- go kradu. .o:zyhko pzywięk.s.zyć na.s,z narodo- r;zalistyczne dąż.s.nie do slu.5'z·1 k,s,izm-Jenk"'"lizm. ta sama idea, 
nil do storp~dowam_a tzw. patK- rowsk:iej w skali międzyinarodo- d 70 „ .. h '-- h • hl b t ny.eh. częściowych rozwiązań tak która legła u pocLstaw Manif-estu 
tu w.;.chodm-cg_o, k_tó. _r_y był pia __ „,,,,.; 

1
- w-~winątriz kra_iu wyk~zały P.ona proc. w1s1zy1S!,U{tC o- wy ..,._.c -9ne~ c e a, a vm s.a-

k.i ~ -" ~ ~ •'""~którw prz~y·l~"ych maszyn mym udzi'a' w ni'm kaz'de<>o o- da.nioslych ~-> •. raw euroc.eis'{ich, Li""C"wego i narodz'.n Pols.ki Lu-
nem ogoln~UlOJl'CJS ego bezp;.e sJ:u.s:z.ność programu i konospcji u:•, 'Gm =~·~ . ' '· · • ' "' ~ ·- .„.~-

·tv;a zoiorowego. 
1
.t . .ł d k .. 

1 
d i urz,..dz..eti, które zai'l'.lstalowaliś- bywatela. Tylko to umożliwi jak probl·em ni·emi.ecki i uregu- dowej, wielka id-ea s.ocjali=m 

cz.en"' . t ._ . . po i ycmeJ s1 emo racii u o- my w na·<:.zym kra 1·11 w ciagu nam do r 65 zwiek.swnie o ~:i lowani.e sytua.ci·i w Berlinie za-I - cel na.s:z,ego _po~.;:ol_·en_: a. 
wrog1 s OSllJllet rzą.uu sanacyJ- · sk · eh k · ł klasy ·· · · I · · " 

n.ego do Zwią=u .lta.dz.ieckiego =~cr:J'.l:>iony wo 0 ro- 115-1.reia, uzy.o.\rnliśm(_ z doo,taw p::oc. r-ealny~h płac robe>t;11k,~w chodnim. DlategQ p>eWnym kro1{1em 1d21e-
nie ulega zrnian.ie nawet w .kiwle- Tylko iuasa robotnicza zdoll!la ze ZWJ.ąrzku Radz1ecKJego, Cze- i pracowni:!Ww oraz doc11odow Kluic=wa dla poko.i<u w Euro-

1 
my do nowych zwycięstw! 

tniu 19.:>:J r., gdy Hitler już glo- była wy&unąć program odrodz,2-
sno wysuwa ~we preten.sje pod nia narodO<Wego, tyllro jej par- I F t 
adres<<lffi Pol..s.ki l zrywa J.ed:no- tia - Polska Partia Robotnicza ragmen y 
stronnle slawebny pa.k.t pod;pisa- - wylrula koil!cepcję polityCZIIlą, 
ny w .sitycziruu 1~34 r. z PiłlsuW;- gwarantującą zaróWll"lo przywró
k1m. cenie Polsoe niepodl·eglegx> bytu 

przemówienia N. S. Chruszczowa 
Jes.z;cze 20 &ierpnia - na 5 mi- i stwor.zienie trwałych podstaw Zwycięstwo rewolu.cji ludowej 

nut piiz.ed dwuna.s.tą ~ Beck de- bezpiec:z.efustwa narodu, jaik i w Polsce przyniosło wyzwolenie 
pes;zUJe do .a.m~ady w _Londy- wy-dźwlg111ięcia kra.Ju z ek01110- ma.som pracującym, które stały 
u.ie,: „ł'olsk1 z Sowrntami ża.Clne ~iczn.ego i społecznego za.cofa- się go.s·podarzami swego kraju. 
~~Y woJskow.e rue iączą 1 rue ma. . Zwycię.stwo to oznaczało równo
Jesit intenicJą rzą~.~ pols.1Ueg<> ta- f'.l"ZY\S'tęp_uJąc ci? _budowy_ n<; cześnie wyłom w pierścieniu 
ki uklad zawr:z.ec · . • . weJ Pohsllu po woirue, mus1ehs- kaq:iitalistyc:zmego okirąż-e-nfa pań-

. B!loby błędem. uwazac, ze po- my najpierw uporać się z ogrom- .stwa radzieckiego. dokonany na 
lity.!Ql antyrad.z.ieak.a, )JOlity.ita nymi 7mil.S'ZC2l0Ili.ami, wywoła- znacznej czę.ki naszych granic 
od.rzuca.n:a pomocy ZSRR . prze- ny.mi prżez wojnę i okupację hi- zachodrn:;ch. De:ięki temu zwy
ci wko. b1Jąoemu w oczy ruebe.z- tlerowską. Wskutek działań wo- cięstwu wzrosły sily światowe
pj,eCZen.stwu ze strony III R:zie_- jennyoh i_ terroru. ?kwpanta Pol- go socja1'i:z.mu, otwarła się przed 
szy - była monopolem sainacJi: .sik~ Slbrac1la ~_milionów_ obywa- n:imi perspektywa dalszego roz
fV' i~toc'.e by~.-~ pol1ty\ka całeJ tell, 8: pól miliona lu~ ~alo woju. zaś sfera panowania ka-
burżu.a·ZJl poWkieJ. . dotikin.ięt~ trw_alym mwa.Jt.c;iz- pitalizrnu skurczyła się. 

uzasadniaJ!l.O to ~sitko ~- twern .. Zn1.s.7JC'Zeilm ule!l"ła w1ę- Wasze święto narodowe jest 
wetiną teoną „dwóch wrogó_w ,: cej, niz połowa zakład_ow p-rz~ równoc:rieśnie świetem narodu 
„komplek.siem al!ltyrosyj_iSkim mysiłorwych. Swzególme dotkh- radzieckiego, narodów innych 
sięgającym olcr'leSU rozb1orow. Wi·e SJ>U&too.ZOl!le lbyly Ziemie Za- krajów socjalistycz.nyich jest 

Taka byla gorzka praiwda.. chodnie. W rui111ie leżała stolica świętem w.s:zystkkh ludrl wal
Jesizcz.e bardziej gor.zki by_l smak PoltS1k.i - iWamzawa i wi.ele wiel czących 0 świetla:rią przyszłość 
klę.sk.i, której _za:z.nał narod pol- kich mia.sit - jak Gd.ań.sk, Szcz.e- ludzkości. 
ski. Osamotniony, _opuszcr;Y cm. W~ław. . . . Od chwili powstania Polski 
prz,ez pozornych &e>J~ik 1 . W_ po'.ownaYl:'u z 1innymi kra- Ludowej minęło zaledwie 15 lat. 
rodzimych „ł>oh~ter?'W e:zo.;:!. }ami 7mhSIZczema wojenn.e Polski w tym króhkim okresie kraj od
zales;zczyckiej, zolnierz pohs:,': byly. . wyJątkowo . wysokie. niós.l olbrzymie sukcesy na po
walczył z n~eu.stratS1Zoną. odwa_ Zm.nie.nszyły_ one magtek naro- lu rozwoju gcspodarki i kultury 
gą. Zdrad.z.em, pozł>aw1em brOIIlJ. dowy Polski o 38 proc., podczas · . :ł • . k . .0 : 

nowoc:z.esinej żo1nier.:z.e arrn11 gdy we Francji 0 1,5 proc„ w o czym :nowi _,u szero o i prz_ 
Lsk." · lan.cami kawaleryjlSlkimi Wielkiej Brytanii _ 0 8 ~ konywa]ąco t-ow<irzysz Gomulka. 

potaJ ieJ i· c.:z.oln-i ni.om;eckie Pod OdbudoOW kraiu ze°' '. pro':. Jak wielkie są tEo sukcesy, mo-
a wwa 1 0 = • ·. . . ' a · . zni.s.zczen <>liśmy ·ę prrekonać podczas 
ulewą bomb Luftwaffe, za,c1ęc1e WOJ€1ll!llYCh była zada.mem og;ro- ~od :. si W kr . Gd , 
wal.czy la Warsizawa. U boku żoł- mnym - ale nie wystarczała. ~ę rozy pol d . asz.J':m . aJU. h 
niierzY walczyły ba0taliony roł>ot- Wsizystkie podstawowe potrz,e- p1i·ęc· ulwtzg_ę·tD:i, ,~ zep_ RpLierw~zy~ 

I k · · ł l · · a. is n1ern.~ posw1ę-
nic:z.e. BY_& awi.ca WOJny ukaza- by n_a·rodu mog Y. zna ezc swe corno za.sa<llll.iczo zlikwidowaniu 
ła sanacYJnY domek z kart. rozwi<1a:arn.1e J.e.dym•e :r;a drod~ oar·omnych zm<:zczeń wyrządzo-

Za fasadą mocaTstwO<Wości oocjali.~tycz;neg~ r:ozwoiu „Pol.s.lo. nych prz..ez wojnę, okazuje sic;. 
trwał_ p_rz.iez. <:ale d~dz,estolec1~ 1'.ą drogą oocialistyczne~arx:a że ra-dykalne zmia.nv w obliczu 
w Wlęk.szosci gałęz1 gO\Sll)O(iarki WOJU kroczy_ Polska Lud kraju zostały prz-ez Was dokona-
p!'O>Oe:I u'.".steczmarua PoIBk1_ 1 .swego zarania. • . ne ni-e w ciągu 15, lecz faktycz-
kolornzac.h ła"aJu przez kapLtał Najlep.s•zym s1nadectwem na nie _ 10 lat 
niemi<ecki. raecz oocjalizmu i nieodpal!'tym · 

Ka,tastrofa wnzesmowa nie oskarż~niem ka·oitali=u w Pol- Jesteśmy. drodzy Przyjaciele, 
l1Jmioenila poHtyki polskich klas ooe jest :resitawienie wYTiików 15 bardz,o zadowvlen.i z wizyty u 
rządzących. U pod.staw konc·ep- lat pracy narodu w Po1sc.e Lu- Was. zadowoleni z tego, że jesz
cji politycznej rządów, które dowej z wyinikami 15 lat Pol.~1ki cze raz przekonaliśmy się, jak 
znalazły 5ię na emigracji _10111~ ł>uTżuazyjnej . Pomijamy przy wielkim naszym przyjaciel-em 
dyńskieJ i u poct.s.ta;w pohtyk1 tym ze.starwi·eni.u na.d.er i.s.totny .iest naród polsla. Ni·ech mi wol
:prowadzonej w k.raju przez or- fa.kt, że rozmiary zniswz>eń na- no będzie ze swej s•trony jesz
ganiza.cje i stronni·c~wa,. poiwią- .s:z,l'"tro kraju i jego sitrat lu.~zki:ch cze raz zapewn;ć Was. że naro
zane z tymi rzą~~m1, lezala na- w drugiej wojnie świ.atoweJ w1.e- dy Związku Ra<lzi-ecki-ego i in
dal ta sama tr•esc społeczna, ta lokrotni·e prz,ewyż.s:zyły straty z nych krajów s.ocjali.~·tycznych .są 
sama ideologia, ta 5am:i polity- .)kresu I wojny światowej. . wiernymi. ni-ezawodrnymi przy
ka, co u poc1<>taw rząd~ sana- Pię1ma•s.t.olecie Pok;ki LudoweJ .iació!mi i brafrrii Polskiej Rze
cj i w Polsce prz-ed~rzesniowej . pr.zynioslo wzrost produkoji wę- czypospolitej Ludowej. 

Wladyslaw S1korsk1 byl w tym gla w e.toounku do okr.esu przed- Drodzy towa':."Zysz..e! 

narodowych. Po.Iska Zjednoczo
na Partia Robotnicza zasłurenie 
cieszy się umiłowaniem i po.par
ci-em wszystkich ludzi pracy w 
kraju. Jest ona dziedziczką naj
piękniejszych tradycji polskiego 
rewolucyjnego ruchu robotni
czego i kieruje s1ę w swej d7.ia
łalno.ści naj-ba.rdziej po.stęipową 
nauką marks.i.zmem-leni.n.i
zmem. 
.życzymy z catego serca wiszy

stkim członkom PZPR, jej Ko
mitetowi Oentralnemiu z wier
nym synem naN>du połskieg-o, 
wybt1mym dz:i.ała.czem ruchu ro
botniczego tow. Gomułką na 
czele nowych sukcesów w wal
ce o zbudowanie socja1iWJ.u, o 
wcielenie w życie uchwał III 
Zjazdu. 

Hi.storyc:zmą za.E:ługą PZiP'R jest 
to, że potrafiła z.espolić na piat
fonnie budowy socjalizmu wszy
st&ie postępowe siły narodu. 

Niech mi wol=· bę-dzie w tym 
uroczystym <lmu serdecz;nie po
zdrowić Zjednoczone Stromnic
two Ludowe. Stronnictwo De
mokratyczne i wszystkie organi
zacje spo!eczne, które zjedno
czywszy się we Froncie Jedno
ści Narodu, pomyślnie walczą 
pod kioerorwnictwem PZPR o 
zbudowanie nowego życia, 

Drodzy przyjadele!· 
Historia ściś1e zwjązała losy 

narodu polskiego z los.ami naM
dów Związka Radziecki€go. 
Wielkie .są tra-dycje przyjaźni i 
rewolucyjne.((o braterstwa na
szych narodów; wilłie się z ni
mi ~i-e-le pięknych kart histor"ii, 
'mele wybitnych na.zv.;isk, któ
rymi słusZnie się chlubimy. 

Utrwalanie i rozwija.nie tych 
tradycji jest sprawą wielką i po
trze-Oną. J-est t<> tym waż.niejsze, 
że wrog-owie socjalizmu wyłaż<i 
ze skóry, aby zasiać nieufność 
między radzieckimi i polskimi 
lu-dźmi pracy, aby podważyć ich 
przyjaźń. Ale wysiłki ich .są da
remne. Dciś czasy są inne Ni
komu ,,,:ę nie uda zachwiać przy 
jaźni między naszymi narodami. wzgledzie wyjątkiem, odróżnia- woi.ennego o 57 milionów ton. Święto 15 rocznicy Polskiej 

ją:: się patriotyzmem i ro•zumem Piętna61tolecie PoJ.s:ki burżua- RzeczypospC1ltteJ Ludowej zbiega Stwierd.7..amy z zadowoleniem, 
p.olitycznym. zvinej przynioslo spadek pro- się z przygot,~waniami do uro- że . pozycja państwa polski·ego 

Tragiczna i tajemnicza śmierć du.kc.fi węgla o l'.l.5 milioma toin. czystości z oknj.i Tysiąclecia jes.t dziś trwała, jak nigdy do-
Sikorskiego porostala po dziś Pięt.na .stoleci·e Polski Ludowej Patis•twa Polski-ego. Naród pol- tąd. Zdobylo ono prawdziwą su
dzień nie wyjaśntO•n_ą zi:gad:ką. orzynio~.ło wzrost produk.cji sta- ski pod przeow0dem partii klasy werenno-ść narodową zjednoczy 
Ale komu ta śm1erc by1a wy- li <> 4.20-0 tys. ton. robotniczej wita tę wielką rocz- lo swe odwieczrJe polskie ziemie 
godna - zagadką rne .1est. Piętna.s.toJ.ecie Pol.ski burżua- nicę z uczuciem slusznej dumy. i zarówno w W€'1"l"nętrznej jak i 
Już 26 cze nvca 194_1 r. organ zy_inej przynio.silo spad·ek pro- Wi-ele pokoleń postępowych Po- zagranic:?mej pe>fayce oclniosl<> 

Armii Krajowej, .,BiuJ.ety.n In- dukciji stali o 840 tys. t<l'n tj. o laków marzyło od wieków. o bardzo duż,e sukcesy. Nig<ly je: 
fonnacyjny" pis~l pt. „Pa•1m. Bo- P·C'lowę urodukcii roku 19n. tym, by widzieć swój kraj wol- szew głos Po.'ski. ni-e posiada! 
gu chwala i doięk:!zy:nHm1·e": Produkcj:i cukru w 15-ledu nym i niezale?mym, walczylo o takie~o znaczenia na arenie 

„W tym, co .sie stalo 22 cze·rw- Polski Ludowej wzro.sła o 604 wyzwoJ.eni·e pe>lskich mas pra- mif'dzynarodow-cj . jak obecnie. 
ca 1941 r. (a j-e._<;t to - Jak wrn- tv-". tOl!l. po-dcza,s gdy w 15-1°2.civ cujących z ka.idan ucisku naro- Vv przeszlośc1 najsilniejsi są-
domo dzień naoa.du ht·tle- Pol•o•ki b<L~r-!.:uazyj111ej spadła o dowego i spol~znego. siedzi. Polski zawsze pożą<lliwie 
row.'.ki·ej Rzeszy na ZSRR), do- 261 tys, ton. S:z.lakiem wyzwolenia narodo- patrzyli na zi-em.1e pols!{ie i za-
patrywać się należy wyJątkowe- W Pol.s.ce Ludow.ej pow1s.tało wego i społecznego, szlakiem grażaH im. Ob€.cnie zaś sąsie<l
go s:->.:::zcścia: rc;oc j•edn.ego z na- wiele całkowicie nowych gałęzi wolnej, twórczej pracy po9ro- nie kraje .socjalwtyczne nie tyl
szych wrogów rażą drugieg:°. - urodukcii, które znamionują .ia- wadziła polski~ masy pracują- ko nie zagra'i:ają polsce, lecz na
a obaj - z-..vyciąz·ca i :z.wyc1ę:z.o- kościowy skok w ooziomie t0ed1- ce Polska Zjednoczona Partia odwrót, osłaniają ją. 
:riv - spłyną obfici<e krwią, wy- n'.cmym przemysłu, np. wielki Robotnicza doświadciiony Nie oznacza 10 joonak, że mo
n1si7.czą się, wycz-erp;ą. To, co s~ę przemyof:•ł synt·ezy chem;cz,noej, przywód'ca i organizator ludzi ż-emy popaść w uspokojenie i 
stało 22 c:z.erw>e~, w:vz:wa·la _na.•. P"I'l~emy.0.ł o1<:rętowy, m.otoryiza- pracy, rzecznik ich na;żywot- przeja.wiać bez:1roskę wobec in
od zmory ru.eroWIIleJ. walk.i z cy;ny, l0i1lrUozy, niejszych init-er-esów klasowych t. tryg _wrngów P?:!gJtjU . ~ oocjall-. 

zmu. Wrogowie eocja~u nie 1 St.racili ~i _punkt oparcia, ich 
zl'Ożyli broni 11adal czymą oru j działal.nosc J€1Sit bardzo o.s.tiro <>
wszystko, ab~ - jak mówili. a granic='.1• lecz istnieją je.s.z,cz.e. 
nawet obecnie jeszcze mówią - Ba - i. w _m~szym J:raiu ele-
.. oclepchnąć" socjalizm. menty te istmeią, są J~nak o-

W niedalekiei przeszłości zwo- ~:e p<>Xb8:w10llle -od_zywcz;ych 
lennicy polityki „odpychania" sokow l m?zlL~ości UJa0wn1am;a 
stawiali glówme na Węgry i się. Jednakze me znaczy to, ze 
Polskę. poniew'l:i. uważali te kra ~o~y poz;volić ~ł>ie ~a ~a
.ie za najsla.oo,,-,e ogniwa w obo- bierne uwa!i(l w ~J dz1edzime, 
zie eocjalistycznym. Później by- na 001labie111e wallu z e1ventual
li oni zmu5zeni wyłączyć Węgry nymi recydywami zJaw1sk, jakie 
ze swych rachub, lecz do tej mialy miejsce. 
pory widocmie nie zrezygnowa- Uważamy, że obecnie w sto
li z nadziei, je.sil chodzi o Pol- SU111kach między partiami komu
skę. Utrzymują oni, jakoby Pol- nistyczmymi i roł>otniczymi ist
ska zajmowała Jakąś =zegól- ni.eje taka granitowa jedll'lość 
ną pozycję wśród krajów socja- ideologicma, jakiej nigdy nie 
J.:hs.tycznych i że w por6W111aniu było. NioecLawno rewi:zjonhstom, 
ze Związkiem Hadzieckim i in'- w-rogom marksizmu-leninizmu. u 
nymi. krajami socjalistycznymi dało .si~ zamąciś ''.'odę na Wę
polska nie jes~ rzekomo wzorem grzech i ;;vywola_c ZJaw1ska kontr 
stano~rości w realizacji socja- r·~wolucyJn';l, ktore .<>powodowal_y 
listyc7Jilych zasa<l i dlatego niby m~małe of1a:-y. ~sró~ _komum
można liczyć na oderwanie jej stow w~g1er.;:i.~1ch l wsrod naro-
0-d obozu socjali6·tycznego. Tr.ze- du węg1e:s.lnego._ . . 
ba jednak bardzo. bardzo kiep- Jednakr.·e ':Vęg1erska . SocJal;s7 
sko orioe'Iltować s1e w 0bccnej ty-cz;na Partia Robotnicza, iei 
sytuacji w PoJ.s.Le, w całym obo- Komit•et C.ent;alny,_ z,e, ~ła~'Tlym 
zie socjalistycznym, aby chociaż synem narodu węg1ers.n•ego, to
na chwilę do.pu.~c:ić myśl 0 moż- warzysz;em Jano~m Ka_da·roem 
liwości powaśnienia P<°'lski ze na cz.ele, z honor.em P°'·mnaly 
Związki·em Radzieckim, z inny- trudno.<§.ci,_ zespo!Hy węgier.s!tich 
mi krajami soc1aliotycmymi. komum,stow pod sa;tandar0em 

· . . . • . " . . marksi•zmu-lenLn!zmu i t·eraz nie 
oc:~c1e. w medale.kteJ pi;_z·e zawodnie prQWadzą za sobą ltla

szlosci istm1aly w na5zych s;o- ~.ę robo-t.niczą, chlop.~.two, i'l'.lteli
<>unkach pewn-e elemen!y! ktore g.encję pra-cującą. Węgry Ludo
dav;ały. wrogom na~zieię n~ w·e sta1nmvią ob2C!l;e itranitową 
skłooeme ll~j.Ch k.ra1ów. My. i s.kałę w oboz'e socjali.stycznym 
"''Y. ~~akt<;"wa.l1s;ny °,we trudnos- w walce o p(>'.<ój, o zbudowanie 
c1 J<'•-' ep.zod, Jak v. a-rstwę pyłu .socjalizmu, w wake o komu
w krysztalowo czystych stoo.un- nizm. 
kach między naszymi partiami. 
między naszymi krajami. Wy- Nieubłagana walka, jaką toczą 
starezyl j.ednaJc ten pyl naszym i będą t.o:::zyły na.siz.e partie prze
nieprzyja.ciolom, aby wyobrazili ciwko rewizioni.stom wszelkiej 
siobie, że mają do czyni·enia z maści. nie powinna prz;o~ła111iać 
.iakąś .sikalą sp·:-z·eczności, i.s:tnie- nam konieczności zdeC"Ydowan.ej 
.iącą ja.ko·by mi~dzy ZwiąZlkiem walki równi-eż pr:z.eciwko w.sz;el
Radzieckim a PoJ,s;'.{ą. Cza,s. aby kim prz.ejawom cLogmatyzmu. 
zro:z.umieli, że między nami nie Wieci.e, że w na..<,zym kraiu dzia
bylo i ni-e ma s.prz,e.czności. a je- !<,li frakcjoniści, którzy 0:derwali 
śli chodzi o waris.twę pyłu, to się od życia, w sposób dogma
wy.:.tarozylo joono dmuclmięcioe tycz.ny pod-chodzili do wvsuwa
narodu polski·ego i narodu ra- nych prz,ez życi·e zagadni·eń., pró
dz'·ecki-e~o. aby pyl ten calko- bowali zr~widc-wać l·eninowis.ki 
wic!e znikl. kurs na.•.zei partii, kladli kije 

1ni€dzy sz"Orychy, utrudniali na.s.z 
marsz naprzód. Wyzwoliliśmy 
.s.ię od nich i atnms(era stala .się 
u nas czys.t.oza, a nasza gosp-o
darka roozikwita jak nigdy dotąd 
mimo krakania t)·ch dogmaty
ków na temat polityki prowa
dzonej pi'7~z naszą partię i nas.z 
rząd. 

Je<;.[.eśmy bardzo zadowol·eni 
ze stoo.unków. jaki-e uk.sztfllto
wały sję ob-e·cnie z Polską Rm
cząpospolitą Ludową, z j-e·dno.ki 
p(}g!ądów. która istni0eje zarów
no w .spra.wach partyj111ych i id·e
ologic:z.nych. jak i w .s<r.>rawach 
•0 .tctStmków między n<:,o;;zymi pa1i
.~twami. Między rz8d~:mi na,,•zych 
krajów ni·e ma ża.dnyc'h rozbi·eż
ności lub różnic w ro:z.umieiniu 
problemów. 
Każdy. kt'° u.s:iluj·e siać waśnie 

luł> nieufność między nami. wy
.stępuie - chcąc czy ni·e chcąc, 
świadomie, czy nieświadomie -
prz,eci·wko żvwotnym. za,sadni
czym inter€\$0'JTI narodów Polski 
i ZSRR, pomaga silom wrogim 
sprawie s0ocjalizmu i pe>!mju. 

W P·olsr.e niewątpliwie .są je3Z 
ozie rew1z.joini.śtj i opoctu<niśd. 

Wiadomo. źe w Polskiej Rze
czypo.<.politej Ludowej, Pol."ki.ej 
Z1ednocZ10'.n.ej Partii Robotnicz;ej 
takze .s.ą dogmaty.cy. Sądząc :ze 
w.szy.>:.tkiego. nie akoeptują oni 
p{}lityki, którą prowadzi KC 
PZPR z towarzys.z·e.m . Wiesła
wem Gomulką. Utrzymują, iz 
prowadzą .iakoby wnlkę o praw
dziwą politykę ma.!'k1Sistow.sko
l·:mi 0noow.ską. którą ki·eruie się 
KPZR i mówią, iż eh.cą tytko 

(Dokończenie n.a .str. Bl 
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z •• ses11 RN w Pałacu Sportowym uroczysłei 

l§l To 
r 

w 
nie ta sama Lód2: ••• 
dycie wspólnych walk 

n iu za lu 
--'-----------.... 

!Depesza 
do 

Wł. Gumułki 

Ló<fzki, Pałac Sportowy za.pełniony do ostatniego mteJ· 
sca. Nastrój jest u.roo.zysty i podniosł!}. Na za.imprnwfao
wnnym. podi.um. wśród mor.za k.wU1tów, no. tle pięk11ej de
korncji, dlugi stól przykryty .zielarnym suknem, p-rzed n·im 
mikrofony. 

cji społecznych i młoozieżowych 
i inni. 

Uroczystej .sesji Rady Na.ro-

-------..-----... -.... 'Depesza ! 
do 

~~,~~:•~n~~!~~:,~~l i l l\fieszka1icy Łodzi, ;:ebrani 
na uroczystej sesji RN m. 
Ł. od.u.·, wys to. sowa.li. depes~ę 
do I sek.reta.r.w KC PZPR 
W!. Gomułki, w której m. 
m. c:yiamu: 

„Piętnastoletni dorobek na 
szego za.niedbanego przed 
1939 r. miasta rcbotnirzego 
jest widoczn.11m dowodem. Ż'l 
li.nia przyjęta przez PZPR 
j€st w nn~zuch wwr11nkacli 
jedyną słuszną t moż/iu;ą rf.o 
przyjt;cia linią po.~tępowanto .. 

L. N. JEFREMOW, I sekreta-rz 
Iwanow.skiego Kom. Miej.sk. 
KPZR. - E. I. GARALIK. przed 
stawiciele miasta Iwano\vo -
Woźniesicńska z przewodniczą

cym dele_gac.ii SZIŁOWEM na I 
czele, CzlQllek Biura Poli tvcz
nc:<o, sekretarz KC F'ZPR -· ZE 
NON KLISZKO. członek KC I 
PZPR. wiceprez<.".s Rady l:VIin!
'trów - PIOTR .JAROSZEWICZ. 
ezlonek KC i kier. Wydz. Prop. I 
KC PZPR - ANDRZEJ WER
RLAN, mia1. przem. lekkiego -
E. STAWINSKI. członek KC. I 
sekretarz KL PZPR - M. TA-

d.niu wczorajszym odbyła si9 
w Hali Sportowej wystosrJ
wali do przebvwająceqo -;1; ! 

Dzitl '1t.a.wiamy pnerl sobą, w Wars.zatvie I sekretarza KC 
mysi llchwał in Zj37,du PZPR kPZR N. s. Chruszczowa te 

Z tej drogi nigdy nie zej- ł 
dzierny!" ł 

TARKó\lfN A-MAJKOWSKA. 
.... -'-------------· przew. Prezydium Rady Naro

dowej m. Lod7.i - F.. KAŻMiER 
CZAK. sekretarz KW PZPR -

O godz. 16.15 huragan oklas- J. MUSZYNSKI. przewodniczą
kow wita wkraczających na po cy LKFJN i MK SD - dr LEON 
dium gooci i i;o&.podarzy uro- NITECKI .przew. MK ZSL -
czysto5ci. W prezvdium za.siad.a R. KOLACZYNSKI, przto?W. ZG 
ją: prezes Roirty Mlni."-trów f:lia-1 Zw. Zaw. Wlóknlarzy. poseł J. 
loruskic.i SRR , T . .J. KISIE- SPYCHALSf{T, gen. bryg. 
LOW, cztonck KC, I S('krctarz S. MALKO, rektorzv wyższych 
Kom. Obw. KPZR w Gorki - uczelni, przedstawiciele organiza 

N. • Chruszczow 
w 
z 

serdecznei 
d legacj 

rozmowie 
Lodzi 

Z okazji P<>bytu w Polsce de
lel)"ac.fl putyJno-rządowej ZSRR 
- ambasador ZSRR w Polsce -
ABRASIMOW wydal wczoraj w 
godzinach wieczornych przyjęcie, 
na któ1·ym przedsta.wlciele ł..odzi 
mieli okazję Sp.(}tkać się z N. S . 
CHRUSZCZOWEM. 

Z L<>dzi uclali się w tym celu: 
sekretarz KL PZPR - T. GLĄB
SIH, przew. ZG Zw. WłJkniarzy 

J. SPYCHALSKI, zastępca. 
czl-0nka U:C PZPR - K. PAW
LOWSKA, prO'l'ckoor PL - prof. 
J. WERNER, dyr. WENDE oraz 
J\:URALF,WSIU z Zakładów 
i.Mech. im. Strzelczyka. 

N. S. Chruszw,ow, serdecznie 

teraz nie mogłem was odwie
dzić. Ale przyrzekam wam, że 
przy następnym P-Obycie w Pol
sce z całą pew11ośclą odwiedzę 
Lódź. Proszą was, przekażcie w 
moim imieniu dzielnym łódzkim 
włókniarkom i włókniat"Z<>m naJ
serdeczniejs:r.e pozdro-wknia i 
życzenia sukcesów w pracy i ży
ciu 05obistym. -
Ruszyła 

huta miedzi 
w Le1:nley. 

dziękując łódzkiej delegacji za WROCLA!W (PAP). - 21 bm. 
przckaui.ne mu p1>zdrowlenia od w Legllllcy odbyło &Slię u.rocrz;yste 
łódzkich włókniarzy, wyraz.Ił żal, 
że nłc mógł tym razem oowie- przekazanie d~ ek:sp<Joataoej.! 
dzlć Lodzi. pio(:"l'WSZJCJ w Pol.soe wiiełkiej hu-

- Znam to miasto - powie- ty miedzi. 
d1.ial N. S. Chruszczow - l<> bo- u~icka huta miedzi - to je-
1 a.terskle, sławnr, szeroko zna- drna z najpoważniej,o.eych inwe5-
ne miasf-0. Głośno o nim było 
już w ~kresie walki z r.aratem. tycj.i ootabnid1 lat. J<ej ~udO<Wa, 
Ja rńwnfo-, brkm w Lrnhj w rozpoczęta 8 lat temu, k<lSZtowa-
1945 _ r. ('„") .1>rawda krli(ko,_alclta ponad pół mld zl. 
pam1ct,.rn m1a.9fo. Nn-l'nwalismy W d . . . 

1 
· ,_. · h•....., 

w zimn~·m, rmst:vm h t<'lu. Na- Y a.i,nnisc eg1rne10.1€'.J ~,_, za-
stępnego dnia m11siakm .inż wy- pr-.iek:to•.n:i1no na k'lkadzi'..esiąt 
jechać do Wars7.awy. Z>tluJę, że tys. ton m'ed>zi =nie. 

fragment przemówienia 
N. S. Chr11s czowa 

(Hot'.-mńazienrle ze sitr. 7) PZPR prowadzi do osłabieniu 
wysllkńw Komitetu Centralne

pOpraw.ić politykę waszej partii, go PZPR i obiektywnie stwarza 
aby polityika ta była całkowicie pożywkę dla rewizjoni.st0w i o
zbidna z p0lltyką Komuni.stycz- portunistów. Komitet Centralny 
nej Partli Zwiazku Radzioeckle- PZPR z tow. Gomulką na c~ele 
go i innych ktajów rocjalilstycz- zdecydowanie kroczy pi·awidlo
nych. wą drogą rozwi''IZywania zad<Jń 
Wydawałoby si!), że ludzie ci budriwy socjalizmu w Pol.sec, u

kieruj<\ s!ę dobrymi pobLtdkami. macniania wic;zów łączących na. 
Jednakże, jeśli realnie ispojrzeć sze p.artie. n;1sze narody. Dlale
na <!>tan 1·zecz. , j~,,-.ne się stanie, "1'> też ci. kt0rzv nie popie.rają 
ze je. t t<l tendencja szlrnctHwv, polityki KC PZPR, polityki tow. 
;n!esh.1. zn!l. Gomulki, choci<1ż sami z ultr~-

Naszym zdaniem, nie możn2 lcwi~owvch pozycji krytykują 
zwiać on Komitetu Centrnlncgo kierownictwo P~lskiej Zjed11oczc 
PZPR, ł!by w rozwiązywaniu nej Part.ii R0b-:>t.niczej i oskarża 
WS7.ellckh ?Ą'l1Pdnien życ-la wew ją .ie o .,odstęp.stwo" od 1na,rk
nętrz:neg0 Pol.•.ki prowadził po- sizmu-leninizmu. faktvc?,nie leją 
litykę •;:uoclnic- zh;cżną z JY>l:- wodQ na mlyn rewizjoni.c:t<1'v;. 
tyka KPZTI. T"a7,rly nairód po- Wydaje sic nam. że ieśll cz!on 
winien b11do vnć· .oocjlll:r,m i kro- kowie PZPR. <>b~tająt-y przy dog 
cz;vć ku kom1mizmowi uwzE:lQct- mqt:;c7.nych pog!~dflch sa ludi· 
niając woje cechy n'1rcdowe. mi rzeczywiście uczdwymi. je
kultur~lne i W>.<.podarczc. znana śli pra;tn;1 oni przyjafoi międz;v 
teza lenin•nv.~k.~ w tej sprawin m1.c:zymi krajami. to Pll'\vi1mi zrc 
znalazla swó.i wyrnz w deklara wic1ow<1ć 1Swe stanowisko i zde
cji narady dwunasfu p<1r1ii ko- cydO'wA.nic popr~eć n0lHyki; pm 
muni..~t.ycznych i ro!-.otniczych w wfldwnri przez KC PZPR z n3-
M·n·skwie w J9:i7 roku. z(l,St.ała f'ZY111 ctrogim przyjaciel.em tow. 
podkreślrn1A. w uchwalach XX Wiesławem Gotnu~ka na czele. 
ZJ.Bzdu raszej partii i ponownie W 7,akończenlu Pwego nn:emó 
potwi~rrlzona na nadzwyczaj- wienia N .S. Chruszczow odczv
nym XXI Zj0źrlzlc. l<tt pismo grnt1.· 1,cyjne t<:f}mitf'· 

PZPR i jej l<<>mitet Central- tu Ce.ntrnlneg0 Kornunis.t;..·czn~J 
ny w e.;Josób tw1',-!'czy realizują Part.ii Związku Rad2ieckiego. 
JY)d„tawo·vP. ZflSarly marksizmu- Prezydi11m R;icly Naiwy7„.zej i 
le..'lini.Zmu w konkretnych wa- Rady Mini>trów ZSRR. sk1ero
runkach swego kraju i pomyśl- wane do :Komitetu Centralnego 
nie zmi<'l!'&ają szlukicm budowy PZPR, do Rad;v Panstwa Pol
.sccj.<tlizmu w Polsce. I ski ej Rzeci.yp.cx:;politej Ludowej 

Dz'•llalncść dogmatyków w i do Ra.dy M.iinistJ:ów PJ;:t.L.. . 

8uz~~'--~~~Jłl nr J'.i2-cą9aG) 

nowe zadania, które rozmiarami 
„wyml , prt.erast.ają znacznie to, legram, w którym m. tn. czy 
~o >zr„blll~my dotąd. Zbudu.1emy tamy: l 
rlo 19~5 rnku więce.t falny~ nlż ók · z l 
w szelicłolatcc, zrobirrt.Y ogrom· "W! nia.rze po scy, spa e-
ny krok w dzi<>le mechanizacji cze>istwo Łodzi - zdają so-
rolnict.wa, znacznie podniesJemy łbie spi·awę, że w s!ale ros
llochody ludnosct. Trzeba wlęc nącej potędze Kra.fu Rad 
bęclzie nad tytn ws·zystkim po- oraz .w 11mact!:ia.ntu .ied. noś"'"tl 
tru<lżić się niemało. Jesteśmy ca,lego obozu socjalisi!}czne· 
P<'W'nl, że można lll)dz.ie zadania go jest siła Polski Ludowej. 
te wykonać łatwieł, osz.częrlnlej Nasze wspólne w"siik~ slu-
i rfektywnlej nlz po1Hz'edńio. "' 
l\łatrty .Już inną, szerszą, bogat- ią drogiej nam wszystkim 
s·zą bil.że wytwótczą, mamy zlla- • sprawie socjatizmu i tru·a·· 
cznte większy dochód na~~dowy . tego J'.}Okoju". 
Mamy te?. sporo doświadcze1\ -
wiele uobiliśmy i wiele nauczy- '"'~--------------,-....-..,_..-_. _ _.. _ _.._~-~-~-~
llśmy się . 

(Z przemówienia z. Kli521kl) 

dowto?j m. Lodzi. zwol.anej z oka 
zji święta Odrodzehia i XV-le
cia Polski Ludowej przewodni
czy inż . J. JABLKI:8WICŻ. Wi· 
ta szrdeczmle przybyłych gośd . 
a w tym momencie po stopniach 
ż obu stton podium wbiegają 
dziewczęta i chłopcy z naręcza
mi kwiatów, którymi obdarm\'U 
ją gości i go.o.podarzy. Orkiestr<\ 
łódzkich tramwajarzy wta Hytnn 
Narod.rywy. 

Glo-s zabiera przew. Prez. Ra 
dy Narodowej m. Lodzi E. KAŻ 
MTERCZAK. Mówca w krótkich 
/'.towach daje przegląd najważ
niejszych wydarzeń w życiu na
s~ego rrtia.s>ta w okresie 15-lecia 
przypominając m. i.n., że przed 
wojną Lódź była n.ajbatdzici 
zaniedbanym miastem w Polsce. 
60 ty.s. bezrobotnych. 34 proc. 
drewnianych btldvnków miesz
kalnych, ponad 60 p!:oc. miesz-

Wielki wkłaid w d7:łeło1 b1.ldow
nlcbwa nu:zeJ ludowej o,1czyzny 
wnl<M!ła. robo·tnicza Łódź. Nie 
tylko w tym ostatnim piętnasto
leciu, 

Na bMykadach 1&05 rt>kll w 
~tralkach I manlfes-tac.la.ch dwu
dzłe,;ł;olecla., w walce o wohlość 
P"'l:Cciw okupantom hltlerow
sklm prnl~tarlat Ł<>!łzl krwią 
fierlll'oc:iiną P.•.plsywał chhtlme 
l<>rty <wych za.sług dla narodu. 
Wyc'1'lwaliście te>warzysze Ile>:

ne za.<-tP,py bo,le>wników ó spra
wę ludu, licznych ofiarnych 
d~lalaczy spraw:v socjalf7'lllU. 
Wli>! ·ą rolę odcJ?rala wn~.za pra
ca w Pol~ce Lu<lowej. W pierw
szych l~ta<'h wuze miasto w 
wielu wai:n:vch funkcjach wyrę
r"Oało i;>omyślnie zru.lnowaną sto
licę. Dziś łódzki !)TZetllysł za.i· 
ntu,le ważkie tttle,jsce w w3,ku
wat1.lu dObrol>ytU I bogactwa na.
ródói'.•eJ?o P'llski. 

(Z przerttówlenia z. Klis.2!.d) 

kań jedl!lol2lOOWych, n.ajwlęk..<ra'ł 
w Polsr~ śmiertelność niemow
fot - oto obraz Lodzi z roku 
1936. 

A d<'iś? N01N2 zakladv prze
m.u•lowe. jale: Fabrykri Ma.~z1r1 
Wlólcir.rnnicz11ch, Fabryka Ceu·ek 
Pr:ęd;a,/11ic:z11ch . Fahr11/<ry Kc·· 
tlów i Radiritorów. Efel-.tl'ntfe
plownia, nmce, pięlwe dzielnice 
mi!!szlrnniowe. 37ri ha zieleni. u;y 
tfartf'j z pri.fabrylrn.nck1cli ogrn
dów. T.>d.• J',ódź - to 130 km no 
wej sied. k.ano.li.zaci1i11ej, r11r:i
r.1qg Pi!ica-Lóclź , .z którego ko
r:J11r;.trr ~O proc. mie.!zlrrincri-w, nn 
v•t/ pa.zociąq. szlrrchetne na
wic>rzchmie ulic, totbt1do11:nna 
:deć 't]fom.uni.'<:nc ii rniej . .;kie}. Ki<~ -
dy 1'.'ii:c dzi.~ pnt1·zyrny nn na· 
nr rn>rrnta. tn z durną możemfJ 
slwierdzi<' ?e .,to nie ta sn.ma . 
co sprzed· 1938 r. T,óclź"' - k01!
c-:11 .~we przemówienie E. Kciź
rn.lerczak. 

Nas+~mn;e .irłos z.ab!ora cr.lo
nek Bima Politycznego. sekr. 
Kr PZPR - ZF.NON TZLJSZKO. 
Svn rohotniczej LOd'li, PtZYO·O
tnlnR wi'-lk>1etnią walkc 1ódzkiE: 
go proletarilJ.tu z kapitali7m<'m 
po<lstlmmm1je ooia15'11ieci<a 15-Je
cia w .-;ka•ti caleQ"n krliiu. mó\»i 
o nowym. w'elkim bm~amie 
partii i rzad11 w dl!:iedzinie P"'·· 
lit"l•kl r'1>lnei Kif'dv koń~'' swe 
pri:cmowieni·e. przek;izujac m;.<~ 
stk.ańC'ort'I naszet<n m\;ista no
zt:ltowitmla 0d KC PZP!ł. I t.6w. 
Wiesł"IWa - zrywaią s'<: dlu!;o 
niemil'.'i<.nace <Jr.,i;acje, (Dziś za
mle.<.-zt-z.amy t}"lk<' ft:iP,'lnenty. a 
w mtmerz" jtltrztjsz:--·m pr,damy 
neln:v tek.st przemówienia z. 
filisz\til, ~.- - ·~ 

Na trybunę wstępuje członek 
partyjno-rządowej delegacJ i 
ZSRR - prezes Rady l.Vhnistrów 
Białoruskiej ~RR T. .J. KIStE
LOW. Mówca w ciepłych, ser
decznych slow.ach wspomina 
jedność ruchu polskich i r-osyj
sldch robot'11ików we wspólnej 
walce z carską Rosją i pódkre
śla z naci\$kiem, że naród ra
dziecki był, jest i zawsze bę
d;zie wiernym przyjacielem na
rodu poL-.kiego. - Przekazujr; 
wam szozere, .serdeczne pozdro
wienia od ! sekretarza nasz~i 

Beqipl<i<!zeństwo Pe>lski, Jej 
SJ>rawled!lwe narodowe granite, 
Jej rozwój gUspo1iarczy i społe· 
ć0<ny są 11lerozerwalnie zwląta
ne z je•dnością ide()wą l polity
c„rlą 1ia.szcgo na.rodu z na.rodami 
ZSRR, naszej partii z KPZR. 
Na&ze uczucia przyjaźni wobec 
ZSRR, którym dajelhy wyraz w 
tycli dtliach, płyną z najgłęb
szych i liajs·zlachetnieJszycll źró
deł proletariackiego internacjo
nalizmu. Wyrażają one r<'>wno
cześnle najżywotniejsze klasowe 
Interesy polśklch robotników I 
Interesy całego narodu. 

(Z przemówienia z. KliS!ZKi) 

partii, prezesa Rady Ministrów 
ZSRR, N. S. Chruszczowa - koń 
czy ewe przemówienie T. J. Ki 
.slelow. 

7, kolei przewooniczący sesji 
przekazuje gen. bryg. B. 
MARCHEWCE dary łódzkich 
robatników dla WOJ,.;ka i 113 
ty.«. metrów materialów, 4 
telewiz.ory, 6 odbiorników ra
diowych oraz wbowiąz.artie kom 
p!etnego wypo:;.;t,żcnia dwóch klu 
bów wojslmwych przez łódzk:e 
zakłady pracy. 

Nato;tępuje moment_ dekoracji: 
STANISŁAWA KRYNSKA, dzia 
łaczka rewolucyjna .. JÓZEF TA 
SI~SKI. emerytO"\vany mistrz 
przędzalni i LUDWIK KUBO
SZEK, dyrektor Zjedinoczenia 
Przemysłu) Bawełnianego - oclzn.!l. 
czeni zootają orderem SZTAN
DAR PRACY II KLASY, a szi:>·· 
reg dalszych osób = dzialalrtość 
spoleczną i zawodową odznaczo 
no Oficerskimi J Kawalerskimi 
Krzyżami Orderu Oclrodzertia 
Polski oraz Zlotymi i Srebmy
mi Ktzyżami Zaslltgi. 

Orkie.sitra gra .,Międzynaro
dówkę'', a tuż potem przewocl
niczący sesji odczytuje proj:lri
nowane teksty dep6S2l do I se
krebe rza KC PZI'R i I sekreta
rza KC KPZR. Zebrani oba teks 
ty przyjmują długo~rwalymi o- I 
klaskami, a br&wa długo jeszcze I 
nie milkną, gdy 1 <.ekretarz KL 
PZPR M . TA1AR.KóWNA-MAJ 
KOWSKA przekazuje rta recc 
tow. KISIELOWA prezent dla 
N S. Chn1szczowR - album poe 
zji łócl:zkiej, wieszc7-a na€1zego 
miasta Juliana Tuwima ! artv- 1 
stycznie wyk<:'na.ne czółenko ·_ 
symbol robotniczej ,Lodzi. 

Bogatą rzc;ść .artvstvczną wy
pelniła orkiestra Polskiego Rot-, 
dia pod d)"r. H. DEBICHA. ze·· 
.spoty taneczne „Harn.ama" i 
.• Shrzelczyka" chór i ka1pela 
Lódz,kiego Domu kultury i ba
let Po1itechniki. Slczególnymi 
oklaiskami naę;rodwno mazura ż 
,.Halki" i tańce góra·lskie w wy
k0inaniu ze."J)Ołu ,.Ftarnama". 

P<l części artystycznej I se
kret.aro;; KL PZPR - M. Tait<lr
kówna-M<ijkow.ska i przew. P.e 
z;vdlum RN m. Łridzi - E. Kaź
mierczak 7..a·tmJc~ili akt~w spo
lecmo-giospodarczv m. Łodzi na 
spotkanie 7' o-koz.ji Swieta Odro 
dzenla i XV-1ecria Polski Lu
dowej. 

Z pobytu radzieckich przyjaciół 
w ŁODZI 

(Dokończen.ie ze str. 2) 

zwólcle towarzy~ze wyrazie pe
wnóść co do tego, :!e przyjait'; 
11.i,sza będzie wzmagać się z 
dnia na dzień, le będzie nieznl
sizcw . .Jną p-o<d.st.a.wą na.szych dal
sz~·ch stosunków. ·Na za.kóńcze
nic P-OZW1lcie •lvczyć wam ,jes?.
cze 'dększ~·ch ~ukcesów w pr<l. 
cy, natlce i źy~iu t1sohist~·111". 
.. Niech zyje pt?.y,jaźn" - w.itto
ę1i ok;rzyk w języku p·o.lsklm. 

W imieniu zal«gi, a szczegól
n'.e k"'.>h.e-t Za.kla<lu i.m. M~ ·
chlew.skieg<l. zai:nera głoo prząd
ka - Sahin.a ZavvMtz;k~. '3<:0'.'7e
<.(Ólnie ;:erd-eczne pozdrowienia 
przesyła 0111'1 za po5rednich\'"'m 
dele~acji, radzieckim kobiet0m. 

zapewniając jednocześnie, że 
„Polki nie zmniejszą wysiłku w 
walce o pokój". 

Wszy.stkim cz.lonkom delega
cji wręcza pamiątkowe ztote od_ 
znaki 50-lecia • Związku Wlók'"' 
niarzy - przewodniczący ZG 
zw. Wlókniarzv Józef Spychal
ski. Z\l.•raca się on z pr<l.śbą do 
T. J. Kis.ielown. a.by taką samą 
-0dzna.kę przeka.?.al N. 8. Chru
szczowowi. 

Na zakat'lczenie wiecu pr-L~ 
mawia dyrektor zakladów St. 
Nowa.k. Mówi on krótko o osią
gnięciach zalogL która potraf•la 
wydźwignąć zaklad na przodu• 
ią~e miejsce w przemyśle wló
ki€nnlczym. 

7,o;;n;i~1i t:-adycyjnym „Si<> Ia.t' 
schodzą goście z trybuny. 

Żubardf Osiedle 15-leci 
Po kr6tkim śniadaniu epoż,·- kańcom ż'.Ycze wiele szczęści.., 

t:. 111 w sa.lona.ch Grnn·rl-Hotelu ,jasnych i pięknych, jak te domy, 
ns.sl goście unali się na Zubat·rlź. dni w ich życiu". 
gdzie odby>a się portnio.sla uro- Witany gromkimi <>klaska.mi 
czystość przej')cia nowego o- rotlcho-dzi do mlkr1>fl>nu czło'H'' -
siedla z rąk Jego budowrticzych 11artyjno - rządowe.i delegadi 
i nadania mu imienia „Osie1Ja ZSRR, L. N. Jl<;FREMOW ..... C'Zl 
J .)-lecia". I ńek }{C rrzR, J sekretarz Ko--

Pt•zybyłycb wita goopodarz te- mi!etu Obwodowego m. Gorki. 
renu przewodnirzący Fi-ezydimn Pozdrawia cm zgromadz-mY'cll 
DJtN Lńdź-Bałuty - Z. Sikor- na uro-czy.•1tośd otwarcia Z11bar 
ski, P~ c:>;ym gh>s zabiera urze-1 dzia mva<.z!rnńców tej dzircL-i\cy, 
wodnll'zący Pr„z:vdium R.~dy Ni\ żyaząc im pomyślności i 5Y.:z,.,ś~ 
ro'10>~·e.I m. Lm:lzi - E. Kaźmier I c.;a o.'>Obi.s:tego w no,vym i p1<>k 
czak. nym o..-.;ed!u. L. N. JEFREMOW 

W swym prz.eh1'Ó'Wieniu mówi WSRÓD GROMKICH OKLA-
on z dumą o naszy-:h cisiągnit:- SKO.W PRZFKA:ZUJE POZORU 
ciach w pl,Pnvszym 15-ł-edu Pol WIENIA DLA MIESZKA~COW 
ski Ludowej. LOOZI OD I Sl!:KRETARZAKC 

„Wielu mtestkańców Lr>dzi pr.i. KPZR N: S. CUltUSZCZO~'A. 
mięta. przedwojc:rtne Bałuty i Na.s.tęptl:'c 11a1bardz10.1 prZYJ·'ltl 
i'oziny. P~zl'cież to był syhi!iol ny dla mi.asz:rn1ków n~r<ego •>
łódzkiej hiedy, nęd.ży i :ranledba .si·~dla ~10il1€'11t w~ia d€-cy~ 
nia. Po-równajcie stare Bałuty i zi1 Il11€1S:z:kam;o·wych l k\u~y 
Kminy o wąskich cillsnych. i Pi·erw.s.zym lokato:-Oiffi. Wf.. · d 
brudnych ulicach ',, n{}wymi - s.zczęsliiwców są m. i.n: i;obo~n k 
je."?lr7.P nie 7aw~ ... „'Yk'>ńC70•nY- Jan Blas7.czyk orai;. in.z. Joze~ 
mi osiedla,ńH. Tętnią, <>ne śmie- Augustyniak. Z kol<>1 pe<:! l':W•Jl 
.che-m i gwarem W('S<1łvch ifaiec!. nadzór przejmuje szkolę kiermv 

W Hi ROf~ZN'ICF. WVZWOLF. niczka Szczygielska. wraz ,., żv
NIA NASJl:F..J ó.TCZYZNY DLA c.z;"1'J.iami: by w szkole tej wychu 
HCZf''lF.NIA WYSJLKtJ JAKI Wywali sle dzielili mali miesz-
1W CfĄGU 15 LAT POLSKIEJ ka.1icy Źubardzia. 
R7.F.CZYPóSP"l,fTEJ LUDO- 'W tym mom.,,.ncie wśród ogól
WEJ SPOLECZE~STWO MI<\- n-ego entuzjarzmu <'·Zybują w gorę 
STA LOD:7.I śWIADCZYLO, BU olbrzymie baliJ'lly, na których 
DU.TĄlJ NOWĄ, PIĘKNIEJSZĄ, widrlieją rtapisy: l>Ol\:ÓJ -
SOCJALISTYCZNĄ ł,0Dź. NA- PRZYJAŻN - BRATERSTWO 
DAJĘ W IMIENIU FREZY- MIĘDZY NARODAMI POLSl\:I 
DIUM RADY NARODOWEJ I ZSRR. 
OSIEDLU źURARDź - POŁU
DNIE NA.ZIWĘ „ostEDLA l!'i· 
LECIA". NAOAJE ROWNIF.Ż 
SZKOLI!: 1'EGO 0°8lEDLA TĘ 
SAMĄ NAZWĘ. 

lt!>b1>tnjkom PT7'..eds!ębi<>rsfwa. 
8udowni<'twa. Mieszka.ni1>wego, 
brygadzisto1>m, mlst.r7o1>m. klerow 
n licom oraz dyrf'kt.orowt. Ztmo
nowi Morawskiemu składam po 
dziękowanie 11a ponieslcny trud 
pn:v wyke>ńczenht oodan<igo dziś 
fragn1.c111h1 osiedla, ~ jego miesz 

D~l0gacja pa:rtyj>no - rz'-l!d<l'Wa 
ZSR!'t, dekga>e.ia Iwan<J<Wa. prZP.rl 
.<>tawici>ele partii i rządu schodzą 
z trybuny i udają "'-il} n~ ~- .c
d;:arnie nOtWego osiedla. Wchodzą 
do mie.<>zkań, rozmawla1ą z 
p'el'WISzymi lokatorami „OSIE
DLA 15-LECJA". Wizytą w n">
wiutk.iej .oizkole kończą gokie 
.swój pobyt na Zubardziu i ż.e
gnani nadl'l\v,yczaj serd-?cr.ni'e 
prz.eiz zgrOiffiadzony;n..h, odjeżdża
ją do· cen.tmm mia.sta. 

I 

fJll--J? ...( ,,.., • ~'"'"~ Cu~~ 

-~je\. .,;' "'-7 '"" ć. -~~-~„ ~4 
J..wA/k.~~·~--c.vf.{ AJDt2. '&f ~ IU~ -, 

!j7i-~f"'5 bl.fto....r.. e.g 1~,<3-t.& ) '""" 

*...J lt.:t.t"'4 d;;.,-~'I Je..~ .:t'c-"5 • ~r 

Drodzy tO'Warzy&e! 
Serde-,znie poocJ.rawiamy ludzi pracy sł>lllWnego mi86tą Uodzi w 

związ'.{u z wielkim świętem narodowym - 15-leciem Polski(·j 
Rzeczy!)%-politej Ludowej. 

Żyr.z:vmy robotnikom. inteligencji, ~im ludziOiffi pracy 
Lodzi delEzych wielkich sukce.: -·„ w walce o zbudowanie .socja 
liznau, o pokój na całym świecie! . 

I 

CZLO;NKQWIE DET-<FA+AC.JI 
PAl1TY JNO-RZĄDOWEJ 

&WlAZK.U_.lłĄUZlE.GKIEGO 
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SPORT li SPORT "iPORT Ili 

b•. k d. f k .. Dziś finał IJe re or y re WenCJI turnieio XV-lecia 
Szermiercze mistrzostwo świata 

NA IMPREZACH SPORTOWYCH 
11.900 zawodników 1iJ 252 sekcje Im 29 klubów 

Na alrndetl'·· poświęcQne.i XV-leciu sportu łódzkiego siedzia
łem obok chnich olimpi.jczyków - Ad11.ma SmeiczyńS.k:iego i Kn-
zimiena C'hooalmwsklegt>. 
Sluchal!~m:v "' zacie!rnw!eniem referatu przewodn. LKKF -
mg·r Adama Tonewskicgo, 

Pad'l.i'l nar.wi.<;:ka, wyniki, oo 
w : T'!· ej_· m \Ą.1,yirl.tir"V2111 ;i. Na
Z'. ·"<.( J•:ist sporo ]J.o to przie
ci1eż ~;z.mat cza.s.u'. '~iiel·2, bar
dzo wiel.p zrn!·einiło ,.,ę na kp
~ w n'l.'<zym soot'Cie. 

nz: kroczymy· dro,gą o wy
razn "' ju~ w~·tk;niętym celu i 
spre~yzc•wanych zadaniach w 
p:xm•igciow3niu kult.ury flzycz
n~i w PRL. 

1V" ·Jalish. z OGtahniej olim
p'" • r - d.r A-d2m Smelczyń~ki 
uśmkcha s'.ę .serd€<'znioe i :tnó
wi, :i;(' wybiera 5ię teraz do 
M"'cliolanu na mhs.trzostwa 
strz·~leckie: świata, że poważniie 
rc:r.Ygotowuje 6ię do igrzysk w 
Rzym i-:-. 

- Zawodów jest moc, a i 
~miki <l<Siągamy, zdai-e się nie 
ITl!tJt:'<:>r.">7.e. Teraz prócZ udzialu 
w m;,·tr;;,'°l\S.twach świata ocz.e
Jrnją mnie joesucze dwa wyjaz-

Ra.dio 
SRODA, 22 LIPCA 

PROGRAM I 

• L 

6.00 Wiadomości. 6.06 Na weso
ło. 7.00 Dzlenn'i< poramny. 7.10 
Muz. popularna. 7.45 „Matysiako
wie"'. 7.55 KD!endarz rad10wy. a.oo 
Wiadomo~ci. a.oo wernly k<;tlejdo
li. op n1uzycznv 9.00 11SP0Jrzenie 
poprzez lata". ·9:30 żornierak.ie pie 
śni ! mars:zc. 9.G:i 'l'ran~m1sia de
iilacly woJ.-1<owej. ,U.57 .sygn~ł 
cza~u i hej11at Z Wlezy MnriacklCJ. 
12.10 Pol!>l<a muzyka rozrywkowa. 
13.00 Pie"nl 15-lecia Polski IJudo
wej. 13.:i,> Frngrnenty z bale-tó'w 
Różyelciego i Makla.Joew1crza. 14.0-0 

Pr.zew·odnik po Zakopa.ne1n" -
hum'orMka .. 14.30 Ulubione arie i 
fraizmenty mstrnmentałne z o,per 
kompozytorów polstkioh.. 15.00 z 
.życia zwrnz.l<.u Radz1ecł:.;.1ego. 15.30 
polki i walce Jana Sbraussa. 15.50 

Matvsiakowie". lG.00 Wladomoś
~I. lG.o:; „Hrabina Cosel" - słu
chowisko. 17.33 Poclwieczoreik ta
necxny. 18.00 Wi&domości. 18.05 
Do tańca grają orkiestry pols1kie 
r :Zar,raniczne. 19.00 Trans-mlsja fi
n!'lllU „Turnieju 1\fiast". 20.00 D'.zien 
nik ""leczom~'· 20.56 Wia<lomości 
$portowe. 21.00 Plosen1karz.e 15-le
cia Polski Lttclowe1. Z2.00 „Maty
siakowie". 22.l o Muz. tan. 23.0-0 
o~t.ntnle wla<iomości. 23.10 Muz. 
taneczna. 

PRoąn.AM n 

dy za grani.eę . 
- A oo słyoha.ć w hokeju -

zada.iemy lłYta.nle Ch<>da.kGw
skiemu. 

- Mv reż troanujemy. 
- Jak ~o trenujemy ... ? Czy 

zamrożono płyit: w hali? 
- Płyty je<;rez,e co pra.wda nie 

zamroŻ{)!lO, ale prr;eci-eż chcąc 
być w dobrej formie w rezo
n ioe, trufua już teraz myśl·eć o 
Zd<l'b:yciu kondycjL Hokeiści 
grają w pi,tkę siatkQWą, tren,u 
ją biegi i marzą o lodzie. 

Te krótkie niemal pótsz,ep
tcm wynowiedziane słowa nie 
przerywają czytania refeTatu. 
Dochodzimy do ba.rdzo cieka
wych cyfr. Warto niektóre z 
:nich przytoczyć. 

Wyozynowych klubów sporto
W)·ch posia<lamy 29, z czego na 
piori zwia.2lków zawodowych 
pr;:ypa.da 17. w klubach tycll 

hejnał z Wieiy Mariaokie.J . 12.04 
Pols•ka muzyka rozrywkowa. 13.00 
Pieśni 15-lecia Polski Ludowej. 
13.40 Pogodne melodie. 13.50 Kon
cert ży·czeń. 15.00 Dla dzie·ci sl•u
chowisko pt. „LubelSrkie dni 11

• 

15.30 (Ł) „Kill<a fakt.ów z przeszło
ści" - montaż z okazji Hi-lecia 
Pol„kl Ludowej. 15.55 (Ł) „Dawne 
czasy" - 'v~pomniei:lia reżysera 
ŁRPR - T~deus.za Markows.kiego. 
lG.10 (Ł) Muzy;,:a pe>pu\arn;i. 16.30 
Koncert ChopiJ1c>wski. 17.00 Wia
domości. 17.ro Kęrol Zeller 
.fraginumt z operetki . "SZ1tygar' 1 

13.05 Grają s'1Y'!1ne orl<1eostry ro,z
rywkowe. 18.22 „Spóźnione ri:alo
ty" - wocte,,m warszaw•l.<i. 19.00 
Wiadomości. 19.05 (Ł) M<>ntaż z u
roczystości 2lWiązanych !Z dniem 
22 LhpCa. 19.20 (Ł) Oporwiadanic 
:rana Hu~:r.C1Zy pt. „Dom przy ull
cy Radziwlłłowskiej". 19.40 (Ł) 
Mrnzyka ro7'rywkowa. 20.00 PolSlkie 
Zespoty Pleśni I Tańca. 21 .00 z 
kraju I ze świata. 21.26 Wiadomo
ści sportowe. 21.30 Utwory skrzyp 
cowe. 22.00 Ogólnop-0!Skie wiado
mości sportowe. 22.30 T..o.kalne wia 
domości sportowe. 22.40 Muiz. tan. 
23.50 Ostatnie w!ad<>rnośc! . 

TELEWIZJA 

działa 16 seJrnH pie:r>Wszej Ugl 
paiis•twowej oraz 6 II ligi. 

Ogółem czynnie upraiwi.a,ią-
cych, zarejesitrowanych w związ 
kach zawodowych jest U.900 Elrn 
pionych w 252 sekcja.eh sporto
"rych. NajwiękSfla ilość zawod
ników uprawia pilkę nożną -
1.434, a dalej s·port motorowy -
1.394 i piłkę siatkową - 1.379. 

Samoc:lzielnych terenowych o-
11nisk TKK'.' mamy 51 w nich 
3.215 ca;łonkńw. 

Ogółem dySjJorrnjemy .20 bois~ 
kami pihker;>k1m1, 12 b1eżrnam1 
J a., 21 kortami tenisowymi. !i3 
rirnłvmi boiska•mi do !(ier &perto 
wych. 1 torem kolars.ki.m .. 1 lo
dowi,ldem krytym. 7 salami gl•m 
nastyc.zmymi o pe!nych W~'mia
rach, 12 o nlepełnyc.h oraz 2 
halaml ~pot·towymi, jed•ną kryt11 
plywa.tnią i 4 otwartymi. 

Miasto nasze w roku 1958 !>'> 
siada.Io największy w kra.iu 
współ01iynnik widzów na. lmt>re 
zach spe>riowyeh. A więc pod 
wzglęclem frekwencji J>Obil'.ś
my wszystkie bez wyjątku re
kordy. 

zainter€1S1{)1Wainle, 
zw·laszc.za z,e strony młodzieży 
szko1noej notowalismy w <·za,<>ie 
mil9trz1os1t.w Europy w piłoe ko
szy<kQW>ej kobiet. R-ekocdy pa
dają na meczach pil:ka;n.o:kich i 
bokserskich. 

Kolosaline za!;nt.~sowanie 

jest w Lodzi l na całym tere

nie woiewódmwa łódzkiego Wy 

ścigiem Pokoju. Nic też dzi1w
n.ego, że prrez sz,e.reg lat Lódż 
2ldloby\w.<l>ła "1!1tamdf<l;r p:'!.1lechoon i 
za najłepi-ej zorgam.i.zowa:ny 
etap. 

Pękaty nie.jeden raao: ba;ri~-1 
ry przy W!7..e kolarskim w H<r 
lenowie. a i wyścigi. m<l'!ocyklo 
we na żużlu też mają swoją pu 

bli<:2lnOŚĆ. 

Smiało moź.erny więe poiwloe
dzi-eć. ż.e Łódź żywo i0nteroe.s:ui'2 
sie sportem, aloe sportem w do 
br)"lll t,ego słowa 7JJlB<:7RlniU ; 
chce w przy,sizłości widzieć u 
siebie za"Nody poważ;noe. a.traik
cyjll1e, impr-ezy o ch~rakterz•'." 
międzynarodowym względnie o 
znacveniu ogóln<l'J)ol.g:k'm. 

"!'() skońcrony'TTI referacie o
klaskiwamo tych w.'3/Zystkkh. 

Dziś rozegrane wstaną ooiat· 
nie mecze mięclzynaroclowego 
turnie,ju pilka.rskieg.o o puchar 
XV-lecia. 

W Warszawie na Staclionie 
Dziesięciolecia. pilka,rze Warsza
wy sp·o·tkajs, się z reprezenfac.ią 
Katowic walcząc o pierwsze 
miejsce. 

W Lublinie grać będs, druży
ny S<>fii j Krakowa o tncr~ie i 
c~warle mif'jsce , a w Krakowie 
Burla.p·~''''' - J3t~tyslatwa o p•lą 
te i szóde miejsce. 

Mecz w Sosnowctl, ff) spotka
nie Bukaresztu z Berlinem o 
tlwa ostatnie miejsca. w turnieju 
tj. o 7 i 8. 

Tak więc się zlo-łyło, że Cinał 
rozegrany 7A>Stanie mii:d~y dwn 
ma naszymł reprezentacjami bl!'Ł 
t1tlziału piłkarzy zagrn.nicmych. 
ktrirzy odpadli w grach elitttina
cyjnych. (n) 

Ryszard Parul•kl 9 florecista św ina. Na zdjęciu: walka Parul
skiego (z lewej) z Węgrem 1'.emutlm. Fot - CAF 

" 
Orzeł" z Elbląga zg sza 
kol rzy de Połuk4fftrd ::.::.= 

= Soermander 
Po dzisie:jszych v.ryścigaeh 

żużlowych z udziałem ri<lSk'>na
!ych zawodników Szwecji. któ
rzy .startować będą w W~r.sza
wie, robaczymy ich 24 bm. w 
l'..odzi. 

Już tvlko kilka dni po7,os!a-1 klactaj'l d11 c<tatnirj chwil! bo 
Io do rozpoczecia XIV wyscigu trudnn jc.5t rob'" v· '11\Jrazić, żeby 
kolarskiego „Dz:ennika Lódzki:o w na.c.z~·m wyscjiiu miało "'-~-
go" i „Gwardii". braknąć t?.k d·~ kon~l»ch za,«1 d 

Zaintere.1:owanie tą ogólno-1 ników jakich posiada „Le 13", 
polską imprezą sporlov;ą \,·zra- zwlaszcza, że ro roku brfuli oni 
sta z godziny na godzinę. Wyś- gremialny udzfal. 

ł~ódzkie zawody /organiz<Jl\Wtne 
przez KS „Tramwa,iarz" będq 
jak gdyby rewanżem pojedyn
k&w rozegranych dziś w W<tr.sza 
wie. 

d!'. jak już kilkakrotnie pisa- Jeszcze trocho ciernliwry.~d 
Jismy. odbędzie s•ę na !.rady- a zwif'kszy l'lię J°.<:.la sła. tu.:ą
cyj!'le.i trasie między uli~arni cych z' tyn1 , żr kolnr1e „Legi;'' 
Nowotki a Woiska Polskiegrj. <Jotrzymają d<ii.ctC' n1.1m~n: t.:'\r
St.a,rt nastąp1 punktualme o- towc gdyż w wyścigu ncJS!'"lll 
gorlz. 11. obowiązuje kolejność zgloszeń. 

Wczoraj ofrzymali~m:v telegni 
ficzne zglo.szenie zawodników z 

Wietny d~brze, 7.e ~ZioO'ITl Elbląg<>. Miejscowy klub „Orze!" 
SJ?Orlowy _n.a.<.zych repre~cnta.n- zgłasza trzech zawodnik>Jw 
tow ostaimo bardzo mę podn1c_ist Daniela Ignatowicza, Alfon.,-.a 
i dlat~go przyiaza mi.strzow I J<:nkowskiego i Jan.a Piekarskie 
Szwecji buaz:i duzc 7,ąmtere.,--0- «o 
wainie. Doo najciekawszych wyś- "' · 
cigów zaliczyć trzeba spCJ<t.ka- Niestety. do chwili obecnej 
nie bezposrednie Po!ukarda z nie olrzvmaliśmy z.gto.•zen z 
mistrzem św1ia.ta Soernnam:l•e,,.,2m. wa:'S.Zawskiej .. Legii". Wojskowi 

(n) n:ewątpliwie :formalność tę od-

Dnia. 20 lipca 1959 rokt1 po l<rótkich 
i ciężkich cierpieniach, opa.trwny "w. 
sakramentami zmarł. prze'i;ywszy lat 40. 

S. t P. 

KAZIMIERZ 

CZARNECKI 
pracownik ·w.P.H. Odzieią 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi z kaplicy cmentarza rzym.sko
kat-0llck.lego na Radogoszczu dn. 22 Ji
pea br. o god-z. 18, o czym 7,awia,damla
ją p1>grążeni w głęl)okim smutku 

ŻONA. Dzmor, MATKA, BRAT 
z ŻONĄ i TESCIOWIE. 

Oszczedza i 

w 

PKO 

Listę zawodników z numera
mi pod'l.rny w numerze nil':(lz\el
n~·m dl.a wyg11dy pt:1Jlicznoś 0~l, 
która na trasie bQdzie mn°Ja 
orienrować s!ę w ;;y\uacji ':i
czytując numery prz;vc;repionl! 
do kc'.>zulek ;,<twmlnikó•v odl10-
wiadai<1ce naz•l"iS1<:{)m po.~zcz"
gólnych uczestniku w wys ci 'H • . 

(n) 

Zdobywamy SO 
Zalnlcjo-wana pr-Lez Związek 

Młodzieży SouialiM~·cznej z okn
zji XV-lecia Pol"l<'e.I nz~cz~ p~s
pollte.i Ludowej akcja 7. lol:>ywa
nia Sportowe.I Orr,naki P.eln~
$tO.Jecla zdobyła sobie jui. p a lłO 
obnvatelst.wa. DZle•iąt.ki ty;iecy 
ucŻe-stni.ków w imprezach, '-V k+ó 
rych udział !Zaliczany je~t jako 
norma potr.zebna do zdobyci_a 
SOP - świad.czy o tnn dobitn:e. 

1 !IO W'ladomo~cl. 8.00 (Ł) S'Pra
wo;,danle z urocrzystej akademii ri: 
okazji i:;-lecla PoJQkl Ludowej. 
8 ~O Wiac:lom..,..c-1. &.36 Polska mu-

9.55 „Sw!ęto Odrodzenia" - 61)ra 
wo!Zldanle teJ.ewi.zyjne z defilady w 
XV roczinicę o·głoszenia Manifesw 
PKWN (W). 1'3.00 Pl'Ze~wa. 15.00 
„Trójglowy smok" film fa•b. prod. 
radz. dla dzieci (W). 16.30 PO&Je 
Wla<lys0ła•wa Broniewskiego - e
strada poetyoka (W) . 17.00 Sprawo 
zc!anle z igrzys.k sportowyoh (W). 

k:t.ó-rzy przyczynili się do roz- mm•••••••m••-••••""'l"llmmmll!llf ------

Akcja zdobywania SporlO'.\cj Od 
7.naki Piętnastolecia jest bo·„· em 
swa.tego rodzaj u ("IJ.c~pc-ryrn~~tem, 
któremu jego inicjato'-ZY posta\,~1-
li m. in. za cel 7.d'>bvcic dla kul 
tury fi.z~·c.znej nowych d?,1~s1a1-
ków tysięcy ludzi, którzy rJo•vc!l 
czas mieli z nją nj~wlcle '•·spol
nego. ZrozP-niale jest, że <i'lla"
cie do tych ll>d>'.i jest o wi ~ a 
truclniej~rz..e niż np. do C'Zł,...1n
ków Lurlowy;ch ze~po!ów Sporto• 
wycll, TKKF, różnych organizacji 
sporto•wych. 

•ka lud'>wa. 9.00 „SpCY.Jrzenie po
~rzez lata". ~.30 żolni~r;1~ie pieśni 
l marsze .. 9.5.1 TransmisJa det'ilady 
wojskoWeJ. 11.57 Sygnał c:zasu i 

~0.15 Dziennik telewizyjny (W). 
!il.OO „Pierwscz.y d.zleń wolności" 
- program pub!. (W). 21.30 PKF 
(Vt). 21.40 .. Skarb" film fab, prod. 
pols>kiej (W) . 

woju sportu lódz:ltioego. 99 za- ~§§§§§§§§§§§§§§§§§§~~§§§~g~§§::§§~ [ ----------.

1 ;!u~:~da~~~i~":" ot~a Pod I okowan'1e I ' NAUKA 
Jarosław Nieciecki Z I '-i. KLUR-SY-sa_m_o-ch-odo-w~~za-

WAZNE TELEFONY 

P1>got. Ratunkowe 
pogot. M~llcy.Jne 
stra:i: Pozarna 
Kom. Miejska MO 
Kom. Rnbhu Dro· 

gowcgo MO 
pryw. Pogot. Dziec. 
Pryw. Pogot. Lek. 

MOI -

09 
07 
08 

292-22 

316-82 
300-00 
333-33 
555-55 
359-15 

TEATRY 
TEATR NOwY (Więc.key; 

Plotnkows<ka 150) „S10-
bara Rad.Ziwillówna" 
TEATR POWSZECHNY 

(Obr. Stalingradu nr 21) 
g. 19.30 „żołnierz i bo
hater'' 

TEA'l'R MŁODEGO WI
DZA CMoniusvki nr 4a) 
g. ł9.30 „Sobótki" 

Pai:rnrtałe teatry niecz;yn
ne. 

• ~ * 
MUZEA ~ niee<!:ynne.; 

~ :;. * 
zoo - CLYnne g. t-20 

~ :;. * 
PALMIARNIA - czynna 

g. 10-16.,.............. 

HINA 
(W nawlasa•ch podajemy 

:i,;3,tcgorle kin) 

ADRIA (U - Slbuidyjne 
Pir>tr!(OW"ka 1'0) „Sió
~łm pieczęć" - prod. 
E:zwedzk1ej dozw. o~ lal 
18 J:(. 13, 15.30, 18, -0.30 

BALTYI~ (premiero•we .
Na ·utcwtcza 20) „Sio
E<lrY" Il seTla prod. ra
dzi'"'cl~ie.i pnno:am1·C7.Jny, 
ctorv. od lat lG g. 10. 
12.aa, 15, 17.:rn, zo 

DWORCOWE (!1 - Dw. PRZEDWlOSNIE (I - Ze 
Rallsiki) „Zatańcztny"J romskiego 78) „Biedni, 
„Sonata Brnkselska". ale pl~!<ni" prod. wlo-
„Zryw na splyw" g. 10, skiej, dozw. od lat 18 
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17. g. 15.30, 17.45, 20 
18, 19. 20, 21 1 MAJA (II -- Klllń9kie-

GDYNIA (II _ Tuwlma 2) go 178) Poranek godz. 11 
M'ł ść 1 d . " „ZentS·ta kosmosu" 

" " o P<> po u niu prod. ang. d<Y7.lw. od lat 

Uwaga! Repertuar 91'<>
rządzono na podstawie 
kornuni.katu Okręgowe
go Zarządu Kin. 

~ ~ * 
PRZEDSPRZEDAŻ bne

tów na 2 dni naprzód 
do kln; „Baltyk". „Po· 
tonfa", uWisła", „Włók 
niarz'', „Wolność" - w 
Ośrodku Ushig Filmo
wych, UL Wigury n.r 2, 
godz. 12-15. 

Prod. USA dOZ\V. od lat 16 g . 15.30, 17.30, 19.30 
18 g. 9.30, 12, 14.30, 18: REKORD (II - Rzgow-
20 .30. Program dla naJ ska 2) Pora1nek g. 11. O • łek 
mlod"'1;ych: „~otek ~a Ra.Ucho Texa.." pro-cl. yzury ap 
pło.tek", „Parada zWleM ,, 1 k' j d ~.., 

1 
t 1• 

rząt" Kapitan Bąk" po"' .e ozw ·""" a• ~ Ll·mM1ow,,,kiego 1, 1'1.sc 
g. 17 ' " ' g. 15·45 • l8, 2o.J5 wolności i Łagiewnioka 

GKO S1.'UDIO (III -: Byst_r.zy- 120 Pi·ot~kowska 307, 
(Tuwt•ma 34) nie- oka }-9) ,_,Gośc z zaswia GdańSka 90, Narutowicza 

czynne. tów piod. franc . - 42, Armi i Czerwo.nej 8, 
ŁĄCZNOSC (III - J"órz.e- dOIZIW. od lat 12 g. lG Srebrzyl'lska 67. 

fów 43) „Szukam mojej 17.15, 19.30 
dziewczyny" prod. r~<lz. S0.1USZ (!t - Nowe Złot AS Al. Kościuszki 48 
<:Jw.w. o«i lat 12 g. 15.30, no) Poranek gódz. ll. peł.Iii stale dyżttrY nocne. 
17.30, 19.3C> „Krzyż walecznych" -

j\(ł,ODA GWARDIA (!I - pr·O-d. poJ„kii>j dazw. od DYŻURY SZPITALI 
z· Jona 1) w· h t lat 1B i:i. 15, 17, 19 

ie · '' lllC es er STYLOWY (I - Kilińskie 
73" prod. USA, dozw. go 123) Porane•k g. ll. Po!ożnlctwo: Polesie 
od Ja,t 12 g. Hl, 12, 14, „Kierowca mimo wol1" częśc Bałut (pacjentki z 
16, 18, 20 prod. radz. dazw. od poradni K przy ul. L1ma-

MUZA (I - Pab!anfoka lat 12 g. 11>, 18, 20 nowskiego) - S:z;pital Im. 
173) Poranek godz. 11. g·-rT (Il - Bałucki Ry- MadurowiC>Za, ul. Krze
„Sladaml ba.ndy" pro,;l. ne·k) Poranek goct.z. ii. m'eniec:k~ 5; Sródn;ieścle . 
radz. dOZW. cd. la>t 14 g. „.ruttzenka" prod. fran Starom1e1ska I częsć Ba-
16, 18, 20 cuskiej dozw. od lat 18 hit (pacientki z porad~! 

ODRA (Przędlzalnlana 611) g. lG, 18, 20 K przy ul. SędzlowskleJ) 
· czynne. 1'A'11RY- LETNIE (premie- - s;zp1ta.1 im. H ~olf, ul. 

nie II F I rowe - Sienkiewicza 40) Łng1ewnioka 34-36. Rncla, 
PIO~IER ( -K r.~nc SlJ. Esk:ulra „Nleioperz" Ch.ojny oraz ~ozostała 

kanska. 31)" "r a.pi an z ~rod. NRD elce.w. cd lat część Bałut (pac1e·ntkl !Z 
Koepenid\at P16°'i:". ~Ria 111 g . 21 - kino czynne porad;nl K przy ut.. Cmen-
dozw. o ' tylko w dni pogodne tarneJ) - Szpital 1m. Cu-
20 WISŁA (premier"we _ rie-Skloclows•k1ej, ul. Cu-

POLONIA (premlerowe ,- Tuwima 1) „Szpieg z rfe-Skłodowst<:iej 15. I 
ul .. P'.otrl<_owsk: ~ti;__.,.~;~ TaiwanU" prod. chi1i- Chirurgia: Szpital lm. 
„Dz1e .vcz~ na g ,ą sklej dozw. C>d lat 16 g . d. Rvdygiera ul sterli•1 
prod. radz. dozw. od .at 10. J?..30. 15. 17.30, 20 • · ' · 
10 g. 10. 12, 14. l6, 18 to Vl"LóKNIARZ (premiero- ga 13· 

POPUT,ARNE (TI - 01(ro we - ul. Próchn!.ka 10) Jnterna: Siipital lm. N. 
dowa 18) „Czaru.iące „Serce matl<i" pro<l. ra Barliekie•go, ul. Kopciń-
istoty" prod franc.. clzleckiej dozw. od lat skiego 22, I Klien. 
<1oz~v. od lat 18 g. 27, 14 g. 10. 12, 14, 10, 18. 20 Laryngologia: S?.p. Im. 
19."lo WOLNOSC (pren;ilerow.e N. Barlickiego, ul. Kop-

f'OKó.r (ll - Kazimkrza Prz~·bys-zewr.kiego 16) cińskiego 22. 
nr 6) „Gnendet..lina" - „Dz!ewcz:,.-na z glt:trE\" 

ZAŁODZE ŁOOZKIEGO PRZEOSl~BIORSTWA BUOOWNIGTWA ~~~~~~!ir>;~w
1

ł ~ł~~~ 
UPRZEMYSŁOWIONEGO w ŁODZI ~~20 :~~s;s8-:~a~~~~7~~ 

z okazji 

XV-LEGIA POLSKI LUDOWEJ 
oraz z racii wykonania poonadplauo.wych zobowią,
za.1\ dla. uc~enla 

Ś W I Ę T A 2 2 - LI P C A 
składa. poeh:iękowa.nie i źyC'Lenia. dali;zych sukce
sów na odcinku pracy za.wodowe.i oraz szc:r.ęścia 

przysplesa.one~c w dniu 
11. vn. 1 25 vn 59 r. 

I 
FRYZJEł«KA na S>tale po 
t>zebna. M. Buczka R H. 
Ciesielski 1Sfi4~ G 

NIERUGHOMOSGI 
w życiu osobistym Fnm.o Posre.c!nlctwa Spół 

cl7.ie-1ni ,.Czysto~(>·• P10't ~-DYREKCJA, PODST. OROAN. PART. kowska ~9 tel. 203-~5 po-
i RADA ZAi{ŁADO\o\'A \li 5"'.~1kuje cio kupna dom-

~~~~~~~gg ków i pt ców w okolicy ~~~~~~:§~:§~~:§~~~~~~~~-~-~-~~~~-~~- .-;- ------- r8dinst•ejt. gospodarstw 
:;: b!1:-;ko Ło'.lzi +• •• 
z OKAZJI XV L CIA 
POLSKI LUDOWEJ 

serdeczne podziękowanie za. trud i sumien

ną 11ra.cę wlo.źoną w W3'konywanie planów 

proclukoy,jnych oraz życzenia dalsze.i owo-· 

cnej pracy i duźo szczęścia w życiu oso

bistym 

WSZYSTKIM PRACOWNIKOM 
Centralnego Labora1orium t>1·zemysłu Wełnianego 

w Łotlzi, ul. Wierzbowa nr 48 

składa 

.... „. 
l LEKARSKIE J 

z. SZE Es;:EWSlU - le
({i l„L 17-19. L1manowsk: e 
go 21, telefcti ~25-55 __ _ 
or llEICPi';R spt'cJali<ta 
chorńb weneryCUJvch., 
•kornych 8-9. 16-19 -
P1otrlt'>weka_l_4 __ _ 
hORONSJi,:. Henryl<a le
karz i?inekolog 1 polożn:lt 
przyjmuje !\rndy, soboty 
17-19, Zielona 16 

[ ROŻNE I 
'V OGL057.t:, tu po<la
n'·m w dniu 19. VU. 5lł -. 
dotycz. ~przerlaży dom11 
w Grotnikach p~dlllem 
rTJsln!e, ze inro1·mEtc.1i l'
c!.'c'ela ob. F. Sw>tec.i: tel. 
t1':-!J5. N3t~mienlam. ż 

DKM (Nawrot ?7) ,;Mrl
flttjP. poshu;z11ie." prorJ. 
czc·c·klej, cl02w. od lat 
a ,. ia, 2g 

prod. franc.. dozw oa prod. raclz. do7.w. cd Okulistyl<a: Sizpital Im. 
l•t 19 q . 10.4~. 18. 2-0.15: !at 10 g. 10, 12, 14. 15, lS t'. :Elarlickiego, w, Kot>-j"++. DYREKCJA, P.0.P. i RADA ZAKŁADOWA. +• 
.J?oranel< g<>&. ll 211 cońi;kl·,6a 22. ·---------------------------~--·· 

'" \\·. z tyrn ogla:=;:Z'"'niem 
nie mo nic wsriólne~o. M. 
C7 erk~"'-'· l<i. tel J17·93 
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Lódzka mieszanka pietnastolecia 

~h·;u rur7 crrnł~m 
Rud Eałł!kiern 

T urysłyka 

Drobiazgi 
- Hanka 0ZUje się na re

hra.n;.aoh ja.1': ryba w wodizie. 
- Czy ta.I\: czę&to zabiera 

,głoo? 

- Wprost przeciwnie, milczy 
jaik ryba. 

• • • 
- Co jest d1zLsiaj na Olbiad 

,pyta Kowal...'\ki żonę. 
- Wla.śc~~vie to chclilałam 

21rob'.ć kludlli. .karrtO!flane z so
sem. 

- No, a oo z te!1iO wyszilo? 

• • • 
Praed wy.sstaV1·ą z mebtlami 

Centrali Prwrny.silu Di.'2leWnego 
stoi ówócih l'll<lzi. 

- Chci1aJJbym miieć takie ume
hlowa•n'.e pokoju. 

- Gdybyś mi.al oc:holtę mógł
byś je klup:ć, 

- ??? 
- MySlę o ochodie db pra-

cy. 

Na plaży 

Podział pracy 
Lód"llkie dorny walą sdę. Straż 

ogniowa podpiera je „stempla
md." 

Ozy początek nowej 
w naszym mieśe!c ery? 
Straż stem·pluje d·omy 
a Za.rzą.d - pa.piei-y. 

Na wyścigu 

Cz-s 

Rozumiem twoje 2alntere
sowanie wyścigiem, ale mimo 
to pierwszego miejsca nie bę· 
dę mógł zająć. 

-~~~~~~~-

-
Ujrzałam dzisiaj plerwi;zy, 

S'iwy włos na tw.ojej skroni. 

lepsza od sodowe;? 
Wi.el!kim papY'(etn C'e51ZY sdę 

ootaifmrlo w Lodlzii. woda mine
ralna z polskich uzdrowisk. 
Z CiechOOmll.ra, ez;:v z K ud~wy 
- Qi,e udel"7Jy wam do gl<1owy. 

„ 

Kuracja odmładzająca 
J? iedy sobie przypomnę niektóre sprawy sprzed 15 
1\. lat, to czuję się wyraźnie odmłodzona. Zupełnie 

jak po kuracji nowokainowej w bukareszteńskie] 
klinice. Oczywiście suk,cesu tego ni.e potwierdza spoirze
nte w lustro, ale spojrzenie ... w szpa.bty s•t<J;rych gazet. 

I cóż ja tam widzę? 
WU:lzę nn. wiellci artyTwl pt. „Budujem11 Teatr Na

rodowy". Czyż jest co.ś bardziej aktualnego? Czas z-i
trzymał się przy pomocy tej wielkie.i inwest11cfi ku1.
turalnei i stoi - jak naJfatalniej zresztą „zlokalizowani]'' 
pny Placu Dąb~owskieqo. 

Al~o takie doniesienie prasowe: •. Tusiące d.zittrawych 
da.chow w Łorlzi spędza sen z powiek mieszkańców". 
Rzec.z iak naibardziej wspóiczesna, zwiozana z historią 
remor>Aów i .rn.kce.~nmi naszych brl!gad remo1itowych. 
Podobnie zresztą ialc dziury w cho:f.nbkach, które byly. 
są i bedą chyba źródłem n.atchnie·ń d'> twórczości dzien
nika.rskiej. dopóki nie za.sfapimy vlyt chodnikowych. p/11-
tami... z tworZJ.fW sztucznych. „Chodniki miejskie z li
noleum" - oto p1·.zyszloścwwy tyt'Ul a:rtylwlu z 2000-le
ci.a, (or>tymi.stycznu). 

W Grotnikach też .~ię nic nie zmi.enilo: „Skan<laliczr.e 
zanie.dbanie Gro.tnU• - najpiękniejszego letniska Łodzi" ... 
Pardon. co§ s ·ię zmieniło. Zamiast letnisko mówim11: 
m.iej.~c-0wość wypo~zunkowa. A chleb jak się ao niej 
ta-rgalo u. proau 15-lecia, tak się i dalej tatrga. Kapustę 
i marchew też ... 

A teraz coś z innej beczki: 
„Dwóch mężczyzn na trzy kobiety" - <YUJ ihlwrmistyaz

ny tytu.ł jedne.i z traai.czniejsz1.1ch informacji demogr...
ficz11 uch. Dzi§ poprawiło się za,ledwie o 1/3 mężiczyzny. 
W sumie to coś daje, ale indywidualnie? .•• 

A teraz co.• z handlu: 
.. Brak butelek n·a mleko, sklepy PSS nie spebiiaja 

zadania''. 
Butelek bral: i mleka bra.k. t11lko ze sldepa.mi jes.t inri

czej. Te-raz ni.e speln'iają zadania także sklepy MHD 
„Owoce i warzywa w Łodzi są drogie". 

Tak jest. 

„Co się dzieje w łódzkich restauracjach - ja/~ kalku
luje si.e ceny menu - o lepszą obsługę - fwnta,styczne 
rachunki". 

Pmwda, że jeszcze pachnie świeża farba druk.arska 
z tych artykułów? 

1 coś bardzo pocieszającego. coś co najsumienniej zo
stało z1·ea.Uzowm1e, signum tempori.s - powiedziałabym -
„ Wódki w Łodzi nie zabralcnie" ! 

Faktycznie. Brakuje "'lam · tylko poraidni przecilwa1-
koholowych, ale mamy na szczęście Izbę Wytrzeźwień. 
W związku z tym od lat piętna,s tu u.kazują sie raz po 
raz artykuły o tych samych, tytułach: „Kto i kiedy ukróci 
samowole pijan11ch szoferów" - „eoni.z więcej wypadków 
samochodowych" ... 

Przenieśmy się teraz w teren porząclków Twmwnainych: 
,.Łódź musi stać się czystym miAlstem", „Nagrody dl.a 

komitetów domowych" ..• 
Musi - a 1cocha.ni łodzianie jak śmiecili ta<k śmiecą. 

Płacą co prawda ciężkie mandaty, a,/e stać ich ·już na 
to, jako że stopa życiowa znacznie im urosla. 

Wreszcie coś. co można by. nazwać syzyfową vracq: 
· „Łódzki śwfot prwcy w ofensi1wie, ostateczna rozprawa 

z pwsożytnictwem i spekulacją". 

Historia jak ze stonlcą. Jedno l drugie paskudztwo nie 
zostało wytępione. 

„ODMŁODZONA" ZO-TA 

P.S. Gdyby lctoś chcial mnie osk.a:rżyć o m11Jlkootenotwo 
to z góry zaznacza;m, że ja zawsze s.zukam dziury w 
całych da.chach. Można powiedzieć: marud.zenie to mo;ie 
rzemio.slo„. 

(z-t) 

------------------------------

o I O I 

Ytl.tZ ~m1.ac 
Kobieta zmienną jest? A moda? M<>dę i1rzeeież wymyś

lają mężczyźni. Więc kto jest zmienny? 
Spójrzcie tylk<>. 

„ 

Oto n"jnowszy model kapelu
sza z 1945 r. Siedzi zaledwie na 
czubku głowy. Nie to, co dzi. 
siejsze „rondle" wpadające na 

oczy. 

\ 
\ 
t .\ 

A oto gusto-wny komple.cik pła 
ż<>wy ·a. d. 1948. Trzeba przy

znać, że sl<.rom.ny, co? 

Ta fryzura była w 1947 r. na
pra.,vdę „szałowa'~. Nosiły ją 
największe, nie tylko łódzkie, 

elegantki. 

Z olimpijsl~iego dzienniczlza Kazia Nie mniej skromna jest sulmia 
balowa z 1954 r. Nie zapcm;. 
naj1ny, że to nieornal pie1·wsze 

Młody astrO'llom k<mstrouje 
zegar słoneczny. 

- Kocham clę, Andz,1u. 
- Tak dawno się już znamy I dopiero teraz ml to m6wlsr&. 
- Przedtem nie było wytycznych ..• 

------------------------------~ 
Horacy Safrin 

O pewnym zobowiqzaniu 
Brygada mlodzieżowa może się P-Oszczycić: 

z zobowiązania jej wychodzą nici. 

Jakie ntci? - spytacie oburzonym tonem. 

Po prostu: z a o s z cz ę dz o n e. 

O pewnei „powieści 
produkcyjnej" 

Wre w niej waika ZQ;cięta o wiejskq · spółdzielnię, 

Jest też 7wlak, synonim podstępu i złości, 

są trak.tory, siewniki, kilofy i kielnie. 

Tylko bra.k tam jednego - ludzi . z krwi i ko§c!. 
- To zdaje się szkielet sera 

szwajcar&kiego z epoki kamie

nia łupanego. 

długie balowe po wojnie. 

A to jnź trnchę bli:i:so:e. Letnia 
sukienka - fason 1956. Tylko 
kolan jcs-zcze nie widać. Nie 
śmiejcie się czytelniczki. Nie 
wiadomo co h~dziemy nosić za 

lcilk·a lat. 
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